źdres ledakcji } Admini- | (e”* egzemy Nafeżctość pocztowa opłacona ryczałtem. | 
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Nakładem Spółki Wgdawniczej GRODKI i Spółka, Redaktor naczelny: JERZY KONARSKĘ 
a B i | Y a 
ży się nadal w całej Polsce. 


Unieruchomione pociągi. - Zamknięcie szkół. 


Padnisanię konkorda medzy Kwirynałem a Watykanem, 


Exjosć Mn. Z:lsskiego. - Sejm uchwelł budżet w trzeciem 
czytaniu. - Najniższa temperatura cd 103 lat. - Dwa wielkie 
pożary w Warszawie. - Oslężenie i samobó stao bandyty. 


A 
ZOK WTO 


AS 


POSTULATY PRACOWNIKÓW SAMO- Prezyden'a Premjer Barte, min. 
RZĄDOWYCH, Składkowski i min, komunikacji 


Kühn 

W poludnie o godz. 1-szej Pre- 
m'er Bartel udał się na Zamek, gdzia 
zostal przyjęiy przez p. Prezydenta. 
Konferencja trwała półtora godziny. 
O godz. 9 wiecz. odbyła się w Belwe 
derze porownra konferencja przy u~ 
dziale p. Prezydenta Rzpltej, Marsz. 
Piłsudskiego i Prem. Barila. Poza 
'em p. Premjer odbył dziś konferen- 
cję z szefom sztabu głównego gen. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 11. lutego (ab) U prezesa 
sejmowej kormsji adnunistracyjnej zja- 
wilo się Prezydjum Rady naczelnej 
Związku pracowników sumorządowych. 
Delegacja przedstawiła memorjał w spra 
wie ustawy emerytalnej dla pracowni- 
ków samorządowych i prosiła o możli- 
wie szybkie rozpatrzenie projektu usta- 
wy złożonego w lej sprawie. 


— 0 
TYTOŃ BUŁGARSKI DLA POLSKI. Piskorem i w Prezydium Rady Min. 
Nm To E przyjał prezesa klubu BB. pulk, 


Warszawa, 11. lutego. (st) Od Stawka. 
kilku dni bawią w Warszawie dwaj 
dyrektorzy Banku Rolnego w Sofii 
pp. Suwarew i Toneff. Prowadzą oni 
rozmowy z instytucjami eksportowemi 
i monopolem  tytoniowym w sprawie 
sprzedaży większej partji tytoniu buł- 
garskiego za polskie maszyny rol- 
nicze. 


P. PREZYDENT RZPITFJ WRÓCI 
DO ZAKOPANEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, Ii. lutego. (ab) P  Prezye 
dent Rzpllej w ciągu najbliższych dni 
załatwi bieżące sprawy panstwowe, po- 
czem o ile nie zajdą nieprzewidziane 
okoliczności powróci do Zakopanego, 


To są gdzie zamierza pozostać przez cały mles 
KONFERENCJA RZECZOZNAWCÓW siąc luty. 
ROZPOCZĘTA. — zma 
Paryż, 11. lutego, (Tet, G P) Dziś ą 
rozpoczęła się on rzeczoznuw. . LĘ: EADNE m b GAZT 
ców dó spruw reparucyjnych, w której ŚLEPY LOS — NAJLEPSZYM AGENTEM POLICYJNYM. UTC Z 
wzięło udział 14-1u rzeczoznawców. (Do artykulu na str. 13-tej.) agi gi od naszego korespondenta.) 
s Warszawa, 11. lutego. (ab) W nocy 


j z soboty na niedzielę na odcinku grae 
CERN * GRO; 3 4 i g 
PAN IK „A“ GROŻBĄ DLA BAŁ nicznym w pow. święciańskim słyszano 


TYKU. |9) Sł = P g sa r t ae 
tronie litewskiej silną strzelanin 
Tiin, 11. Y: x í OWi O rezy 's0 SE | zp t J po stron j ę 
sA! natka R pk t je Nie p e S i oświetlenie reflektorami. Strzelanina 
mie R pe" "SK. AA jeż, apie- do Warsz awy trwała do rana. Zaobserwowano też 
ro pat a R U. we- a zwiększony ruch ludności litewskiej. 
dług opruji l SE Niemieckiego KF I KONFERENCJA Z PREMIEREM BART_EM, Dotychczas nie zosta'o stwierdzone, czy 
grzżu całemu Bałtykowi. Posiadając ol- i 
brzymią Wartość bojową muże on z tła- ' zy i 
tlum. | Warszawa, 11. lutego. (ab.) P. Pre- , bycie w Krakowie przybv? dzil rano | 8anicy polskiej 


em m zydent Rzpiiej po jeduodnicwym po | do Warszawy, Na dworcu witali "ZE 


(Te!elfonem ad naszego korespondenta). akcja ta bvła skierowana w kierunku 


Str ? 


„GAZETA PORANNA 


z dnia 18, luiego 1929. 


żywiołowa klęska. 


MRÓZ UTRZYMUJE SIĘ UPORCZYWIE BEZ PRZERWY. — LUDNOŚĆ NIE BYLA PRZYGOTOWANA 
NA TAKĄ KATASTROFĘ I TO CZYNI POŁOŻENIE JESZCZE KRYTYCZNIEJSZEM. — ŻŹNIWO ŚMIER- 
CI NA WSI. — TRZEBA WIELKIE GO WYSIŁKU DLA OPANOWANIA SYTUACJI 


Lwów, 12. lutego. 

Gdy zsumujemy wszystkie depesze / 
z kraju i wiadomości lukalne, doiyczą- 
ce mrozu, olrzymaumiy typowy obraz klg- 
ski. Jest ona żywiołową, lak, jak jest | 
nią powódź lub przez wiele tygodni | 
trwająca susza. Just w perspekty- 
wach swych keznadziejną, bo diieki | 
jeszcze jesl momenl, w klórym rosnąca | 
siła słońca przełamie lodowe okowy. A 
stacje meteorologiczne po kilku progqo- 
stykach, najlatalniuy mylnych, dziś 
również uderzają w strurę pesymizmu. 
Stwierdzają, ze ów mrożący prąd po- 
wietrza jesl stały, powszechny, że uno- 
si się nad całą kLuropą, że zmiana wia- 
tru, klóra Zawsze przynosiła zmianę 
aury, tym razem ulg: istotnej przynieść 
nie może. 

Należy stwierdzić, że kalastrofalność 
obecnej syluacji polega nie na wysoko- 
ści mrozów, które również w nowszych 
czasach dochodz.ły do tego poziomu, :le 
na ich uporczywości. Było niemal regu 
łą. że mróz. osiągnawszy pewne mAX1- 
mum, przełamuje się nagle i ustępuje 
miejsca odwilży, Obecnie maximum u- 
trzymuje się od szeregu dni i pociaga 
za sobą całą terję najbardziej tragicz- 
mych następstw. 

Przekonujemy się przedewszys'k pm, 
jak bardzo nie jestesmy przygcłowani 
na odparcie lakiej olenzywy zimna. O- 
kazuje się, jak licho budowana jest wię 
kszość domów. Są mieszkana, w któ- 
rych temperaiura mimo używania ca- 
lego zapasu opału nie przekracza kilku 
stopni powyżej zera. Nieodporne na ta- 
kie zimno urządzeria kolejowe. Pękają 
szyny, psują się lokomo!ywy. Rozsprzę- 
ga się życie i człowiek w walce z ży- 
wiołem staje niemal bezsilny. 

Nie możemy nie doceniać tych chwa 
lebnych wysiłków, jakie widzimy ze 
strony czynników lokalnych. Bezwzg'ę- 
dnie robią wszystko, co mogą. Ogniska 
po ulicach, herbaciarnie bezplatne, cig- | 
głe inierwencje o wydobycie opalu — 
to niemal wszystko, co jest na m Pjscu 
do zrobienia Ale radykalnej poprawy 
to nie przyniesie. 

Groza sytuacji na tem polega, że | 
jesteśmy odciąci. I to nietylko Lwów, 
który wczoraj zanotował najniższy len 
peraturę w Polsce, ale cała połać kra- 
fu na wschód od nas. | może ona prze-. 
dewszystkiem Trudno sobie wynbrazić, 
co się dzieje po wsiach, w owych win- 
trem podszy!tvch chałupacn, co po mia- 
steczkach, skazanych na szczupłe za- 
pasy opału i żywności. Są przecież o- 
gdzie z braku lasów cale znpo- | 
trzebowanie drzewa 1 wewa pokrywał 
przywóz. Dzś on ustał Zimna zest la | 
kie, że w lasach zinie zwiirzyna, że w 
stajniach bydło iczy na ludzie, a w Kup- 


kolice, 


Jj cach wyrjnacziy ze r maki. *: 
ły przeirzynuć lo laa. Tu fab chodzi | 
nie o takie czy inne ndręczenia, ale o 
śmierć, która zbiera i zbierać będzie sl- 
brzymie żniwo. 

Trzeba uderzyé na alarm. Ni:na w 
tej chwili miejsca na inn» sprawy goza 


, które mia i ocaleniem tysięcy 


N.ema dla państwa, dla wojska imre- 


| ratywów bardziej naglą 'vch nad wiel- 


ką, skoordynowaną akcję ratunkową. 
Muszą ruszyc kolei>, mus być nawią- 
zana komunikacja, przerwana w chwili 
najgrożniejszej. Trzeba nie konferuntyj, 


istnień od śmierci. ! 


I 


! 
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TEWELINA 


usuwa kerwzcęlądnie wszelkie plamy 
i brud z przevotonych kołnierty, 


lecz czynów i opanowani: katastroiy. 

Kazda godzina potęgu,.2 jed rożm:a 
ry. Nalychmiasiowy ra.unek jest Xo- 
niecźny. 


Uroczyste 


UPISaN.£ KONK 


medzy Kw rynałem a Watykanem. 


ŚWIĘTO FOJEDNANIA RZĄDU WŁOJKIECO Z KOŚCIOŁEM. — ZŁOTE FIÓRO PAPIESKIE JAXO DAR DLA 


MU ZSOL.NIEGO. 


Rzym, 11. lutego. (Tel. G. P.) Pod- | 
pisanie aktów likwidujących kwestię 
rzymską odbyło się dziś o gndz. 12-tej | 
w polndnie. Fierwsze spotkanie kard. 
Gasrarriego z Mnussoiinim rastąpito w 
sai Konstantyna, Nagięjghie wraz 


Marsz. Pilsuds 


z lowarzyszącymi im  dostojnikami 
Mnusso.ini i Garsparri przeszii do sai 
rapieskicj Na stoe rozłożone były 
akta. Akt podpisano złotem piórem, 
oliarowarem, przez Papieża. Po pod- 
pisaniu aktu kardynał Gasparri wręg- 


Ki w Debl nie, 


GRY WOJENNE JAKO WSTĘP DO NOMINACJI DOWÓDCÓW, 


pis) 


Warszawa, 11 lutego. (sl) Ostatni 
wyjazd Marsz. Piłsudskiego do Ięb'iva 
pozosiawał w związku z epzaminowa- 
n-em szeregu wyższych o.icerów woj- 
skowych. lgzamina i gry wojskowe, 
które się tam odbyły, łączą się z mia- 
nowauiem wyższych oliceiów na słae 


Cdpbrężenie w 


uu ltusźezu nUTEs' MI JE LA 


nowiska dowódców dywizji i piechety 

| dywizyjnej.  Olicerowie wezwani do 
| Dębina po złożeniu egzaminów na,- 
prawdopodobniej w najbl ższym cza- 
sie obejmą oupowiecziwize stanowiska 
w arm,i. 


opinii sowieck. 


PO PODPISANIU PROTOKOŁU LITWINOWA. 


Moskwa, 11. (Tel, 
kazji podpisania protokolu, pos. Rzpitej 
Patik podejmował w sobotę w aparta- 
mentach poselstwa Ssygnaturjuszy proto- 
kołu z zast komisarza Liiwinowem ne 
czele, Obecni byli na przyjęciu przed- 
stawiciele korpusu dvp'omatvcznego i 
prasy polskiej. Zwracaja uwagę długa 


lutego. G RZ=? 


rozmową Litwinowa z dziennikarzami 
polskimi, 

Nastąpiło wczoraj odprężenie w na- 
strojach kó! politycznych i ojnnji pu- 
blcznej Nawet prasa sowiecka z umia- 
rem i spokojem omawia znaczenie pod- 
pisanego aktu, : 


Oblężenie 


bandytów 


w Zso'e>»iu Dabrowskiem. 


OSACZONY HZRZZT OD 


GLOWY IY l 


4a 


Polica 
bandy- 


Warszawa, 11 lutego. (st) 
zlikwidowała grożną szajkę 
tów w Zagłębiu Dabrowskiem. Pod 
Będzinem post. Torba zauważył kilsu 
podejrzanych mężczyzn. którzy zatrzy. 
mani zasypali go gradem kul Podczas 
strzelaniny policjant położył trapem 


-O o o o a o U rr I 


Dziś © wno 7apowied i nv monnme talne: p zebój Uf !.J ren 


„mjor g naln ejszy:h 
jav h. 
4 pa a ni 
pra = R. i 


hi duskim 
zostały 


PALACE |; 


b udusk evo Ja puru z jego k rbów 
wzrusz ją y dramat w 12 aktac 


HH Wie kie) M 


te.touicznym za elom ue odzą za istn= 


abs lutn e be: atelier 


Fep men: na hudowie na t'e których ak'ja się rozg ywa, wę 
eud 
| / : 'any mię se ni podwyższone - ( 


iimów świaa' Zdęra do on ne w 
“ykonawey 4najv 'itn jzv j 
Ws ystke kostj my i rekw z cy s 
łask wi uży zone prez m: hura żę 

rywa ny h. 


p t 


MNS 


awym a chi- 
Mi.ue kolosa nycu ko:ziów 


w ln 


świa a 


EBRAŁ SOBIE ŻYCIE. 


Passe sa 


! wi Kotajję i sam runął ra- 
l niony. Jeden ze zbrodniarzy podbiegł 
| wówczes do policjanta i dał sześć strza 
: łów. Na pomoc radbiegł oddział poli- 
| cji. Rany post. okazały się na szezę- 
| ście lekkie. Wykry'o wkró!ce kryjówkę 
hersztów bandy Kolasy i Rygal cza we 
wsi Parąbka u wdowy po przymytniku 
K rzemienieckiej, 


Silne oddziały policji podjechały 
aulem do Paraąbka i dom otoczyły. 
Policjanci dali salwę z karahinów do 
drzwi. Krzemieniecka i Ryglicz pod- 
dali się bez oporu, Kolasa chwycił 
dwa rewolwery i zaczął strzelać. Roz- 
| poczęło się reguarne dwugoćzinne 

ob'ężenie bandyty, który ostatnią kulą 
odebral sobie życie. W mieszkaniu 
znaleziono arsenał broni i duży za”a 
trucizn. Troje dzieci ZANA 
cudom unike » śmierci 


jM 


l 
| 
| 
| 


| 


LNTUZJAZM LUDU. 


czył to pióro Mnussoliniemn jako oso- 
bisty tar Fapieża. 

W czasie podpisywania aktu zgro- 
madzeni na placu seminurzyści kole- 
gjum lombardzkiugu (gdzie ongiś stu- 
djował Pius XI), odśpiewai Te Deum, 
a zgromaczeni pod obe iskami faszyści 
odśpiewa i hymn faszystowski. W cza 
sie calej ceremonji wznoszono ciągie 
okrzyki ra cześć obu dostojników. Po 
zakończonej cerumonji Papież i Mus- 
so.ini stai się przy wyjściu przelmio» 
tem entuzjastycznych owacji za stro» 
ny zgromadzonej na placu  pubiiez= 
ności. 

izym, 11. lutego. (Tel G. P.) 
Wszys.kie dzienuski wydały nad- 
zwyczajne doda.ki, zamieszczając 
ponire y Papieża, króla I Mussali- 
niego. — „Osservatńore Romano" pi- 
sze, że dzis wreszcie po dwustu nie- 
mal próbach rokowań dojprowadzo- 
no do us.alenia zasad nas.ępu jących: 
Lalia podpisuje Iraklat znoszący u- 
stawę gwarancyjną, oraz gwarantu- 
jacy całkowitą suwerenność wladzy 
i jurysdykc.i papieskiej na terylo- 
rjwm Watykanu. Halia udziela od- 
szkodowar.ia za dawne prowincje pa 
pieskie i debra utracone przez insty- 
tucje kościelrc, oraz podejmuje sta- 
rama o zawarcie konkordatu. Pa- 
pież stwierdza, że kwestja rzymski 
jest ostatecznie rozstrzygnięta i u- 
znaje królestwo Ialji z jego obecną 
formą rządów i konstytucją. 

Rzym, 11. luiego. (Tel. G. P.) 
Podpisana umowa zawiera m. i. na-, 
aępujące punkiy: 1) król włoski u- 
znaje suwerenność Papieża, 2) Oj» 
cice Św. oświadcza, że nie zrzeka 
się swej władzy świeckiej nad tery- 
terium dawnego państwa kościel-. 
rego, ale pozostawia wykonywanie 
swych praw suwenrennych królowi 
włoskiemu, 


Wiedeń, 11. lutego. (Tei. G. P.) 
„Reiekapest donesi z Rzymu. że 
Konkordat przyznaje  Kościolawi 


bardzo wielkie koncesje we Wto- 
«zech, uznając sluhy kościelne, na- 
ukę religii w szkołach ete, Konkor- 
łat ten otwiera Kościołowi we Wio 
‘zerh szerokie pole dziania. 


CO E: E a a 


„MISS GERMANIA” Z POCIO- 
DZENIA POLKA. 

Nicea, 11. luego. (Tel. G. P.) 
Okazuje się, iż laureatka niemiecka 
na konkursie pękności, Elzbieta 
Rdzyn pochodzi ze zniemczonej ro- 
dzinv polskiej. Wobec tego na kon- 
kursie czys'a rasa germańska UI 
miala reprezanian.ki, 
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“Sejm uchwa! 


GAA A RORA NAT 


ił budżet 


z dnia 13. lutego 1929. 


w trzec.em czytaniu, 


GINIQ. REL TINT EYRXA PRZECIW NIEFOWOŁAJYM ODROŃCOM ŻOŁNIERZA. — P?S WSTRZZMAŁA 

SIĘ OD GŁOZOWANIA. — ZAPOWIEDŹ WALKI. — WYZWOLENIE POJZTAWI MIN. CZECHIWICZA W STAN 

OSZXANRŻENIA. — TATŻE ENDECY I FIASTOWCY NIE BIORĄ UDZIAŁU W GŁOSOWANIU. — FUNDUSZ 
DYSZOBYCYSNY MIN. SKŁADXOWSXIZGO RAZ JE ZGZZE ODRZUGONO. 


Warszawa, 11. lulego. (ab) 


Soja | 


tchwa ił dziś budżeł w II czylanu. , 


bosiudzunie rozpoczęło się ze znacz- 
nem opóźnieniem przeszło godzinnem, 


aby umożliwić posłom zaznajomienie | 


się z popruwkumi, zyłoszanemi du LIL 
czytania. 

Pewnego rodzaju sensację wśród 
posłów i temat do komentarzy stano- 


wilo pojawienie się w sąsiedniej loży | 


Prezydenta Rzplituj, dyrektora kance- 
lar} Prezydenta dra Lisiewicza oras 
2 adjntantów P. Prezydenta, pulk. 
Sydy i pułk. Jurgie.ewicza. W nowym 
Samie p oraz pierwszy fak licznie 
rerrczeatowany był dom cywi.ny i 
wojskowy Prezycenta Rzylitej. 

Przed przystąpieniem do głosowa- 
nia zabrał głos-relerent gener. budżetu 
posel Byrta, omawiając poprawki i a- 
pulując do lesby, ażeby miaa ra 
wzgędzie równowacę bndże:n. Z tego 
też powodu sprzeciwił sią wszyszkim 
porrawkom, które nie zra azly azro- 
baty sejmowej komisji bndźo:owej. 
Omawiając poprawki. dotyczce woj- 
ska (np. posłów ze Sir. chłopskiego 
iPPS o powiększonie racji chleba, na 
co ma być wydatkowane 10 milj. zh. 
dalej rodwyżczerie żoiču dia żo!nie- 
rzy), referen( zwrócił uwagę, że doa 
żołnierza w Po'sce nie jest jeszcze lañ 
zla, aiey żołnierz mnsiał doracaś 
się i cczcziwać poprawy swen bytu 
od stronnictw  tejmowych. Żołnierz 
po'ski jest dotrze ubrany i dobrze ol- 
żywiany i datego reierent doma-al 
się odrzucenia wymienionych popra- 
wek. 

Imieniem PPS. złożył p. Niodz'sł. 
kowski deklarację lej treści, że klnę 
PPS. wstrzyma się od giosowania nad 
całością budzeła. W dzisiejszych wa- 
ruukach poli.ycznych sccej.liści zdają 
sobie sprawę z odrzucenia budżeła w 
całcści. Partija mowcy ustaliła sobie 
zasadnicze wytyczne, zmierzajsce da 
utrwalenia demctracji parizmentarnej 
4 przewagi klas pracujących nad posia- 
dającymi w dzieiz nie wplywu na po- 
tyke państwową. Na tem tle rozegrać 
się musi walka miedzy okozem sana- 
cyjnym a obozem cemokracii. Nasio- 
nie omawia projekt klubu BR. korsty- 
lucji polskiej, kióry przez trzy leta ne 
krywany był w najgłębszej tajemnicy. 

Przedstawiciel klubu Wyzwolenie 
wicemarsz. Sejmu Woźnicki zapow.a- 
da wprawdzie głosowan e za budżetem, 
ale rówrnocześrie donosi, że Lluh jego 
powziął decyzją, zmierzejącą do po- 
stawienia w stan oskarżenia przel ol- 
powielniem forum, tj. trybuna'em 
stavn, Ministra skarbu za przekrocze- 
nie nstawy skarbowej i wydanie prze- 
szio [0) milj. zł. W tej sprawie Wy- 
zwolenie nawiąże kontakt ze stronnie- 
twam;i lewicy, poczem będzie złożony 
wniosek odpowiedni o ustalenie odpo. 
wiedzialności kors'ytucyjnej Ministra. 

Poseł Zwierzyński imieniem Klubu 
Narodowego jeszcze raz ustalą stano- 
wisko cpczycvjre N D. podnosząc, że 
klub jego nadal będzie konsekweniuie 
prowadzi) walkę o utrzymanie upraw- 
nień budże'owych Sejmu, poprze wne 
sek Wyzwolenia (!), zaś co do budże- 
tu, nie we_mie udziału w głosowaniu, 


P. Dabski imieniem Str. Chlop- 
pklego oświadcza, że głesować będzie 
przeciwko calemu budżetowi, 

P. Chaciń:ki, prezes Ch. D., oświad- 
cza głcsowanie za kudżetem, jako ko- 
niecznością pańslwową. 

P. Dębski, prezes Piasta, oświadcza, 
że klub jego nie będzie Łrał udziału w 
głosowaniu nad budżetem,  poniew1ż 
nie został przedłożony Sejmowi przez 
rząd projekt co do dodatkowych kre- 
dytów budżetowych. 

Prezes NPR. Roguszczak oświadcza 
się za budżetem. 

P. Grynbaum oświadcza się prze: 
ciw budzełowi, 

ru su  deklaracjach przystąpione 
lo głosowania 
nad całością preliminarza budżetowego 
| projektem ustawy skasbowej, Oba | 
przedłożenia przyjęto. 

Przy budżecie min. spraw zagran. | 
uchwalono wniosik rządowy przywra- 
znjący 700 tys. na fundusz dyspozycyj 
aye Przy budżecie min. spraw wewn od 
zucono wn:osrk rządu © przywrócenie 
i mij zł. na fundusz dyspozycy'ny. Za | 
iadatcza II. czytanie nie zmicnło re- | 
Irkeji budżctu uchwalonej w IL czy: 
anja 

Nastepne posiedzenie odhędzie sę w 
grzyszły wtorek. Na porządku dzien 
aym pierwsze czytanie nowych projek: 


tów ustawowych oraz m in. pekt 


Catic UL Ca vu lLaszCzU uUFESPUNUCHIA), 


ustawy o dodatku micszkan!'owym, pro- 
jekt opodatkowania automob.li i spra- 
wozdanie komisji prawniczej co do no- 
we.lzacji dekretu Prezydenta Rzpltej 
o ustroju Sądownictwa, 


P. POLAKIEWICZ STARŁ SIĘ SŁOW- 
NIE Z MARSZ, DASZYŃSKIM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 11, lutego. (ab) Pod ko. 
niec dzisiejszego posiedzenia Sejmu ma 
miejsce ciekawy incydent tym razem 
w łagodniejszych wymlurach. Do złoże 
nia osobistego oświadczenia zg osił sie 


| 
I 
| 


postel Moguszczak (NPR) i w tym celu | 


Str. 3 


ZA EEE E 
„Grażetki me.to.owe” „HAZET 


wvsubte | a oddech. 
E S 


udzielił mu Marszałek Sejmu głosu. 

Poseł Poiakiewicz zapytał zdziwio- 
ny: Co to za procesja oświadczeń oso- 
bistych? 

Marsz. Daszyński: To jest prawo ka- 
żdego pos:a, 

Poseł Polakiewicz: Ja się zamelduje 
po rozkazy! 

Mursz.: Proszę się meldować. 

Poseł P.: Nie do pana Marsza'ka! 

Dja!oę ten wywołał wielkie zdziwie- 
nie w lzbie, 


a — 00 
zranej drbroci, przy codziennem 
użyciu. usuwa zmarszczki, piegi itp, 
dolegliwości skórne, nadaje cerze 


natuialny młodz.eńnczy wvglyd 
Wszędzie do nabycia, 


Exdozó Mn Zalesk:ego 
w senackej komisji soraw zagr. 


Warszawa, 11. lulego. (Tul. G. P) 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 
spraw zagranicznych Senatu min. Za- 
luski wygłosił exposć, w którem poru- 
szył naprzód zagadnienia międzyna- 
rodowo-ckonomiczne, poczem omówili 
sprawę traktatu handlowego z Niem- 
cami. Rząd polski pragnie zawarcia 
łego traktam. Urezgulowanie stosunków 
handlowych z Rosją jest może jeszcze 
bardziej skomplikowane. PEwestua ny 
trakłat z Rosją zajmować będą miej- 
sce zupełnie specjalne w szeregu na- 


| szych umów handlowych. 


Mimo trndności, rząd polski pra- 


| 
| 


gre traktatu hanzlowejo z Rosą i dą» 
ły szczerze do jego zawarcia. P. Mini- 
sier ma nadzieję, że protokół podnisa: 
ny w sobolę w Moskwie przyczyni się 
do roziaśnienia a!mosfery politycznej 
i w niedzleliej przysziości rokowenia 
hanilowe z Rosą wejdą w stadjum 
realne. 

Nakoniec p. Minister poświęcił zna- 
czną część przemówienia konieczności 
cdbndowania pretokołu genewskiego,. 
którego cele i zasady powinny zawsze: 
zos'ać drogowskazem do relinitvwnego 
zakezpieczenia pokoju powszechnego. 

po 


Dwa Wie 


T 


aE 


TRIA) 


arszawie 


SPLCNĘŁA JEDYNA POLSKA FABRYKA SAMCCHCDÓW „STETYSZ". - RÓWNOCZEŚNIE WYBUCHŁ 


POŻAR W „BANKU IULSKRIM" 


FTeletenem od przerarn kn=nennndent"1 


Warszswa, 11. lu'ego. (st.) Dziś 
rano suraż cgn'ewa warszawska zo- 
sa'a zaalarmowana wieścią o ol- 

"zymim reżerze. iaki wybne. | na- 
g'e przy ul. Rozbrat 18, na lerenie 
'pibrvki Rudzkiego. gdzie miesci sę 
fabryka samochodów kraj. marki 
„Slelysz* należąca do Stefana hr. 
Tyszziewicza. Naivchmias wyru- 
szyly wszysikie cadziały straży po- 
żarnej z komendaniem gl. Prokopem 
na czele. 

Gdy odziały przybyły na ul. Roz- 
brat caly Ieren fabryki był jeż w o- 
gniu.  Ratumck by} niezmiernie u- 
trudniony dlatego. że wskutek mrozu 

zamarzła woda 
w hydranłach. S'rażnicy musei 
przez 20 minut czekać, rż ogrzeją 
zmarznięte rurv. Mimo, iż ra'unek 
bvł .prewadzonv sprężyście, nie na 


wiele się przydał i z wyjątkiem bla- 
“harri i stotarni snalily się wszyst. 
kie zakucowania fabryki „Stetysz” 
Ogień powstał wskuick rozpałctuego 
piecyka w kantorku fabrycznym. 
S.ra.y firmy bardzo znaczne, docho 
dzą do sumv 

rrzeszło miljena zł. 

Poza budynkami, ktore się spaliły, 
patwa płomieri padlo 27 antemobili, 
znajdujących się na ukończeniu oraz 
8 maszyn gzłowych. Samochód, który 
brał udział w Raidzie Gw:ażdzis'y'n 
i zdobył nagrodę Monte Carlo, oculal. 
Firma była asekurowana. 

W chwili, kiedy wszystkie od- 
działy straży pożarnej zaję'e były ra- 
towaniem fabryki .Stetysz“, zaalarmo- 
wano komerdę wieścią o pożarze gm3- 
chn Benkn Polrkie”o. Na'vchmiast ua 
miejsce wyjechały pozostajtce w poga- 


Krwi iwe d: 


monsiracje 


na pogrzebie zabójcy Obregona. 


Meksvk. 11 lur'ego. (Tel, G. P.) Fod 
czas pogrzebu Torala (s ravonego za 
bójcy Chregora) przyszio do mani 
fesiacii, przyczem 1 osoba ponios}? 
śmierć. a 30 odniosło rany. Policja 
areszwwala 20 osób.  Tysiyce iudzi : 


wznosiło okrzyki ra cześć Torala i 
rzuczło kwiaty na trumrę. Straż m- 
żarna musia!a rozpedzić Iluim przy 
omocy sikawek. Policja owczy!a 
amen .arz. 

ycze ez 


| 


towiu oddziały. Mimo szczupłości "ił 
przystąpiono do walki z żywiołem. 
Okazało się, że płenie dach gmachu 
Eanku. lożar rozszerzał się znacznie. 
Przyczyną pożaru było pęknięcie rur 
centralnego ogrzewania wskutek mru. 
zu. lzolacja korkowa zawiodła, wsku- 
tek czego nastąpiło krótkie spięcie. 
Wszystkie pokoe na II. p. ewaknowa- 
no, ażeby nie uległy zniszczeniu wodą 
podczas ratunku. 


PONOWNY WYBÓR KS. JANUSZA 
RADZIWIŁŁA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, It. lutego (ub) W ub 
niedzie'ię obradował w Warszawie ko- 
mitet zachowawczy, Po referacie ks. Ra- 
dziwilła przystąpiono do wyborów, w 
których ks, Radziwiłł został ponownie 
wybrany prezesem | wybór ten przyjął. 
Ponowny wybór jest manifestacją za- 
ufania do ks. Radziwijła, jako czo'owe- 
go obywatela obozu konserwatywnego 
w Sejmie 

—0—— 
BOMBA CZY PRZYPADEK? 

N. Joik, tl lutego (Tel, G P) 15 
budynków ogarnął pożar. Po'jcja przy: 
nuszcza. Że przyczyną pożaru by wy- 
buch bomby, albo też zblornike, w k'óe 
rem odbywała się destylacja apirylusu, 
Pożar zdaiano opanować, ~ 7 


4 


e grozi 


CADIER AINN 


y ZUDENEGO 


zdania i3 lutego 1909. 


WE trzymenia ruchu, 


ROZPACZLIWA 5Y 


Kraków, 11. tuiego. (Tel. G. P) 
Ruch na dworcu kolejuwym prawie 
paal. Parowozy w drodze zamarza- 
ją, tak,że na poszczególnych 3 
cjach wie można puścić pociągów y 
iaiszą drogę. Stacje kolejowe, zwla- 
szeza węzłowe, prze.adowane są po- 
ciągami unicruchomionymi z po- 
wodu zamarznięcia. Pociągi mają 
opóźnicria, dochodzące do 15 go- 
dain, Na stacji całe mesy pascże- 
rów czekają na uruchomicnie pocią- 
gów. Władze kolejowe puszczają co 
pewien czas z trudem zes.awione 
garni urv 

Wiele pociągów zupelnie wstrzy= 
mano, a zwłaszcza w kierunku Lwo- 
wa i Katowic. Jeże i mróz nie ze że.e, 
koiej stanie wobes groźby zurełnejo 
wstrzymania ruchu. 


WSTRZYMANE FPOCIAGI W DYR. 
LWOWSKIEJ. 
Lwów, 12. lutego. 

Dyrekcja kolei komunikuje: Z po- 
wodu mrozu i zawieji śnieżnych za- 
trzymuje się aż do odwołania ruch 
ogólny ra linji Lwów—sarnopol, 
Krasne—Zdołbunów, Lwów—Stoja- 
nów, Sapieżanka—Krystynopol—Wło- 
dzimierz, oraz ra odcinku Rawa— 
Sokal linji Jarosław-—Soka! i na od- 
cinku Lwów—Stryj linji Lwów—Ła- 
woczne. 


NAJNIŻSZA TEMPERATURA 
OD LAT 126. 

derlin, 11 lu'ego. (Tel. G. P) W no- 
ey na poniedziałck zniżka temperatu- 
ry osiągnęła rekord — 25 st. C. w śród 
mieściu, a — 29 st C. na miejscach 
otwartych. Jest to najniższa tempera- 
tura, jaką zanotowano w Eerlinie oq ro- 
kn 1793. Obserwatorjum komunikuje, 
że w ciągu dni najbliższych nie należy 
oczekiwać zniżki temperatury, 


12. BM. ZWYŻKA TEMPERATURY? 


Berlin, 11, lutego. (Tel. Gi P) We 
dług depesz z Leningradu, tamtejsze 
obserwalorjum meteorologiczne przepo- 


wiada ua dzień 12. bm. zmizne tempe- 
ratury a mianowicie jej zwyżkę. 


WIELKIE MROZY W AUSTRJI 
f NA BAŁKANACII. 
11, (Tel. G. P) We- 


Bukas 


Paryż, lutego. 


dług telegramów z Białogrodu i 


WIERZYŃSKI JEDZIE DO AMERYKI. 

Warszawa, 11. lutego (Tel. G. P.) 
Znany poeła laureat olimpijski p. K. 
Wierzyński udaje się 16. bm. w celach 
propagandowych do Stanów Zj. na kilka 
tygodni. 


fi mmm 
WALKA O LO3 TROCKIEGO. 
Moskwa, 11. lutego. (Tel. G. P) 


Targi w Politbiuro o decyzję w spra- 
wie Trockiego i jego przyjaciół opozy- 
cyjnych trwają w dalszym ciągu. 
Stalin i jego adherenci domagają się 
dożywotniej banieji, natomiast Rykow, 
Bucharin itd. podnoszą zasługi Troc- 
kiego wobec rewolucji i partji. Wonec 
tego, iż Stalin może liczyć na jeden 
loa większości, Rykow złożył wraz 
z 18 komunistami ostry protest prze- 
«iwko dożywotniuj banicji Trockiego. 
0 


resztu, mróz wzmaga się. W niektórych 
miejscowościach  Jugosławjj i Rumunji 


zauptowano temperatuwę 32—40 stapni 


„| Ukoto 2000 wypadków odmi 


TACJA W DYR. RKRRAROWSETEJ. — 15-GODZINNE 
ZACHOROWANIA WSRÓD KOLEJARZY, 


SPÓŹNIENIA. — MASOWE 


Dziś rano w Wiedniu zanotowano —29 
st, w poludnie —17 


r 


0ŻEŃ 


Przemyślu. 


BRAK WĘGLA. — LICHWA WĘGLOWA. — MINIMALNE WiDO- 
KI NA POPRAWĘ SYTUACJI 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w lutym. 

(M) Niezwykle mrozy dają się 
ludności we znaki tem dotkliwiej, 
że miasto zostalo nagle bez węgla, 
a zapasy drzewa opalowego są już 
na wyczerpaniu. 

Kasa chorych oraz lekarze pry 
watni i miejscy udzielili w osla- 
inich dniach pomocy w około dwu- 


stu wyradkach odmrożenia nosa, 
uszu, rąk i nóg. 
Sąd karny, wdrożył dochodze- 


rja o lichwę węclcwą przeciw Re- 
bece Selingerowej, Jakóbowi Sel- 


zerowi i innym. Zaznaczyć należy, 
że  hurtewnicy oraz przeważna 
część delalistów zachowała się po- 
prawnie i cen samowolnie nie pod 
nosila. 

Mizerja węglowa wytworzyła 
sytuację na razie wprost bezra- 
dzie'rą, gdyż wedle dziś uzyska- 
nych informacji widoki na dowóz 
węgla są minimalne. Kierowni- 
ciwo tut. urzędu ruchu telefonicz- 
nie urgowalo o przyspieszenie eks- 
pedycji wagonów z węglem, które 


! utknęły w drodze. 


Porty badlyckie zamarzły. 
WĘGIEL EKSPORTOW Y UGRZĄZŁ W LODZIE, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 11. lutego. (ab) Z Gdań- 
ska i Gdyni donoszą, że purty zamarzty. 
Okręty są uwięzione w lodach į portu 


nie opuszczają. Eksport węgla drogą 


| 


morską zostuł całkowicie wstrzymany 
z dnicm 10. łutego. W Gdańsku į Gdyni 
nagromadziia się znaczna jlość stalków 
z węglem eksportowym 


Dwa wypadki pożarów 


W ZWIĄZKU Z SILNEMI MROZAMI. 


«wów, 12. lutego. 

(—) Straż pożarna wczoraj już 
miała spokojniejszy dzień, gdyż tylko 
dwa razy wyjeżdźa:a do pożarów. 

O godz. 8 rano wyjechała straż 
pożarna na Ilelankę, gdzie w rea no: 
ści p. Garwo.ińskiej od że aznej ku- 
chenki zająła się ścianka pruska. 
Straż pożarna pod  kiurownictwum 


l 


| 


| 


instr. Grankowskiego ogień ugisila. 

W godzinach popoludniuwych wy- 
buch! ogień w realności przy ul. Sa- 
krameniek 22, gdzie ślusarz Schwarm 
rozjrzewa! rury woduciagowe i spo- 
wodował zajęcie się ścianki pruskiej 
w mieszkaniu Anny Knopf. Straż po- 
żarna po przybyciu ogień zlokalizo- 
wała. 


at haiarz zginąć pod kolami pociągu 


TRUP NA TORZE BRZU CHOWICE--ŻÓŁKIEW. 


Lwów, 12, lutego. 
!--) Wczoraj po południu na torze 
kolejowym  Brzuchowice-Żó'kiew na 13 
km. obchodowy kolejowy Csirowski zna 
lazł zwłoki jakiegoś mężczyzny, Docho- 
dzenia wykazały, że są to zwioki toro. 


wego kolejowego 
zamieszkałego 


Jana Radwańsk:ego, 
w Barkach  domin,kań- 
skich, który wskulek własnej nieostroż- 
ności dostał się pod ko'a pociągu Nr. 
2216. idącego z Brzuchowie do Żółkwi 
i poniósł śmierć na miejscu, 


Na marginesie sprawy Leitera. 


WYJAŚNIENIE USTĘPU, KTÓRY MÓTŁBY EYĆ MYLNIE INTERPLTO- 
WAZY, 


Lwów, 12. lutego. 

(—) W artykule z 7. bm. p. t. „Sie- 
dząo w kryminae sprzelał kamieni- 
cg“, będącym sprawozdaniem z odby- 
tej w sądzie cywilnym rozprawy o 
unieważnienie kupna domu Salomona 
Leitera, b. dostawcy kolejowego, na- 
bytego przez pp. Weissburgów, powie- 
dziano, że za zgodą sędziego śle.lczego 
podpisał Sa omon Leiler reinomocni- 
ctwo na sprzedaż swej rea'ności, a 
pułnomocnictwo to sędzia wydał re- 
jentowi. 


| 
| 
| 


Ponieważ zwrot ten mógł być 
mylnie komentowany, należy wyja- 
śnić, że sędzia ś edczy wedie ustawy 
obecnym byś musi przy wszystkich 
rozmowach inkwizyła z trzeciemi oso- 
bami, to tuż w krytycznym dniu sę- 
dzia śledczy też był obecny, gdy no- 
tarjusz legalizował podpis inkwizyta 
Salomona Leitera na pełaomocnietwie, 
w którem ten upoważnił swego syna 
Majera Leitura do sprzedaży realności. 

W dniu krytycznym, tj. 16. mają 
1028, a zatem w 11 dni po aresztowa- 


Nr. 8771 


s AOR awspanna naczyń krwionoś- 
dycu, mówru i Sica, używając codLich- 
nie mala HOSE naturalnej wody gorżkicj 
Franciszka Józefa osiąga się latwo wy 
pióżnienie.  Wyb.taż  protesorzy-k.er0- 
wnicy klinik ęhorób wewnętrznych uu- 


wci u ludzi z porażeniem połowy ciali. 
os.ęgnęji za pomota 
Józcia doskonaly 
trawienia. 


t ruuciszka 
funkcjach 


wody 


skutek w 


niu Salomona Leitera nie było jeszcze 
wiadomem, czy i jaką szkodę poniósł 
Star» laństwa, lecz wykryśso ło o- 
piero śedztwo dasze, piowadzoue 
przez tegoż sędziejo ś.elczego. 
A 

j ARESZTOWANIE FRANCUSK!CD 
| KOMUNISTÓW. 

Moskwa 11. lutego, (Tel. 
| towano 8 członków sekcji francuskiej 
trzeciej międzynarodówki. Aresztowani 
należeli pono do konspiracyjnych zwią- 
zków opozycji komunistycznej (trocki 
stów). 


G, P.) Aresz 


—0-— 
KATASTROFA TRAMWAJOWA 
W RZYMIE. 
Rzym, 11. lu'ego. (Tel. G. P.) Na- 
s'eglpiło lu zderzen'e dwóch tramwa 
jów przyczem 27 osób odniosło rany 


MEKSYRAŃSKA ROMRA, 

Meksyk. 11. bu ego. (Tel. G. P) W 
dzientcv, w Ik'órej m'eszka genera! 
Aacn Sacrz, gubernator S'anu Nuc- 
vo, Leon i kandydat partji rewolu= 
cyjnej na prezuden'a, znalezione 

| bemtę, która jonek me wybuchła. 
0 


biała śm erć. 


Lwów, 12 lutego 
(-—-) Przedwczoraj w pow. (rentbe- 
welskim wydarzył się wypadek śmier- 
telnego zamarznięcia. Oio 54-letni Am 
toni Gruszecki, zamieszkały w Zoľjó wš 
ce pow. Trembowla, wracając z Trem- 
howli do domu w drodze mgrzązł w 


| 
| 
| 
| śnieju i zamarzł. 
I 
| 
| 
l 


"—- 


Semkiasz, wróg 
pocatków. 


Lwów, 12 lutego. 
(—) Władze policyjne powiatu ka- 
mioneckiego aresziowały onegdaj Teo- 
| dora Semkiasza, zamieszkałego w Hor- 
pinie, pow. Kamionka Strum., za to, 12 
ten będąc w domu trafikanta Mikołaiz 
Kulija, namawiał obecnych tam do 
niepłacenia polatkn. 
Be 


Transkoriy wegla 
utknqły w drodze. 


(Telefonem od naszego koresp.) 
Rzeszów. w lutym. 
Z powodn przeszkód spowodo- 
wanych w komunikacji kolejowej 
przez zaspy śnieżne i niebywale 
mrozy zatarasowana została  głó- 
wna linia koleiowa pociągami. 
M. i. stoi w okolicy Rzeszowa 
siedm pociagów towarowych ad 
strony Lwowa i dziesięć pociagów 
tawarewvych od strony Krakowa. 
Pociągi le zawierała po najwięk- 


szej części przeseł i węgla. 


| Do litościwych sere naszych Czytelni. 
ków zwraca się R0-lIctnia storuszka, po- 
zostająca bez środków do żweria  Datki 
przejmuje Adm'nistracja dla „A F“ 

| Uboga staruszka. 65 lat licząca kaleka. 
| 


ma amputowana nogę i uszkodzona rę- 
kę, wskutek czego est zupełnie niezdalną 
Datki 

dia 


io pracy. prosi o łaskawą pomoc 
skierować należy do Adnuunustracji, 
| staruszki kaleki. 


GAZETA PORANNA" 


strasz 


z dnia 13. lutego 1929. 


Syluacja przedstawia się bardzo krytycznie 
Sparalżowan:'e komunikacji kolejowej, dowczu żywności 


i opału, 


Lwów, 12 lutego. 

(jp) Mrożna katastrola, kióra już od 
dwóch przeszło tygodni zawisła nad 
Polską, grozi niebezpiecznemi kompli- 
kacjami, na które zwiaczcza Lwów jest 
bardziej od innych miast narażony, 
z powudu swego oddalenia od cen:rów 
węglowych i niedostatecznego  zaopa- 
trzemia w ten niezbędny maierjał opa- 
łowy. Mimo uspokajających  enuncja 
cyj, które zakomunikowały ogółowi w 
ostatnich duiach oficialne czynniki 
miejskie I rządowe, trudno zamilczeć, 
że Sytnacja przedstawia się źle, może 
mawet krytycznie, jeśli w najbliższym 
czasie nie nastąpi polepszenie warun: 
ków atmosierycznych. Niebywale sil- 
ne mrozy bowiem uniemozliwiają w 
coraż większym stopniu 

komnnikację kolejową 
i grozą zamknięciem Lwowa w lodu- 
wej obręczy, przez którą nie będzie 
się mógł przedostać dowóz najpotrzeb- 
niejszych artykułów codziennej potrze 
by, a przedewszys.kiem  malerjału u- 
pałowego. 

Informacje, jakie w tej mierze za 
siągnęliśmy u władz kolejowych, a 
mianowicie u raczelnika Dworca Głó 
wrtego p. irż Klussa. oraz naczelnika 
Wydziału UL inż. Goldsieina (war- 
szlaly kolejowe), nie brzmią niestety 
zbyt uspokajająco. O'o jak wedlug tych 
objaśnień przedstawia się sytuacja ko- 
lejowa: 

Informatorzy nasi zaznaczają, że 
obecna katastrola m1ozów jest czemś 
u nas niesywałem. Służę lat 41 przy 
kolei — powiedział p. inż. Kluss — ale 
czeguś podobnego nie miałem w cał’) 
mojej dotychczasowej praktyce. W la- 
tach szczególniej ostrych zdarzały się 
wypadki, że pociągi stawały z powoda 
zam śnieżnych, że zamiecie nniemo- 
żliwiały nieraz przez szereg dni komne 
nikacje na poszczególnych linjach, zle 
tak:ej katastroly z powodu mrozów, jak 
obecnie, jeszcze nie było, 

Najgorsze  niebezpieczeńwitwo dia 
ruchu przedsta wiają 

pęknięcia szyn, 

którym trudnu zaradzić, jak długo trwa 
obecna temmperalura. Dla przykłada 
przytoczyć warto, że na przestrzeni 
Lwów — Stryj stwierdzono takie pęk- 
nięcie w 33 miejscach. Niemniej pęka- 
ją druty telegraficzne i telefoniczne, 
co również dla służby ruchu jest nie- 
zmernem utrudnieniem. 

Obcenie wstrzymano ruch kolejowy 
i towarowy na ligach Lwów—-Tar- 
nopol—Krasne—Zdołbunów, Lwów— 
S4 (iamów—Sapieżanka —Włod:Y mierz 
wol., Rawa ruska—-Sokal oraz Lwów— 
Stryj. Z calum wylężeniem enurgji 
stara się Dyrekcja lwowska uirzymać 
ruch na |injach głównych, aby w 
pierwszej linji zapownić dowóz mia- 
stu artykulów pierwszej potrzeby 
Jednakowoż praca jest tem trudniel- 
sza, że znaczna część persona n ko'e- 
jowego chornje wskniek  wytę*ajacej 
pracy w tych warunkach, tak, że obe- 
cnie sianowi ubytek liczebny ponad 
25 procent. Trzeba nadlo przyloczyć, 
że wielu robotników kalerowvch mie- 
szka poza Lwowem, a wskutuk muro- 


zów i zasp nie przychodzi do służby. 
Niemniej także i personal, wysyłany 
na przestrzeń na dwanatcie godzin 
wraca dopiero po 40 lub 50 godzinach, 
będąc znpeinie wyczerpany pracą. 
Jak wyczurpującą jest ta służba może 
posłużyć dla ilustracji przykład, że 
wczoraj użyto do pracy przy  odmia- 
taniu toru między Radymnem a Żura- 


l wiecą żołnierzy, przydzielonych przez 


tamtejsze władze wojskowe do dyspo- 
zycji koleji. Po tej pracy jelnodniowej 
20 żołnierzy musiano odesłać do szpi- 
laia. 
Utrzymaniu 


normalnego ruchu 


przeszkadza również la okoliczność, 
że wskutuk mrozów psują się wozy 
kolejowe, a zwlaszcza parowozy, któ- 
rych codziennie znaczna liczba wraca 
du warstatów w takim stanie, że są 
zupełnie nie do użycia, a remont musi 
potrwać czas dłuższy, 

Te wszystkie przyczyny sprowa- 


dzają 
konieczność zredukowania iicści 
pociągów. 
Obecnie kursują jedynie pociągi z 


transportami artykułów pierwszej po- 
trzchy, w pierwszej linji węgla, drze- 
wa, oraz żywności, jakoteż w ograni- 


Unieruchomione pociągi. 


czonej liczbie pociagi pośpieszne. 
Wskutek znacznych uszkodzeń to- 
ru, zasp śnieżnych, psucia się paro- 
wozów oraz calego ubytku personalu, 
utrzymanie ruchu w obrębie Dyrekcji 
lwowskiej natralia na coraz większe 
trudneści tak, że naprawdę, jak zmie 
łowania niebieskiego na!ezy oczekiwać 
jak najrychlejszego polupszunia sto- 
sunków atmosierycznych, gdyż, jeśliby 


obteny stan rzeczy przeciągnął się 
joszcze przez kilka dni, to musiałby 
zostać wstrzymany, bodaj czy mie 


cały, ruch towarowy i osobowy. 


e walki z bezczelnym 


paskiem węglowym. 


KOMISJE URZĘDUJĄCE NA DWORCU CZERNIOW. — PUBLICZNOŚĆ NIS POWINNA SIĘ DAĆ WYZYSKIWAĆ. 


(jp) W momentach krytycznych wy- 
chodzą stale na jaw podj.dki, którę na 
biedzie i nędzy ogćlnej starają się że- | 
rować bezkarnie. W obecnej katasiro- | 
fie opałowej takimi podjadzam: okazało 
się kilka lwowskich firm Ż2): ha 
między innem)i .,Silesiana" i „Un tis", 
które wyzy:kujac nagie zapotrzebowa- | 
nie podbijają nicmal w dwójnasób ceny | 
węy!a. Aby ujść kontroli wladz. paskar- 
skie to firmy urządz ły sobie sprzedaż | 
na Dworcu Czerniowieckim wprost z 

| 
| 


Lwów, 12 lutego | 


wagonów. sprzedając tam węgiel bądź 
to firmom detaliczeym. bądź !'eż pu 
hliczności, po cenie dochodzącej do 100 
zł. za tonę. 

Nadużycia te nie uszły uwagi władz 
miejskich i od wczoraj na Dworcu Czer 
niowieckim urzęduwała komisja mag- 
siracka na czele z radcą Czajkowskim 
przy asystencji policji, czawajac nad 
tem, aby srrzelaż odbywała się po ce- 
nach normalnych. 

Mimo tej kontroli władz. nie ulega 
wąlpliwości, że paskarze węglowi znaj- 
dą inne sposoby, by ciągnąć z potrzebu- 
jących opału nadmierne zyski. — Z te- 
go powclu odrośne władze zwracają 
się do poki czności z arelem, aby w in- 
teresie własnym zawiadamiała poszcze- 
pilre kcmisarjaty pelicyjne o każdym 
wvpadku lichwy węrtowej, celem umo 
żliwienia pociągnięcia winnych do ud- | 


powiedzialności. Nadto przestrzega ją 
wladze policyjne odnośnych handlarzy, 
że w razie ujawnień a tego rudzaju nie- 
dozwolonego i karygodnego proceder, 
nie colna się nawet przed aresztowa- 
nism winnych. 


Publiczność winna w tej mierze po- 
stępować solidarnie z władzami i nie 
| kierować się żadnymi innymi względg 
| mi, jak tylko interesem dobra publicz: 
(go i murulności życia handlowego. 


Ustalenie cen węgla 


OZTNZ KARY ZA FAJKARSTWO. 


W związku z prak!ykowaną lichwą 
węglową Magistral wyaał zakaz pob.e- 
rania za opal cen wyższych ud cen ni- 
zej podanych. za 100 kg węgla górno- 
ąskiega u hurwwnika z doslawą przed 
lom ma się płacić 6.50 zł., w sprzedaży 
zaś detailicznej loco skład 7.C0 z!., z do 
s.awą do domu 8.20 zł., — za 100 kg 


zęgla jaworzniańskiego loco skład 5.83 | 


zł, z dostawą do domu 6.40, — za 109 
ky drzewa bukowego rąbanego w sprze- 
daży dctailicznej loco skład 6.60 zł, z 
doslawą do domu 7.20. 

Winni przekroczenia tego zakazu 
zosianą pociągnieci do odpowiedzialni- 
ści karno - administracyjnej i ukarani 
przywna do 200 zł. albo aresztem do 
dni 14-tn. Niezależnie ad tego pobiera- 
jący ceny nadmierne za opał będą na- 
tychmiast przytrzyvmani i odstaw'eni 
do Sądn celem najsnrowszego ukarania 


, po mrśli nstawy o lichwie wojennej. 


Właściciel kazdego skladu jest vbo- 


wiązany wywiesić na miejscu widocze 
nem cennik opalin wedlug wyżej podae 
| nej normy pod zagrożeniem grzywny * 
| 10.003 zł. względnie aresztu do 3 mie- 
sizcy. Mag.sirgl apeluje do publiczności, 
aby we własnym, dobrze zrozumianym 
interesie przesirzegala tych cen opału i 
| o każdem naduzyciu donos.łu Magistra- 
| towi względnie kazdemu  spotkanemu 
na ulicy funejonarjuszowi Policji Pań- 
stwowej. 
e o >o 

Do Lwowa nadeszło w dniu wczo- 
| rajszym 20 wagcnów węgla dla Zak!ae 
| du aprowizacvjnego a 47 wagonów dla 
!| prywatnych firm. Zarząd taniego opata 
| po zaopairzeniu w opał szpitula puw- 
| szechnegóo i miejskich zakładów — 
i znaczną część węgla zwiózł do składów 
, dzielnicowych, gdzie sprzedawano Kune 
l sumenlom naraz e po 100 ko. =- Wkrół 
ce spodziewany jesl dalszy Lransport 


IeSK'E Zakłady Elekirvczne 


wobec mrożnej klęski. 


M. Z. E. WYSZŁY OBRONNĄ RUTXĄ Z NIESPODZIANEJ INWAZJI MROZÓW. — ZAPASY WĘGLA SA ZNACZ- 


NE. 


— KRYIYCZNA NIEDZIELA. — — 


STACJA HEREBACJANA DLA TAAMWAJARZY. 


OGRANICZENIE 


RUCHU TRAMWAJÓW. — SPADEX FREKWENCJI PASAŻLRÓW, — KRIZYJ PRZETRWANO SZCZĘŚLIWIE. 


Wywiad u dyrcktora M. Z. 


Lwów, 12 lulego. | 

(G) Dyrektor Miejs. Zakładów itek- 
trycznych, inż. Dziewoński, wieloletni ; 
współtowarzysz pracy niezapomniane) , 
pamięci dyr Tonmickirga. a obecnie dv» | 


Łlek'rycznych, złożony chwilowo nie- 
Moca. puzosiaje jednak w tezustanaym 
kcniakcie z rersonalem Fierowniczym 


Elekirowni i czuwa niestrudzenie nad 


ułrzymaniem ruchn Miejskiej Koleji E- 


reklor naczelny Miejskich  Zakiadów | lektrycznej, jak też i wszystkich innych 


ke mż. bzsiewońskiego 


nrządzeń Zakładów elektrycznych we 
Lwowie, O's garść wyjaśnień, który:h 
| udzie nam uprzejmie, nie zważając 
| na swoją niedv: puzyeję: 

kalu mtezów ieie katasirafal- 
bych, ktora sadia na Lurupy ścudkuwdy 


Śr 8 


a ze szczególnieiszą siłą mawiedz.ła 


Malopolsikę Wschodnią, dochodząc do | 


największego nasilenia we Lwowie, za- 
śkoczyłu nas niespodziewanie, takiego 
buwiem spadku temperatury przez ca- 
ły czas pracy mojej w Zakładach elek- 
trycznych we Lwowie istotnie nie pa- 
mięiam. Mimo io stwierdz.ć należy, ze 
jak da'ąd, wysziiśmiy 

obronną ręką z mrożnej opresji, 
gdyż — co najważniejsze — sieć kā- 
bli i przewodów, rozprowadzająca po 
mvyeście ożywcze strumicnie siły elei- 
łrycznej, zwycięsko opiera się mrozom. 
Zapasy węgla będące źródłem energji 
wszystkich naszych zakładów, są dość 
znaczne, pokryci bow em jeseśmy w 
tej chwili na przeciag jakichś 17 daoi, 
dalszych znacznych transportów węgla 
oczekujemy w każdym momencie, tru- 
dno zaś spodziewać się, ażeby inwazja 
mrozu trwała jeszcze luk długo, by głół 
weglowy mogł nam zaglądnąć w oczy. 

Niedziela, dzień, w którym nas le- 
nie mrozu doszło do 32.2 stopni, była 
dniem krytycznym, co wyraziło się w 
ograniczeniu ruchu wozów Wiejskiej Koe 
leji E'ektrycznej o mniej więcej 20 proc., 
musieliśmy bowiem skrócić czas pracy 
marznącego niesłrchanie persenzln ż 
zapewnić mu w ten sposób możność 
pracowania w trzech szychłach., — Ki'- 
ka osób z jeśrćd personalu doznało od- 
mrożenia, kilka uległo atakom osłubie- 


1 


| 


„GAZITTA PORANNA" 
ma, spowodowanego niesłyc hany 
spadkiem tempęrasury I wielogodzinną 
pracą na mrozie. Celem ułutwienia pra» 
cy personalowi Miejskiej Koleji Eleg- 
trycznej, zorganizowaliśmy wczoraj 

w Kawiarni Wiedeńskiej „stacją 

herbacianą *, 
ździe momentalnie funkejonarjusze Miej 
skiej Koleji Elektrycznej mogli gorącą 
herbatą pokrzepić się I rozgrzać. 

Tak znaczny spadek temperatury 
wpływa naluralnie kardzo niekorzyst- 
nie na frekwencję pasażerów MKE, co 
wyraziło się w dniu wczorajszym spale 
kem ilości pasażerów o jakieś mniej- 
więoej 40 proc. — Rzecz pros'a, w tej 
chwili nie mamy jeszcze dokładnych 
danych słatysiycznych, są to bow'em 
rzeczy, które dopiero późriej będą mo- 
gły byś dokładnie obliczone. 

Technicznych nszkodzeń w centrali 
ani w warsztach w związkn z mrozem 
rie mieliśmy na szczęście żadnych, a 
tak znaczne opadnięcie lembperatury 
wpływa jedynie niekorzystnie na płyn- 
ność smarów w wozach, skutkiem czego 
zachodzić może nietezy eczeństwo za» 
grzewania się łożysk motorn. — S% to 
jednak rzeczy, o których w tej chw:li 
nie warto poprostu mówić, gdyż jeden 
czy dwa wypadki zapalenia się molor 
aie odgrywają w całokształcie ruenu 
Miejskie) Koleji Elektrycznej żadnej roli. 

Punieważ dzisiaj temperatura „uż 


z dnia 13. Murogo 1929, 


się podniosła, przypuszczać nalezy, że 
dzień wczorajszy był dniem przelomo: 
wym | że najgroźniejszy moment „UŻ 


usunął, — Juki będzie dziś ruch pasa- j 


żerski w tej chwili jeszcze siw,erucić 
me możeniy, prawdopodobn.e jednak w 
porówuaniu z dniem wczorajszym ilość 
osób przewiezionych znacznie się pof- 
niesie, gdyż wczoraj tj. w niedzielę, je- 
dynie ci, którzy musieli, wychudzili z 
domów, i z powodu tego tak znacznie 
frekwencja pasażerów spadła. Naw- 
miast dziś, jako w dzień powsz., Wszy- 
scy pracownicy jak zwyczajnie, wyru- 
szyli do biur, robotnicy do fabryk i td. 
Na ogół stwierdzić muszę — zakończył 
dyr. Dziewoński swoje wyjaśnienia — 
łe przctrwaliśmy groźną chwilą szczę» 
śliwie i zarówno cświetlenie, jak rnch 
Miejskiej Koleji Elektrycznej tudzież 
praca w warsztatach zostały utrzymane 
niema] w rełrej sprawności, co dobrze 
świadczy o odporności i organizacji na- 
szych Zakładów Elektrycznych w po- 
równaniu z bardzo nawet wielkierni 
centralami miast środkowej i zachod. 
niej Europy, które — jak donoszą ostat- 
nie telegramy — zostaly dotknięte cae 
łem szeregiem katastrof e!etrycznych. 
Jak wiadomo, także i Warszawa murite 
ła znaczrie ograniczyć ruch Miejskiej 
Koleji Elektrycznej w zwiazku z delek- 
tami, spowodowanemi przez katastrofą 
Droz. 


opiywowi gazu nie grozi 


niebszp ecz:ństwo mimo s «bsery skch mrozów 


KATASTROFY GAZOWE ZA GIANIJĄ W ZWIĄZZU Z MROZEM. — SIEĆ CAZOCIĄGÓW WE LWOWIE 
JEST TAK GŁĘEOŻO UŁOŻONA, ŻE NIE GROZI JEJ USZKODZENIE. — DLACZEGO SŁAZNĄ PŁOMIENIE 
GAZOWE? — GAZOWNIA MIEJSKA MA WĘGLA NA 49 DNL 


Wywiad u dyrektora nacz. Zakłaaow gazowych iż. 


Lwów, 12. lutego. 

(D Potworna fala nirozow, przupiywa 
jaca nad Lwowem, wywołała uzasad- 
nione zaniepokojenie wsrod szerokich 
sier publicznosci o los naszych Za%.a- 
dów gazowych, tak wsraniae rozJu- 
dowanych i innkcjonnjących najnor- 
ma.niej ze wszystkich urząazeń lech- 
nicznych naszego miasta, 

Zajicpokujwnie to powiększyło się 
jeszcze z chwilą, kiedy właściciele li- 
cznych  mstalacji gazowych w du- 
mach prywatnych, a takze kierownicy 
techumzni zakładów - [abrycznych, 
mających urządzenia gazowe — po- 
częli kunstatowuć, że płomienie gazn 
bądź to ma eją, bądź też, że sila ich 
ciepina mega zmniejszeniu. Chcąc 
stwierdzić slan faktyczny, zwróciliś- 
my się du dyrektora miczelnego Żakła- 
dów gazowych miejskich in. Każimie: 
Tza Zardeckiego, który ze zwykł) u- 
przejmością udzielił naszemu sprawno- 
zdawcy (0) następujących wyjaśnień: 

— Może pan, panie redaktorze — 
rzekł dyr Żardecki — uspokoić szero- 
kie rzesze odbiorców gazu z Zakbułów 
gazowych miejskich we Lwowie, że 
nie spotka ich niemal z wsze ką pe- 
wnością żadna przykra niespodzianka. 
Również -oświetienie gazowe, które 
gwarantuje w godzinach wieczornych 
nuastu naszemu normalny ruch i bez- 
pieczeństwo, nie daje powodu do żad- 
nego zaniepokojenia. — Faktem jest 
coprawda, że podobnych mrozów, ja- 
kie przeżywamy obecnie, od lal kilku- 
dziesięciu nie mieliśmy w Europie 
Przejawia się to w całym szeregu 
miast zagranicznych, w których sieci 
gazowej nie dostosowano do tempura- 
tur tak niskich, 

strasziiwemi ka!astrofami. 

że wspomnę tylku niebywałe poprostu 


wysaczeęnie w powietrze bruku caej 
u.icy w Londynie, dalej analogiczną 
katastrofę w Duisburgu w Niemczech, 
oraz w wiclu inuych imiastach, — Do 
katastrof powyższych doszło z tego 
powodu, że pod wpływem mrozów tu- 
gorocznych— istotnie wprost nieby- 
wałych — ziemia zamarza bardzo 
gięboko, sknikiem czego raztępuje 
kurczenie się zarówno samych mas 
ziemi, jak też przewodów gazowych. 
Powstają następnie nieszcze ności rur, 
potem zaś dość jedrej iskry z powoda 
krótkiego spięcia sąsiednich przewo- 
dów egektrycznych, aby dojść mogło 
do jakiejs polwornej katastrofy. 

— U nas — na szczęściu — 
rodzaju 

wyradki są zure'rie wyk'nczore, 
gdyż już przed ośninaustu luty nicza- 


tego 


Żardeckiego. 


pomnianej pamieci poprzedni dyrektor 
Gazowni inż. Teodorowicz rozpoczął 
przedndowywanie sieci przewodów 
gazowych i pogłębianie jej, w ostal- 
nich zaś dziewięciu la!ach, tj. w cza- 
sie, w którym ja kieruję Gazownią, 
prace powyższe doprowadzono do końr 
ca i osauzono calą sieć w giębokości 

1.20 m. tj. w Lakiej głętokości, w któ- 
rej u nas zioma zamarza Kio w wy- 
jątkowych wypadkach. — Co prawda, 
w tym roku z powodu wyjitkowych 


mrozów na pewnych punktach, w 
miejscach otwartych, zamarza'a zie- 
mia nawet — jik stwierdziliśmy — 


do głębokości 1.20 m. 
na Szczęście 

przewody gazowe nie zostały 
uszkodzone, 

z wyjątkiem kiku wypadków, 


Nigdzie jednak 


me w 
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wiedztny ściśle, trzech wyjuułków niee 
Me spowodowanej jednak 
z inny h 

Lwowie 


szc nosti, 
mrozamn, hez poclnalzącej 
przyczyn, me miclšmy we 
w dniach ostatnich zujebrue żadnych 
nieszczęś.iwych wydarzeń, pozustaj7- 
cych w związku z oświetleniem lub o- 
grzewaniem gazowem. Jeden, jedyny 
wypadek, ktory zdurzył się przy ul. 
Ruskiej, także me został spurwialowa-= 
ny mrozem, ale raczej prawdupodob- 
nic jakims krótkiem spięciem eek- 
trycznem, nie wywołując jednak zaude 
nych puwaznicjszych następstw. 

Co do siły oświetlenia w godzi- 
nach wieczornych, to publiczność sa- 
ma miała możność stwierdzenia, Że 
przez wszystkie dni kutastrululnege 
mrozu, a w szczególności w dniu 
wczorajszym, w ktorym mróz na terg- 
nie Gazowni doszedł do 36 stupni ©, — 
siła światła zupelnie nie zimalejszyła 
się i Lwów jaśniał światłem wszyste 
kich swych lamp gazowych, jak co» 
dziennie, 

Więcej klopotów wywołuje kwe- 
sfja ogrzewania gazem, tutaj bowiein 
rzecz nie zależy zupełnie juz ud czyn= 
ników lvchunicznych, a 

ingeru,e vis malor, 

Mianowiele przewody gazowe, słu- 
żące du ugrzewaniu, Z natury rzuczy 
muszą się stykać w swych partjiuch 
koncowych z powietrzem.  Powuduje 
fu słabnięcie ka.oryczności płomieni 
gazowych, guyż w gazie zawarty jest 
benzol który przy teiuperaturze niż- 
szej Jak 23 stopiw zimna, zamienia sią 
w wodę i śc.eża do syfonów. l'uwudu- 
ie to zmniejszenie się siły ciepła, da- 
wanego przez instułucje, służące do 
celów ogrzewania, a nawel wywołać 
może zgasnięcie płomieni. Są bw Jed- 
nak rzeczy, jak powiedzieliśmy — Już 
niezależne ou nas i zaware implicite 
w samej technice urządzeń gazowych. 

Wreszcie aby dać  Czytcimkoim 
„Gazety lorunnej* dokładny obraz 
stanu rzeczy w Uazowiu miejskiej — 
swierdzić uuszę, zy tukże co do zapa» 
sów węgia uiema Żadnych powodów 


do obaw. Licząc sumiennie, postada- 
my w Wj chwili w magazynach uae 
szych 


węgla na 40 dni. 
Trzebaby zaš chyba jakicy$ katastrofy 
kusiuicznej, aby fala mrozu, która 
nas obecnie gnębi, potrwać mogła tuk' 
długo. Tak więc, jeśli idzie © a$wiee 
tlenie i ogrzewanie miasta gazem, 
stwierdzić naluży, że żadnych powo- 
dów du obaw w tej chwili nirna. — 


Na tem zukończył dyr. Zardecki u- 
dziclune num uprzejmie wyjaśnienia, 


Normalny dopływ wody 


dia Lwowa zabezpieczony. 


PANIKA WSKTUTEX MROZÓW. 


— PRZESADNE WIEŚCI O ZASTANOW ENIU DZIAŁALNOŚCI WODÓOCIĄ- 


GÓW. — FUNXCJONOWANIE M. ZATŁADU WODOSJIĄGOWEGO JEST ZUFEŁNIE NOREALNZ — NALEŻY 
W KAŻDYM DO MU PRZY POMOCY FACHOWCÓW ODMROZIĆ RURY. 


Wywiad u dyrektora zakladów wo ociągowych inż. Aleksandrowicza. 


Lwów, 12. lutego. 

Gp) Niehywała fala mrozów, która 
2 jakąś dziką zacickłością objęła rząd 
nad światłem, a w szczególności upo- 
dobała sobie nasze miasto, w którem 
natężenie zimna jest większe, aniżeli 
gdziekolwiek indziej w Polsce, ma bez- 
wątpienia” 

charakier katastrofa'ny, 

To też występuje równorzędnie z 

tem zjawiskiem zjawisko ine, towa- 


rzyszące zazwyczaj wielkim katastro- 
fom: ludzi ogarnia panika i du przy- 
kruj bezwątpienia sytuacji dołączają 
się jeszcze alurmuface wieści, które 
mrożą krew w żyłach i tak już zmarz- 
niętych mieszkańców. Jedną z takich 
alarmujących pogłosek,  obiegających 
po mieście just wersja, jakoby wodo» 
ciągom lwowskim grcziia wskutek 
braku węga stagnacja w ruchn. Stra- 
szaki te stroją się w. fantastyczne 


wprost komentarze na temat, jakie 
zastanowienie wodociągów przyniesie 
skutki w formie pękania rur, zepsucia 
kosztownych imstalacyj i t. p. Chcąc 
zasięgnąć rzeczowych infonnayj ca 
do rzuczywistugo stanu rzeczy, zwró- 
ciiiśmy się z prośbą o wylaŚniunia do; 
dyrektora Zakładów wodociągowych: 
inż. A eksandrowicza, który z całą go- 
towością odpowiedział na nasz apu 
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rozwiewając równocześnie zlowiogą 
legendę. 

Nie da się zmprzeczyć — powie- 
dział p. dyrektor Al ksandrowicz — 
że w mieście tu i ówdzie są rozmaito 
trudności w dopływie wody, jednaku- 
woż te przykrości ograniczają się do 

sporadycznych wypalków, 

a nie są bynaujmunej, jakąś ogólną, 
obejmującą cale miasto katastroą. 
Miło mi jst zakomunikować miesz 
kańcom Lwowa za  pośrudnictwem 
Szusownej Ledakcji, że o fuxukcjono- 
wanie Zakiadu wodcciągowego  mog1 
być na:zupeiniej spokojai. Niuma naj. 
muiejszych powodów, ażehyśmny mivli 
sling. Zak.al ma węga poddos:at- 
kiem, nie ty.ka na calą, cdoćby naj- 
ostrzejszą zinię, a.e nanet jeszcze i na 
wiosnę, 

O należyte zaopatrzenie w węgiel 
Staramy Się zawsze w odpowiednim 
czasie, w przewidywaniu  najrozma- 
itszych mespodzianok, jakie zima w 
naszym klimacie przynieść może, jak 
n p. zastanowienia ruchu pociągów 
z powodu zasp Śnieżnych, trudności, 
mogących wyniknąć z przurwy w do- 
stawie węgla w kopalniach itd. Wonec 
tego przysposobienia na wszelkie ewen 
tualności ! oboome rach w Zaklalzie 
wodociągowym jest zureinie norma - 
ny, urzędnicy i iunkcjora:jusze pra- 
cuja sprawnie tax, że choćby — czego 
przypuszczać nie naeży — oLcone 
mrozy rrzeciągnęły się jezzcze ra 
ki ka tygodni, to nie możemy być za- 
skoczeni żadlrą niespodzianką. 

Inna rzećz, że tak silne mrozy 
sprowadzają nie: ezpieczeństwa za- 
marznięcia ta i ówdzie rur wołcs'ą- 
gowych, co niże mieć póżniej w okre- 
sie tajania niemiłe następstwa. Niu- 
mniej prawda jest, że w wieu dorai 
insta acje nie funkcjonują zupeinio, 
lub częściowo, jednak (rzeba to pod- 
kreślić, że w tych wypadkach prze- 
waanie mie można się powc.yważ ra 
vis majcr, ae winę ponosi oriecza- 
łuść i zanielbanie ze strony wiaści- 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 13. luiego 1929. 


ciei realności, dozorców domu, lub 
lokatorów. 

Napiętnować nalezy zwłaszcza 
niedbalstwo wielu wlascicieli realno- 
ści, którzy mimo napomnień i naka- 
zów Magistratu, jakoteż instrukcji Za- 
kładu wodociągowego, mie zabezpie» 
czy.i ma eżycie przewodów wodocią” 
gowych przed zamazznięciem, a łam, 


gdzie już zlo nasiąpiło i wodociągi | niej, dlatego jist wskazane, 


Telefony Fuowshie spisaly si 


zamaczły, nie starcją się o usunięcia 
za i odmrcżenie rrzewodów. Znam 
nawet takie wypadki, gdzie właściciel! 
domu sam nic nie robi i przeszkadza 
lokatorom, aby zaradzili złurnu, powe- 
łując do tego 
ukwa iiikowane, zawodowe siy. 

Nie watpie że w wypadkach tych 
Magistrat wkroczy jak  najenergicz- 
aby o 


każdym łakim wyralkn lokatorzy do- 
nosi.i wlaizom, niu czekając na dal- 
sze następstwa tego stanu rzeczy. 

Pesumując lo, co powiedziałem — 
zakończył dyr. Aleksandrowicz — 
mogę wyrazić przekonanie, że w funk- 
cjonowaniu Zakładu Wodociigowego 
nie zajfzie, aż do zmiany aury, żadna 
groźna komplikacja. 


iire 


w dniach mreżnej katastrofy. 


REKORCOWA LICZBA POŁACZEŃ W JEDNEJ GODZINIE. — ZMOBILIZOWANIE CAŁEGO PERSO- 


Lwów, 12. lutego. 

(J) Lwowianie cs.aunio 2% przy- 
wykli do skarg na telelony lwow- 
skie, że dziwnem się wywać może 
głos oddający instytucji tej pochwa- 
lc. Tymczasem is.oinie w ulu wcze 
rajszym i onegdaj w momentach 
maksymalnego nasilenia „nmrożne! 
katestrofy”, która nawiedziła Lwów, 
telefony Iwowskie zdały egzamia zt 
swej sprawności : wykazały, że prze 
cież 

wicle w nich ulepszono, 

wiele naprawieno i że nie należy pa- 
uzeć na mie w chwili obecnej przez 
cezare okulary, jak lo czynią niek.ó 
rzy poirwowani jakąś us.erką. 

Mianowicie sila faksu, sku.kiem 


RALU TELEFONISTEK. 
odcięcia zupclnego Lwowa od świata 
przez przerwanie linij lelefonicz- 
rych n tędzymiestowych i uszkocze- 
nie sieci telegraficznej, dalej przez 
zastanowienie ruchu kolejowego nie 
mal w zupełności, wreszcie wskutek 
ograniczenia w ruchu tramwajo- 
wym i calego tego zamętu, który nie 
bywały mróz wyweł.ł w codzien- 
nem życiu miasta, wprost olbrzymia 


praca spadla na barki lwowskich le- 


lefonów, k.óre — co uważamy za 0- 
bowiązck s.wierdz.ć — w zupedności 
sprostały zadaniu 

Mamy wszelkie prawo pow'e- 
dzieć lo, gdyż nicjednekrotnie i lo 
nawe! w czasie osiainim, nie szczę- 
dzaiyny i nie szczędzuny słów o- 


Na nizsza temperałura od (63 lał 


24 STOPNI PONIŻEJ ZERA W OBESERWATORJUM KRAKOWSKIEM. 

Kraków, 11. lu:ego. (Tel. G. P.) Komunika: Obserwatorjum krzkow 
ekago. Dnia 11. lu.ego temperaiura powietrza w Krakowie ponownie o- 
siggi çla stuleinie minimum, spadlszy do minus #2 stopni w sasiedz. 
twie gmachu obserwaterjum i do niinus 84 «ogni w przyległym ogro- 
zie. Obyćwie le iempera ury Są na miórze, jakie zanolowano dolychczas 
w olse wawr um Ww cigga 1UJ lat r. guiamnych sposlrzcżcń micteorologicz 


nych. 


iarna POMDG ODYWateli LWOWA 


dla cfiar strasznych mrozów. 


OZDYWATELSKI CZYN FAR. KRUŻZ N£TTRNOWEJ. — 1.409 ODZIRO?ET. 


OEFICIE ZAOPATRZONA RATUJE SLTXI LUDZI PRZZD MROZEM. 


Lwów, 12. lutego. 

(—-) W ciagu duia  wozorajszugo 
Pogotowie ratunkowe podobnie, jak 
w osłabnich kilku dniach z niezwy- 
kłum poświęceniem pracowało dosto- 
wnie bez wytchnienia ral udzie eniem 
pomocy tetkom osób, które zgraczay 
sią z odmrożeniami różnych części 
ca'a. Na wiadomość, że Pogotowie 
ratunkowe pracuje bez przerwy. nie- 
mal do upadku sił, zgłosiła się samo- 
rzutnie  baronowa  Krnzensternowa, 
właścieleika Nienmirowa 1 podjęła się 
pracy opatrunkowej, dzielnie dupoma- 
gape lekarzom i sanitarjuszom. 

W ciagu dma wczorajszego Pogo- 
towie ratunkowe udzieliło  potnocy 
porad 1.400 osobom, z czego niektóre 
doznały odiurożenia ciężkiego. O godz 
10 rano wyjechało Pogotowie na dwo- 
rzec lLyczukowski, gdzie niezwykle 
ciężkiemu  zamarznięciu uległ szere- 
gowiec Ignacy G iński, którego po u- 
dzieleniu mu pierwszej pomocy od- 
wicziona do szpitala. 

Jak już wczoraj zaznaczyliśmy, na 
ape! Pogotowia o datki pa rzecz her- 
basarri da zmarzniętvch i zziębnie- 
tych, Lwowianie pośpiesryi 2 calą 


gotowością i z wiclu stron popłynęły 
pieniądze, klóre natychmiast zużyto 
na zakupno cukru i herbaty. Wozoraj 
w d. c. skierowano do Pogotowia ra- 
tunkowugo taki w ra!urce i w gotłów- 
ce, tak, że w tej chwili Pogotowie just 
w stanie gorącą herbatą ondzielić ty- 
siączne rzesze ofiar mrczu, klóre tez 
żenady mogą zgłaszać się na stacji 
ratunkowej. 

Między innymi zao'iarowali wezao- 
Pogotowiu ratłunkowumu: Firma 
5 kg cukru i l ky herbaty, 


raj 
Meinl 


— HTRTATAĀRNIA POGOTOWIA 
— OBFIIA LISTA OFIAR. 


Czerwony Krzyż 50 kg cukru i 2 kg 
herbaty, Riudl 1 kg herbaty „Branka“ 
paczkę kuksów, Kopennicki 5 zł, 
„Tranda 10 zł., bar. Brunieki 50 zł, 
Bank hipoteczny 100 zł, Miujskie ko- 
misarjaty ŻL0 zl, hr. Leśniowski 50 
zł, p. Stefanja Baczuwska 50 zł., hr. 
Badeniowa 100 zł, Firma Deutsch 
i Ucumburg 50 zl, inż. Śchal'er 50 
zł, Włodzimierz Strzelecki 50 zł, 
dyr. Bernacki 80 zł, Bracia Olvńscy 
30 zi, bczimiennie 60 z}. Daiki na- 
rływają w da.szym ciągu. 


Ucnranij sie przed mrozem 


lecz padli ofiarą czadu. 


DWA WYPADKI SMIERTELNEGO ZA TZADZENIA 


w WOJ TARNOPOL- 


SKIEM. 


Lwów, 12. lutego. 

(—) Z wojew. tarnopolskiego dono- 
szą nam 6 tiłym szeregu wypadków Za- 
czadzeń, których część zakończyla się 
śmiercją I tak w Anlonowie pow Czotl- 
ków, ulegli zaczadzeniu Piotr Poczy- 
rewny, żona jego Anna, mrtka jego Do 
mieeła, oreg szwagierka Irena. Dzięki 
natychmiastowej pomocy łekarskiej 

s 


wszystkich z wyjątkiem Ireny, która 
zmarła. uratowano, 

Podobny wypadęk wydarzył się w 
Turkocinie, pow. Przemyślany, gdzie 
z powodu zbył wczesnego zamknięcia 
komina ulegl, zaczadzeniu Merja Boj 


czukowa licząca lat 35. oraz jej 7-letni 
syn Andrzej Bojczukową uratowano, 
lecz syn jej zmarł. 


strej krytyki tej instytucji, w chwili 
więc, kiedy spelnila ona chlubnie . 
swój obuwiązok, uważamy za słusz= 
ne poakreślić to „ak najdosadniej. 
O.óż jak się okuznie, dzień wczuraj- 
szy, |. ponioczia kowy był dniem, 
w k.orym lwowska contrala telef, 
dckcensła takiej ilości pułączeń, ja- 
kiej nigdy wogóle do'd we Lwowie 
nie dckonano.  Mięczy godz. 9—10 
rano, kiedy w dnie zwyczajne cen= 
trala telefoniczna nie jesl jeszcze za 
zwyczaj zbyt silnie obciążona, wcza 
raj‘lj w poniedziatek telelunis.ki 
Ilwuwskie dekom: tv 

15./00 pełączeń, 
co już samo przez się jest liczbą bars 
dzo powzeż a. W miarę jednak roz- 
budzania się życia w zamrużonem 
przez ka as.rofalne zimno mieście 
ruch s.awał się ceraz siiniejszy, mię 
dzy godz. 10—11 — jak wykazały 
czniki dyrekcyjne — dokonano 

18,000 relaczeń. 

W godzinie najżywszego ruchu w 
mieście, kiedy normalnie zawsze ilość 
połączeń sięga swego maximum, wezao 
raj między godz. 11—12 dokonano iści3 
rekordowej ilości połączeń 

bo 21 000. 

Jest to najwyższa cyira połączeń,  ta- 
kich dokonano we Lwowie od chwili, 
iak le elony lwowskie zostały przez no 
wy zarząd objęte. Nie trzeba dodawać, 
że jest to wogcie najwicksza liczba połą 
czeń, jakiej kielykciwiek we Lwawia 
dckenzne, bo dawre telefony austrjac- 
kie zupełnie nie mogą być brane w ra- 
chubę, jeśli idzie o nowoczesną komu- 
nikację telefoniczną. 

Między godz. 12—1 ruch  telefoni- 
czry już meco osłabł, nicznej jedi uk 
dokoraro bardzo poważnej ilości połą- 
czeń, bo 19.040. Centrala telefoniczna 
pracowała przez cały dzień wezoraj- 
szy rrzy ł zw. „re'nej obnadzie”, t. zn. 
powotano wszystkie telefonistki do 
ztużby i wszystkie m'ejsca przy L zw. 
stołach. na k:órych dokonuje się nołą- 
czeń, były obsadzone. Mimo tej „pełnej 
obsady”, ilość polnczeń,  przypadnią- 
cvch ra poszezegćlne telefonis'ki 
jak wykazuje statys'vka —— jest badzo 
znaczna. (średnio 578 połączeń) Śmia 
ła też można pnwiedzieć, że wczyraj 
telefrnv Iwewskie rowa*nie sie rrzya 
czyni'v fo pn”trzymenia porzořkn Í 
nermalaejo życia w mieście, Stwier- 
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undarjusz szmłala państw Lwów. ut 

ŁOWACKIEGO 4, nuprzeciw gł poczty. 

czenie plum brodawek, włosów eleke 
trolizą. diatermą i lampą kwarcową, 
Bezoperacyjne usuwanie żylaków. 

Tel 16—61. 
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Uzamy „to w imię sprawiedliwości i z 
łem większem zadowoleniem, że nie- 
rdnokroinie nie szczęl:.my telefonom 
słów ostrej krytyki. 

Go prawda musieli abonenci wczo- 
raj nieco dłużej niż zazwyczaj czekać 


„GAZETA PORANNA" 


na zgłoszenie się centrali, pochodziło to 
jednak stąd wiaśnie, że aparaty pra- 
cowały z maksymalrem natężeniem 
najusilniejsze nawet starania persona- 
lu nie mogłyby zwickszyć ich spraw- 
ności, 


„vis maior“ mróz 


moze przekreślić 


Resumując te wszystkie fakty 
| informacje, możemy sobie przedsta- 
wić obraz obecnego polożenia miasta. 
Wynika stąd, że wiele pogłosek 
i wersji jest przesadnych i nieuzasa- 
dnionych, urzędy i zakłady, powołane 
do czuwania nad utrzymaniem nor- 
malnego życia w mieście czynią 
wszystko co do nich należy, starając 
się sprostać swojemu zadaniu, nie- 
'mniej jednak miasto zaczyna wcho- 
dzić w to stadjum, gdzie vis major 
zaranowuje nad wysiłkami Indzkiemi. 
Szczególnie zaś groźne dla życia 
miasta w najbliższych dniach może 
być zamknięcie dowozu węg.a. Z togo 
powodu z największym niepokojem 
śledzimy wszyscy natężenie mrozu w 
zrozumieniu, że od jego przełamania 
się należy przyszłość naszych naj- 
bliższych dni. 

Jak wskazują daty naszych stacji 
meteorologicznych, natężenie mrozu, 
jakkolwiek nie w znacznej mierze, 
jednak cokolwiek słabnie. Dzień wozo 
rajszy w stosunku do niedzieli, wy- 
kazuje nieznaczne podniesienie tem- 
peratury. Gdy bowiem maksimum mro 
zu w miedzie'ę doszło do 37 stopni, to 
w dniu wczorajszym Obserwatorium 


na Politechnice zanotowało najniższ1 | 


temperaturę 29 stopni, zaś o godzinie 
I-szej w południe podwyższyła się 


wszelkie rachuby. 


temperatura do 23 stopni. Równie 
„i stacja meteorologiczna warszawska 
sygnalizuje mniejsze nateżenia fa'i 
zimna i przepowiala rychłą zmianę. 
Oby tym razem nie była fałszywym 
prorokium. 


z dnia 13. lutego 1929. 
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Ruch kolej. w dyr. stanistawowskiej 
zupełnie wstrzymany. 


DALSZE OGRANICZENIE RUCHU PASAŻERSKIEGO W DYR. LWOWSKIEJ. 


Lwów, 12. 
W okręgu stanisiawowskiej dyrekcji 
kolejowej cały ruch pasażerski do dnia 
11. bm godz. i2-ta w południe wsirzy- 
many. Pociąg pośpicszny z Warszawy 
przybył do Lwowa dopiero dziś 11. bm.) 
o 2gicj nad runem, Pozatem z Warsza- 
wy żaden inny pociąg przez Rozwadów 
nie przybył, W obrębie lwowskiej dy- 
rekcjj kolej. notowano na stacjach ma- 
ximumu —37 C, 


Jak się dowiadujemy z dniem dzi- 


lutego, 


Połązenie telefon. z Warszawa 


było wczoraj przerwane, 
TYLKO RUCH TELEGRA' ACZNY ZOSTAŁ UTRZYMANY, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 11, lulego. ab.) Przez dzień dzisiejszy komunikacja te- 


lefoniczna między stolicą a innemi miastami 


zerwana. Czynne były tylko telefony 


i Toruniem. Natomiast ruch tolegraficzny utrzymano całkowicie. 


środkami na wschodzie 


Polski 
z Łodzią, 


była całkowicie 
Kaliszem, Radomiem 
Z o- 


komunikacja jedynie telegraficzna. Z Brze- 


ściem i Biatostokiem komunikacja odbywa się drogą okr gång 


Mrozy mają nieco zelżeć 
ale narazie utrzymują się. 
TAK GŁOSI WARSZAW SKA WYROCZNIA PIM, 


(Jelelonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 11. lutego. (st) Państwo- 
wy instylut meteoro.ogiczny komuniku- 
je: Fala mrozów, która nadeszła z wy* 
żyn barometrycznych, a która w dniu 
wczorajszym spadła bardzo silnie, stop 
niowo odsuwa się w kierunku pół 


Kto marznie a pragnie sie 6grzal 


niech spieszy do 


AMERICAN MOUSE 


Lwów, Kopernika 5. 


10% rabatu Z towarów zimowyih. 


FENWYTOK (GAJ, POPU y 13. BE 


FE CHAVETI1E, (Przedruk wzbroniony). 


Apetyt rośnie 
podzzas jedze tia. 


Pewnego razu wstąpiłem do sklepu 
introligatora. Była tylko jego żona. 


— Co'z momi książkami, które mi 
miano odesłać wczoraj? 
— Ach, proszę pana, jesteś pan je- 


Cohmard myślał, że 
lecz nagle wezwa- 


szcze pod prasą. 
dzisiaj będzie gołów, 
no go do notarjusza... 

— Może spadek? 

— Ach, panie, to jakby sen, ledwie 
nam się w.erzyć chce, tak niespodzianie 
spadło to wszystko! Głupstwo robię, mó- 
wiąc, że dziedziczymy spadek, Może to 
będzie pierścień, pamiątka jaka, dro 
hanzg, bo ja wiem?.. Dostaniemy tylko 
drobnostkę... zwykłą drobnostkę.. a je- 
dnak powinniśmy być zadowoleni, bo 
bądź co bądź biedny nieboszczyk nie był 
nam nic winien. 

-~ A więc to nie krewny? 

— Ani bliski, anj daleki Ach, to dłu- 
gn histurja. Wie pan, że Colimard, ma 
warsztat na froncie, gdyż potrzebuje 
iwiatla do roboty, Codziennie ulicą mię- 
dzy 12. a 2-g4 przechodził jakiś staru 
srek: dreptał sobie chodnikiem. iak mie- 


rob.ący mały spacerek po ohe- 


szczuch, 
dzie dla trawienia. Widocznie jegomość 


ów interesował się introligatorstwem, bo 
często stawał przed oknem i z jakie dwa 
dzieścia minut przyglądał się pracy me- 
go męża, Co'imarda to złościło, bo mu 
zasłaniał okno i raz nawet wyrwa'o mu 
się w obecności naszego dziecka: „Do li- 
Cha, czy ten stary piernik chce przed 
naszem oknem czckać na  kostuchę? 
Ach, panie, lepiej wobec dzieci trzymać 


dział, nasz Dodor wybiega ze sklepu, 
podchodzi do staruszka i pvla: Po- 
wiedzno, stary, czekasz na kostuchę?". 


--— Wyobrażam sobie, jaką minę zro- 
bił ów jegomość! . 
© — Wcale nie, bynajmniej! Roześmiał 
się, poglaskał ch'opca po twarzy i dal 
mu cukierka. Na drugi dzień Dodor cze- 
kał już nań na ulicy, by wyłudzić no 
wego cukierka, dostał go, a ponadto ca- 
łusa od słąrego. Co tu dużo gadać! Za- 
częło sę od cukierka i ca'usa a kończyło 
na tem, że staruszek wstąpił do nas, 
przyzwyczajł się przychodzić do sk'enu .. 
oto krzesła, na którem zwykle siadywał. 
poczciwiec. . gawędził zwykle kwadrans, 
przyglądał się robocie Colimerda i pie- 


Ścił malca, którego bardzo polub t.. Nas 
też lubił, gdyż pytał zawsze: „No, jakże 
idzie interes? Czyście zadowoleni.” Ca- 


gle mówił, by nie 
wątpić o przyszłości, 
— Nie znaliście go państwo? 


tracić odwagi i nie 


język za zębami! Ledwo mąż lo powie- 


f żnych szczegółów, 


nocnym. Skutkiem tego mrozy stopnio- 
wo w najbliższych dniach osłizbną, Na 
znaczne ocicpłenie narazie niema wido. 
ków. Sytuacja baromctryczna nie prze- 
widuje większych zmian, 

W dniu dzisiejszym temperatura w 
Warszawie o godz. 8 rano wynosiła 26 


Stopni, w Wilnie 20, Poznaniu 27, Gru- 
tsiądzu 26, ;,Kalszu 28, Kielcach 3, 
Puchu 12 


MRÓZ WE LWOWIE I OKOLICY. 


(—) Obserwatorjum na Politechnice 
zanotowało wczoraj o godz, 11 wieczo 
‘em temperaturę —23.6 st. Ces, a w 
Tublonach un polu —316 st, na torfo- 
wiskach —314 sto C 

ŚNIEŻYCE W SZWAJCARII 

Berno, 1. lutego. (Tel. G. P3 W 
Szwajcarji lcmperatura wyncsi cd 12 
do 20 szepni. We wschodniej Szwaj- 
carii sradly wielkie śnieg”: 
NIZEJ Z ~ 
że nie za- 
się o nm hiiż- 
ło bogaty pan 
tego kompleksu 


— Moze pan być pewien, 
niedkalismy dowiedzieć 
szych szczegóów Był 
Bombriquet. właścic.el 
doriów naprzeciwko..  siedmnaście ka- 
mienie należy do niego, proszę pana! 
Gdy radził nam ufać w przyszłość, odpo- 
w.adalfńśmy: „Ach przyszio:ć! Dob.ze to 
mów.ć o przysz ości, gdy s.ę posiada ty 
le kamiunie, co pan!“ „Ejże, moje 
dzieci, kto wie? — odpowiadał — pe- 
wnego pięknego poranku może na was 
spaść kamienica gdv się tego będziecje 
najmniej spodziewali“, 

— Tizeba być na wszystko przygoto- 
wanymt. 

— Pewnego dnia nie przyszedł. Gdy 
mingt tydzień, Colimard zaniepoko.ony 
voszedł na zwiady, okazao się, że ten 
poczeiwiec „umarł skutkiem przez.ębie- 
nia, jakiego się nabawił w teatrze. Za- 
smnciło nas to, gdyż pokładaliśmy na- 
łzieję w jego sympalji dla naszego ma 
tego — a przytem wspominał, że posiada 
włelką b:b'jotekę, którą da nam do o- 
prawy. Mój mąż wykrzyknął: „No ma- 
cie! on mówił, że należy liczyć na przy- 
szłośc!.. od tej przysz'ości żąda się tylko 
pracy. i oto wymyka się nam oprawa 
całej bib'joteki”. Możnaby- sądzić, że 
duch zmarłego usłyszał ten wyrzut, gdyż 
w tej chwili wchodzi listonosz i wręcza 
nam list od pana Norquet, notarjusza, 
wzywający do wysłuchania pewnych wa- 
tyczącvch spadku po 
| panu de Bąmbriquet. 


siejszym (11. bm.) ograniczono w d. c. 
ruch pociągów, Do Jaworowa odchodz3 
i wracają pociągi tylko wieczorem. Lo 
Stanisławowa ruch zamknięty do po- 
łudnia. Ruch pociągów do Stryja zaw.e 
szoay na czas n.eograniczony. Pozatem 
pociągi przychodzą z opóżnieniem 5—% 
—10 godzin. Jak informuje urząd ruch:: 
pociąg z Warszawy pośp, spóźniony bę 
dzie o 2 godziny, z Krakowa o 250 mi- 
nut. Dziś rano na stacji lwowskiej no 
towano —34 C. 

Do god4 9-tej wszystkie połączenia 
teic, Lwowa z innemi miastami z wy- 
jątkiem Stryja £ Borysławia — zepsute. 


MRÓZ PRZYCZYNĄ WYXOLEJENIA 
FOCIĄGU. 


(Telefonem od uaszeuo korespondenta,. 

Warszawa, #11. lutego. (st) Dziś 
o godz. wpół do 11 na stacji g'ównej 
wykolciły sią dwa wagony pociagu 
gdańskiego z powodu obmarznięcia 
szyn. 


ZREDUKOWANIE POCIĄGÓW WAR- 
SZAWSKICH. 
(Telefonem od naszego koresnondenta | 
Warszawa, 11. lutego. (st) Wsku- 
tek siinych mrozów, uniemożliwiają 
cych normalną komunikację, dyrekcja 
kolejowa warszawska  zrelnkowa'a 
saly szereg pociągów. Pociegi do Czę- 
słochpwy, Skierniewic, Bydgoszczy, 
Krakowa zurełnie nie oteszły. Opóź- 
nienia wynoszą po 6—7 godzin. Wo- 
bec takich przeszkód warszawska? dy: 
rekcja wystąpła do Min. komunikacji 
z wnioskicm o  zre:'nkowanie i:ości 
pociągów do EQ procent. Pociągi to- 
waroweę kursują przy mniejszem _ ob- 
ciążeniu zamiast 1.800 ton 1.200 ton. 
Na stacji Łazy mróz dochodzi do 40 
stopni, 


OPÓŹNIENIA POCIĄGÓW W AUSTRJI. 
Wiedeń, 11. lutego. (Tel, G. P) Dy 
rekcja austrjackich koleji związkowych 
komunikuje, że z powodu ponownych 
zawieji Śnieżnych pociągi nadchodzą da 
Wiednia ze znacznem opóźnieniem. 


Popierajcie Ligę 
morską i Ea 


— W ach... 


pani Gmina, 
— Co? 
— To mi coś wygląda na ów dom. 


który m:ał spaść na was, gdyście się te 
go najmniej spodziewali, 
— Ach, nie mów pan tego! 

— Czemu? 

—- Ponieważ ten poczciwy zmarły nie 
był nam biski po Adamie, ani po Ewie, 
ponieważ ma kupę krewnych i nie ze- 
hce chyba ograliać swojch dla obcych 
którym nie winien ani szeląga! 

-— Chyba można odża'ować jeden 
lom, skoro się ma ich siedmnaście? 

— To samo i ja mówiłam, ale po- 
wtarzam panu, że on nie winien nam a 
ii złamanego szeląga; więc z jakiej racji 
proszę ja pana? 

— Ależ do kcha, wszak niemal zobo: 
wiazał się do tego przez le swoje prze: 
bąkiwania o przysłości ,. 

— To prawda, że lepiej, gdyby byv 
milczał, zamiast przychodzić i rozogniać 
wyobraźnię prostych ludzi, 

— Lecz on kochał wasze dziecko... 
Czemużby nie miał postawić go w je 
dszym rzędzie ze swoimj spadkobiercam.? 

— Z tymi krewnymi, których nigdy 
w życiu nie oglądał... którzy sę wcale 
nie spodziewali tego złolego deszczu! .. 
Ach! niektórzy ludzie mają szczęćcie! 

— Czemużby i państwo nie mieli na 
leżeć do ich liczby? Klo wie, czv nia za- 
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GAZETA PORANNA” 


z dmia 138. lutego LYE. 


a. 


S:r. 9 


Prices dra OR | ia nn i tow. 


w E aku Wzalónał Kredytu. 


SALA SĄDOWA, JAKO OGRZEWALNIA. — ZEZNAJE DYREKTOR SPÓŁKI 


„POLIMET" — ZEZNA- 


NIA B. BUCHALTERA „MAZAGI. — DR. OWCZARSKI JAKO KLIJENT BANKU WZ. KRED. — JACY 
ŚWIACKOWIE ZOSTANĄ JESZCZE PRZESŁUCHANI. 


Lwów, 12. lutego. 

(—) Proces przeciwko drowi Kol- 
nikowi i low. w obecnym siad; um 
nie budzi już większego zaim ercso- 
wania, albowiem zeznają świadko- 
wie na okoliczności mniej ważne. To 
też audytorjum daiychczasowe zni- 
klo ze sali, na.omiasli pojawiły się 
osoby, które proces tem mało chyba 
interesuje. Przypuszczać należy, że 
A pilnie siedzą jedynie dla:ego, że 

sali jest ciepło. 

Weczorajsza rozprawa rozpoczęła 
się od przes'uchania Leoma Golige- 
ra, dyrekiora spóski „Polmet“, 
świadek ten zacięgnął w swoim cza 
s" w Banku Wz. Kredvtu pożyczkę 
600 dol. Pożyczki udzielił mu dr. 
Konik na 6 i pół proot od sta mic- 
sięcznie. P. Goligor przadsiawił dr 
K, że procent jest wyscki, ten go zaś 
odesłał do dyr. Lewickiego, kióry 
mu owiądczvł, że „łaniei rie morg“, 

Następnie jednak procent mu zni- 
żono. Z powodu zbyt wysokich odsetek 
żalił się świadck u syndyka B. Wz. Kr. 
adwokat dr. Longchampsa i na skutek 
jejo interwencji zniżono mn odretki de 
ś procent od sta miesięcznie. Świadck 
nikomu nie wspominał o swoich sto- 
sunkach majątkowych, ani leż nie Hu- 
maczył się. na co potrzebował pienię- 
dzy pochodzących z tej pożyczki. 

Leon Adler, b. buchalter „Mazagi”, 
wstąpił do lego przedsiębiorstwa w ro- 
ku 1924. Jak zeznaje, produkowała 


„Mazaga”* 300 skór dziennie, a potem | 
tylko ICQ. W chwili rozpoczęcia ru 
chu „Mazaga” dłużna byla swoim wie- 
rzycielom około 60.C0 dolarów, nie 
wliczajac długów za maszyny, które 
wynosiły około 100009 dolarów. Fa- 


bryka mogła produkować 60N skor 
dziennie, a na jednej skórze mogła za- 
robić ad jedrego do dwóch dolerów. 

W styczn'u 1075 r. przyhył do fa- 
brvki. dr. Kolnik i jako jeden z jej dv 
rektorów dvrktował Irły na przerzzy 
Uolarowe. W dalszym ciągu świadek c- 


pisai wam łego dumu, w WA aa ARIMA © SEE m.e- 


Szkacje i 


— Który przynosi 
dochodu... 


— No, 57000 mniej lub więcej, to 
spadkobiercom me zrobi różnicy Bom- 
briquet pokładał zaufanie w swoim por- 
tjerze, który też gospodarował, aż miło. 
Gdy tylko swoją lozę miał w jak m lta- 
kim porządku, nie troszczył się o lo, jak 
mieszkają lokatorzy, Ten by tu długo 
miejsca nie zagrzał, w razie gdvby dom 
slal się moją właśnością! Tak samo i ta 
z pierwszego piętra — pani Lestrange. 
ta dumna, wyfiokowana jejmość! Chcia- 
łaby poprostu chodzić biedakom po gło- 
wach!.. Gdyby dom choć na chwilę na- 
leżał do mnie, zarazbym ją wyrzuciła i 
ło z tem większą satysfakcją, że porob ła 
znaczne wkłady w swem mieszkaniu Na 
drugi dzień zaraz kartka na bramie 
Mieszkanie do wynajęcia.. czynsz pod- 
wyższony o 3000 franków. Ponieważ 
dom potr zebuje odnowienia, lokatorzy 
winni ponieść koszta, 
Calkiem słusznie, 
wszystkim 

— Tak samo byłoby z intro'igatorem. 
który chciał kupić nasz interes., 15.000 
franków podwyżki czynszu. 

e ACZ: 
że interes 
chód? ., 
czynsz? 

— Dziękuję! 


570.000 fresków 


podwyższyć 


czyż pani nie wsnomnia'a, 
przynosi nieszczególuy do 
Może raczej należaloby zużyć 


Sklep. który przynosi 


pisuje przewlekłe pretensje Pistyrera 
o „Mazagi* z tyiułu zapłaconych 
przez niego maszyn. Wiele czasu z3'- 
muje kcnircntacja zczneń tego świadka 
z depczycjami Fistynera, przyczem 
przewodniczący zwraca uwagę ma sze- 
rej sprzeczności. W końcu p. Ad!er 
stwierdza, że pieczę nad buchalterią 
„Mazagi*, którą on kierował, wykony- 
wał b. dyrektor tego przedsiebiorstwa 
Feigenhe'mer. Osk. Wecker był dyreg- 
torem lech:.icznym. 

usáarg uas UwtZArSki słuchany jak» 
świadek przyznaje, że w swoim czas'e 
zaciągnął w B. Wz. Kr. pożyczkę 5000 


dolarów, których potrzebował na po- 
krycie innego długu. Wymówiony pio 
cent wynosił 10 od sta Wysokość pro 
centu nie zdzjwiła świadka, bo w rów 
nej wysokości żądane wszędzie jincziej. 
Świadek dysponował w tym czasie nia- 
jatkicm wartości 200.000 dolarów. Siopę 
procentową obniżono następnie świad- 
kowi do 9 i pół, wzgiędnie do 9 od sta 
mies, Dr. Owczarski potwierdza leż ze- 
znanie dra Kotnika, że w lipcu czy sierp 
niu 1925 dr. K. skarżył mu się na po- 
drażnienie ślepej kiszki i wyraził zda- 
nie, że wola by przejść operację we 
Wiedniu O stanie zdrowia dra Ko nika 


udormował sę też w tym dniu lub w 
następnym dyr. Lewicki 

Na tem odroczono rozprawę do dzi- 
siaj a godz. 9-tej rano. 

Do przesłuchania charakterze 
świadków pozostają jeszcze następują- 
ce osoby: Dr. Z Gelb, M. Krajewski, dr. 
S. Reiss, dr. M, Buber, dr. A. Brickman, 
S. Fürtel, Ti Baumwa!d, E. Horoch, St, 
Skarbek, O. Hóchl, K. Górski, E. Doro- 
szowa, F. Malinowski, J, Drzymochow- 
skij, B Ciep'ik, dr, I Io'ubowicz, W. 
Bizanz, O. Krim, SŁ Walkowicz, St Ty 
rowicz, A. Scheit, M. Amsterdam, D. Zie- 
ser, St Heydi, dr. J, Nowosielecki, A. 
Gatti-Kostyla, Wiktor Słande, Gabrviela 
Abratowska, J. Stefanówna, dr. Fr. Pasz 
kowski, Fr. Mo'ssa, H. Sorga, Bodnaruk, 
P, Drabik, I Chominówna, W. Fiiedbe- 
rżanka, D. Krumho'z, P Kozłowski, Zd. 
Twanicki, H. Post, dr. Rauch. A Kanner, 
Wł  Serwałowski, M. Chśchter, “L 
Schwarz, D. Anerbach, J. į M. Klanso- 
wie, dr, O Wasser, P Pirtvner, I. Alt- 
schüler, St RB'icharski, B. Marjanek, J. 
Weinberg. J. Otko, R. Neuwelt Z, Lieb- 
man, Z Vogel i inni, 


w 


zas skończyć 2 oszukeńczą ora 


w karty w pociągach. 


DZZUKAŃCZA BANDA W POCIĄGACH. — OBAWA PRZED NOŻZZI. — RZUCIŁ SIĘ FOD FOSIĄG. 


Lwów, 12 lutego. 

(w) Od szeregu miesięcy walczy da 
remnie Dyrekcja kolejowa z plagą jeż- 
că nia „ra gapę" głównie na odcinku 
Lwów — Sicaów — Dawidów. Plaza 
ta jest tak rozpowszech. iona, że funk- 
cjnarjusze kolejowi stają bezradni wo- 
bec częstokroć zwar'ej masy 

sznriowin podmiejskich, 
gotowej każdej chwili  walezyć „maj- 
chrem'* o swoje „prawa  Dziwić się 
więc nie można, że konduktorzy, zazwy 
czaj obarczeni rodziną, wolą patrzeć 
przez palce, aniżeli popaść w konflikt 
ze zorganizowaną bandą. O sprawie tej 
„Gaze'a Poranna“ tylekroć razy pisała, 
że rozpisywanie się dalsze © niej jest 
najzupełniej zbędne, natomiast trudno 
pominąć milczeniem plagę drugą, któ- 
ra z pierwszą chodzi w parze. 

Oio w prciągach osobowych, odcho- 
dzących w kieruxku Stanisławowa. gra 
e EE Ej od kilku miesęcy © ĄLDSKA 

SL 


ERER 


szczęście! No, nol.. Nasz AROSA moe 
też trafé na jakiego starszego jegomo: 
ścial. To z „pewnością dobry początek, 
potem pójdą inne przy kłady.., 

— Jabym na pam miejscu nie podno- 
sił czynszu Sko: zystałlbym ze szczęścia, 
jakie spadio niespodzianie, by przynaj- 
mniej jednego buźniego uszczęśliwić. 

= Mój panie kochany, jestem na tyle 
stara, że n.e potrzebuję pańskich rad. 

— Mechże się pani me giiewa, bo to 
niema o ca.. Klo może wiedzieć, czy 
nieboszczyk nie zapisał wam raczej te, 
kamienicy tam na rogu? 

-— Która przynosi 600 0C0 
dochodu? 

— Czemu nie?.. Jeśli już pan Bom- 
briquet chciał was uszczęśliwić, czemuż- 
by tego nie m:ał uczynić gruntownie? 

— To całkiem s'uszne, co pan mówi! 
Nie pomyśla'am o tem, 

— A jednak to całkiem moż'jwe! 

— Do licha! tak. gdy się lepiej za 
stanawiar nad tem. ostatecznie, skoro 
ten poczciwiec chejał nam koniecznie 
zrobić dobrze, czemużby m.ał zapisać a- 
kurat najgorszy ze swych 17 domów? 

-— To wyglądałoby prawie na zi w 
wość. 

— Tak, ale otwarcie mówiąc, on nam 
nie nie winien, 

— A czyż winien bvł co swym kuzy- 
nom, których nigdy nie widziana’? 

Gdy tymczasem wszystkie swe 
wolne chwile przepędzał w naszym lo- 
kalu,- 


franków 


banda oszusiów, która grając między 
sobą „w trzy karty”, wciąga do gry na- 
iwnych pasażerów, rekrutujących s: 
głównie z najuboższej stery i bezlitośn e 
ich oskubuje. a wygrane sumy nie są 
zawsze drobne i dochodzą niekiedy do 
wcale poważnych kwot. Jak bowiem 
nasz informator podaje, to suma kilku- 
set złotych wygrana w jednym wagonie 
nie należy wcałe do rzadkości. y 
Melody, któremi się oszuści poslu- 
gują, są niezwykle sprytne i tak obmy- 
Ślaune, że olara dopiero po przegraniu 
wszystkich poriadnych rienizdzy orjen- 
tuje się, iż wpadła w sidła zastawione 
przez hezczeli ych opryszków. Jednvm 
z takich sposobów, którym się bandyci 
posługują. jest następująca metoda: 
Do wagonu upatrzorego przez ban- 
dę wsiada młody człowiek, przyzwo:cie 
ubrany, rozpoczyna rozmowę ze sąsia- 
| dami i po pewnej chwili wyciąga z kie- 
szeni kariy aain do gry. W wa- 


a n.e 
dyktuje te- 


—— Częstokroć raczej sympatja. 
wzgląd na pokrewieństwo, 
słament. 

— To też zdaje się, że bardziej nas 
kochał, niż swoich kuzynów, o których 
nigdy nie wsnom na? ani słówkiem. 

— A więc w dz: pani, macie 
same prawo, jak i oni. 

— O wiele większe.. 
natji. 

Tutaj pani Cotmard zawahnřa s'e 
'hwię — lecz pod wplywem chciwości 
łoda!a: 

—- A nawet... 
apapap sé. 


; 
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co się tyczy sym 


gdyby w niebie była 


-— Ano, myślę sobie, czemu nie mje- 
lhyśmy dostać szesnastu kamienic, a 
krewni siedemnastej? 

W tej chwili drzwi otwarły się gwal- 
townie. Cohlmard wracał ol notarjusza 
Był blady i niesłychanie wzburzony. Nie, 
iie potrafię op sać, z jakem tewożnem 
oczek.waniem żona rzucaia mu krótkie: 
„Ne?” 


Gdy zaś mąż zadyszany nie odpo: 
wiedział odrazu, potrząsła go za ra- 
miona. 

— Mów, mówże nareszcie! 

— Nol.. zapisał nam tylko 30000 
franków dla naszego maica. 

Pani Cosmard ziamana onad'a ne 


krzesło, szepcąc przez zuciśnięle zęby: 
— Ah, ta kanaljal.., 
Przeł St R 


gonie następuje konsternacja i silne niee 
dowierzanie przerwane  zainieresowa- 
niem się grą jakiegoś osobnika. 

Pierwszym graczem jest zazwyczaj 
spółnik siedzący na nbcczn. W ślad za 
nim zgłasza się gracz drugi i trzeci 
(wszyscy spólnicy) i zaczyna się gra. 
Naturalnie, że celem zachęcenia przy- 
patrujących się wygrywają gracze. Gra 
trwa tak krótko i szanse rzekomego za- 
robku tak duże, że widzowie zapalają 
się do gry i zaczynają zastanaw.ać się. 
Wówczas na widownię występuje na- 
siępnych dwóch aktorów, którzy poczy- 
nają namawiac i doradzać, Słowa robią. 
swoje — naiwni grają. Oczywista wy- 
nik gry jest z góry przesądzony. Naj: 
niższa stawka jest 5 zł. Idzie więc na 
siawkę jedna piątka, druga, trzecia. aż 
wreszcie w sakiewce poczciwy km.0- 
tek ujrzy dno W wagonie rozpoczyna 
się szalona awantura. Lecz wówczas 
już spólnicy nie ukrywają się dłużcj, 
a'e Slają sol.darrie, nierzadko grożąc 
przeciwn ktm no”em, Na najbliższym 
przystanku oszuści znikają jak kam'ó- 
ra. 

Najciekawszem jest jednak, że kən- 
duktorzy, klórzy przecież mają polec- 
nie tępienia lakiej gry, albo wcale w 
czasie urzędowania do takich wagonów 
nie wchodzą, lub leż udają, że gry ta- 
kiej nie widzą i zaczynają interwenio- 
wać wiedy, gdy oszuści znikną bez $ia- 
du. 

Taki właśnie wypadek zdarzył się 
onegdaj w pociągu. zdążającym do Lwę 
wa. Jan Hałuszczzk, zarobnik z Hali- 
cza, zachęcony namowami i wygrywa- 
niem spólników. rozpoczął erę i w prze 
ciągu kilku minut przegrał 

200 złctych, 
cały zarokek k Ikrnastomieri?cznej nra. 
cy. Gdy oszuści zniknęli z wagonu, Ha 
łuszczak popadł w taką rozpacz, iż 
chciał rzucić się pod wagon. Na szczę- 
ście jednak zam'ary jego spos' rzeżono 
i w czes przeszkcdzoro. Lecz któż od- 
gadnie, iłu jest takich Hałuszczaków? 


— nn 
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Mimochodem. 


BILALY O TEATRZZ. 


Wiedziałem, że Illary nie in!ere- 
gował się teatrem. Raz nawet tuma- 
czył mi, dlaczego unika progów świą: 
tyni sztuki. 

-—— Na prem.ory, mówił, nie chodzę, 
bo trwają zbyt dlugo i nie odznaczają 
się grą dość wyrówraną. Podobno ie 
us.erki w miarę calszych przedstawień 
znikają, ale lu znów ja Lracę wszelką 0- 
choig. Wystarczy mi, gdy czytam recen- 
zje. Jako szezery demokrata, kieruję się 
zazwyczaj głosem większości, a więx- 
szość lwowskich krytyków odmawia 
naszym sziukom wszelkiej wartości. 
Skoro zaś ori uważają, że narz teair 
jest w trakcie kompletrego upadku, 
nie widzę powodu, dla kiórego miałbym 
psuć sob 2 humor oglądaniem tej agu- 
nii. Wolę kino. 

Ale wczoraj Ililary przyznał mi się, 
że chodzi do teatru. Z właściwą soie 
szczerością podał przyczynę tej zmia» 
ny. 

-— Mam zimne mieszkanie. 

— W teatrze podobno też nie jest 
najcieplej, 

Hilary uśmiechnął się chytrze. 

— Jak gdzie. Dowiem panu coś w 
sekrecie. Odkryłem w trzecim rzędzie 
parteru fotel, pod którym zrajduje się 
o:wór ka!loryleru.  Kaloryrer ien jest 
prawdupodobnie zepsuty, bo stale hije 
z niego gwałowny przeciąg gorącego 
powietrza. Mówił mi pewien znajomy, 
że siedzi.ł tam raz i czuł się jak w la- 
żni. To mię skłoniła do odwiedzenia te- 
atru. Rzeczywiście — coś nadzwyczaj- 
mego. Nabieram ciepła na całą dobę ; 
przynoszę da domu ciepły termos z her- 
balą, Stawiam go naturalnie pod fots- 
lem. gdzie ogrzewa Się w ciągu jednego 
akiu. / 

— Jest pan praktyczny. A pozatem 
— czy poduba się panu teatr? 

Hilary zakłopotał się nieco. 

— Niech mi pan tego za złe nie bis- 
rze, ale ciepło ma tę właściwość, że 
człowieka łagodnie usypia. Ilatega pi- 
miętam (tylko fragmenty niektórych 
szuk. Z oper naprzykład te chwile, w 
których do glosu przychodzi wielki bę- 
ben i te największe, ryczące irąby. Ale 
przy tem wszys kiem stoję wobec nie- 
pokojącej zagadki. Oio ieatr jest siale 
pełny. 

= Pelny? 

— Tak. Pelno jest na „DBrordwayu“, 
o którym rapisano. że jesl to neajszp”t- 
m)ejsza tandeta, obliczona ra gust su- 
łenerów. Przypuśćmy. że we l.wowie 
właśnie takie sziuki sie podobają, ale 
także pełno jest na „Marji Stuart", o 
kiórej rapisano, że jest niesirawna. nie 
współczesna, ciężka. martwa, skazane 
na niepowodzenie Pelno jest na epe- 
Tetce i pelao na „Panu Damazym”. choć 
w'ększość kry'yków Iwierdzi. że to 
próhno, przysypane nafialiną. Nia h- 
że mi pan u licha powie, dlrczegn lo 
wszysko. co porępia większość kryty- 
ków, podoba się Zub..czności? 

— Nie wiem 

— Ba ja glęnska zastanawiałem się 
r.hd tem zagadnieniem T wyda e mi się, 
że rozwiązanie tej łamigłówki daje Mon- 
łaigne w tej swojej przepieknej myśli: 
„Pozumoem. d!aczego słuszność jez 
zwykle po s'ranie mnie'szości tk bo- 
wiem urz”dzono Świat, że więcej jest 
półgłówków niż rozum=vch". 

-— To jest pański pogląd? 

Hilary energicznie zaprzeczył. 

-— Jestem dość rozumny, by nie na- 
rażać się na skargę sądową któregoś 7 
krytyków większości. To powiedział 
Moniaigne, niech go skarżą o obrazę 
drukiem. 
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rod oknem swej bogdanki. 


TRAGEDJA MIŁOSNA DWOJGA MLODYCH LUDZI — ŚMIERĆ 1OLOŻYŁA KRES ŻYCIOWEJ U- 


Chodorów, w luiym. 


Romantyczne czasy  trul.adu- 
rów minęly beztowrotnie. a fe- 
dnak do dziś dnia znajdują się lu. 
dzie, dia których śmierć jest mil 
sza. aniżeli rozłyka z ra'ukockań- 
szą kolielą. Do takich właśnie je 
dnostek należał Andrzej Łaą ichi, 
mlody i bardzo utalentowany stu- 
dent Uniwersytetu Krakowskiego, 
o kiórym cd szeregu miesięcy oro- 
władano scbie na ucho, że zako- 
chał się po uszv w riękrej p. Mary 
li M. córce właściciela dóbr z oko- 
lic Chodorowa. 

Wiele bylo w tych krażacvch 
wersjach prawdv nikt powiedzieć 
nie umiał, iem więcej, iż p. Mary- 
sia slale dawala odnowie”zi wymi 
ja'qące, a ojciec młodej dziewczv- 
ny marzący o świetne partji dla 
swej jedvnaczki, wieściom tym ka 
iogorycznie zaprzeczał. Į prawo- 
pedobnie o sprawie tej nikt by się 
nie dewiedział, gdyby nie "amokói 
cza śmierć niłodero człowieka. któ 
rv wolal umrzeć niż wwrzec się na” 
dz'eji połączenia z najukochańszu 
dziewczyną. 


Wedle opewiada% ludzi stoja- 
cych blisko śp. Andrzela sorawa 
przedstaw ja się nasiępuisco. P. zed 
kilkema miesincami Lanicki syn 
ubogiego rPerieślii"a ze S'rvja 
roznał dzięki szrzeąlniejszemu 
wypadkcewi p. Marysię. *Nić symna 
"H odrazu zndzierżgnęla się mię- 
dzy m!odvmi ludómi do lego sto- 
pnia, że mk da dziewczyna w ta'e 
mnicv przed swoimi rodzicami 
noczęla się spotykać ze śp. Andrze 
jem. 

Lorz tniomrira d'ugo ukryć siq 
nie dala. Znalcezli się bowiem u 
prze'mi i zawsze golowi do usług 
przyjaciele, którzy rozdmuchując 


DRĘCE MLODZIENIASZKA. 
(Od naszego korespondenta). 
caly sprawę do nicbywałych gra- 
nie zawiadomili rodziców panien- 
ki, nie szczędzyć przylem odpowie 
dnich komentarzy. 

Nin dziwnego, że p. M., obywa- 
tel niezwykle zacny, ale bardzo im 
pulsywny, wpudł w wściekleść i 
wymówił swój dam młodemu czło 
wiekowi, zaś swej córce zażronił 
ra surowiej komurikcwaria się 7 
cłodym  człowieliem pod grożą 
wyviezie ia jej do drugiego ma 
jąlku leżącego na dalekich kresach 

Rozpacz mlodej dziewczyny by 
ła bez granic, nie tracila jednak 
nadziei, że. bodaj pisemnie się jej 
uda porczumieć z ukochanvm. 

Niestely — rodzice oloezvli 
takim nadzorem że o jakiejkolwiek 
komunikacji nie mogło być nawe! 
mcwy. 

Wymówienie domu śp. Andrze- 
iowi, wpłynęło na tegoż riezwykle 
Sia i R, ludzil się jednak ja 
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kiś czas, że przecież uda mu się 
raz jeszcze zobaczyć z ukochana. 
Gdy jednak uoływaly tygodnie, 
a Andrzej nie tylko że nigdzie dzie 
wczyny Lie zobaczył ale i odpowie 
dzi na swe liczne listy nie otrzy- 
mał, poczeł wątpić i równocześnie 
sFarzyć się przed swciri przyja- 
ciólni na życie, objawiające przy- 
tem niezwykłą gorycz i zniechęce 
nie. Nikt iednak wówczas nie przy 
puszczał, bv w duszy młodego czł? 


wieka świtać mogła mvśl samo- 
bójcza. A iednak lak bvio, 
Widocznie śp. Adrzej stracił 


wszelka nadzieję, gdyż racisawszy 


list pcżegraliw do p. Marii wło- 
żył go do kieszeni i późnewm wic- 


czorem wkradł się do pasku pań- 
stwa M. 

Nazajutrz rano zralezibro za: 
marzriałe zwłuki nieszczęśliwego 
cl.lopaka. 
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Prezydent Ameryki 


i magiczny guzik. 


GADATLIWOŚĆ ELEKTROTE HNIKA ROZWIAŁA WIELOLET- 
NIĄ LEGENDĘ 


Waszyrgton, w lutym. 
Ze wszystkich dworów osób 
panujących i  kierujacych pań- | 


swami światła, na więcej uwagi 
zwraca na siebie „Biały Dom* w 
Waszyngtonie, a ze wszyslkich 
szczególów życia w nim naj Niększe 
wrażenie od lal robi magiczry gu- 
zik clekiryczny, którym prezydent 


Oarąqtaniec zastrzelił t:Ściowę 
i cężko zran'ł dvoje wla nych dz eci. 


DZŁUGOTRWALA CHOROBA WINZR "7NA ZA MIŁA KU UKYCŁ I ZNI- 
WECZYŁA SZCZĘŚCIE MAŻŻEŃSKZIE. 


Dukaceszt, w lutym 

(m). W Bukareszcie rozegrała się 
przed kilku dniami wstrząsająca tra- 
poda. Córka niejakiej pani Cepus wy- 
szła za mąż za buchaltera z Jassy 
Nikija Georghe, nie wiedząc o tem, 
że jest on syfiiłykiem. Gdy choroba 
rozwinęła się, Georghe poradł w stan 
zmpeirego zaniellazia, stracili posa- 
dę, a wreszcie gwarjowal i zostal 
zamknięty w  szpiłan obłąkanych 
w lacsy. 

Nicwiadomo w jaki sposób zdołał 
się stamtąd wydostać, zjawił sią w 
Bukareszcie i przybył do domu pani 
Capes, swuj teściowej. Ta wraz z dwe- 
ma malemi wnuczkami, była owucna 


— On już umarł dość dawno. 

— Szkoda. Chętniebym z nim poga- 
wędził. 

1 Lilary posmulniał nagle. 


| 


i 


v domu. Georghe objnwiając żywą ra- 
Fość, że może uściskać dzieci, spędził 
v yh otoczeniu witczór, czekając na 
żonę, która wyszła do miasta 

Gdy godziny mijały, a żona nie 
wracała, Georghe zaczął okazywać 
nosnący niepokój, a w pewnej chwili 
"mal a'aku szan. Wydobył rewol- 
wer i za”zeł stize aś, Nażona czture- 
ma kulami teściowa rn"ę'a ra z'emię, 
to'nk niej ra ły również ravne dzie- 

Po dokonaniu tego okropiuzo czy- 


"u worjat najspokojniej ubrał się i 
wyszedł. 

W parę chwil po jego oddaleniu 
się wróciła do domu pani Georghe, 


dzie ze grozą ujrzała straszną scenę. 
Dzieci były lżej ranne, lecz ich bab- 
ka już konała. 

Zawiadomiona 0 zbrodni policja 
rozpoczęła pościg, lecz jok do tej po- 
ry, warjata nie zdołano ująć. 

ecd nS 


Sianów Zjednoczonych, nie rusza- 
jąc się ze swego gabineln. rozpoczy 
na lub keńczy wielkie dziela tech- 
niczne, uroczysteści i obchody. 
Jeżeli dokonano np. prze ija 
turclu. to ostatni nabój dynami'o- 


wy, kończący pracę, wybucha, 
pod wpływem tego guzika. Jeżeli 
kkonuje się bajecznej iluminacji 


wodospadu Niagarv, prezydent ra 
ciska guzik. Ma się np. puścić w 
uch nową latarnię morską, lo gu- 
zik prezydenta, o lvsiące kilvme- 
tirów posyła energję elektryczną, 
zotrzebną do lego. 

Najrnlubieńszą i stałą funkcią te 
yo guzika jest na Boże Narodzenie 
aralarie świateł ra ol>rzymiei i 
;rmbo!icznej choince na publicz- 
aym placu w Waszvnglonie, na: 
której wzór lego rocku  urzadzona” 
xylo choinka na Starem Mieście. 

Otóż właśnie przy tej sbosobno 
«ci gadatliwość clektrolechnika z 
utałego Domu  rozwiala  wielole- 
'rią legendę 

Guzik prezydenta w Stanach 
Zjednoczonych jest zwsklvm gu- 
zikiem od dzwonka elek!rvcznego 
prewaczrcego do eleklrowni w. Bia 
'vm Komu. Dae tvlko z'a celek- 
tretechr ikowi ażeby załaczył prad 
eleklrvcznv, sfery bowiem otacza- 
iace prezydenta są przeciwne lte- 
mu, abv jego osoba wehedzila w 
styczność z enersją elektryczną o 
wysckiem napięciu... 

Ela rozumnych ludzi swn*aw- 
dzie lo wsz”s'ko jedno, ale dla o- 
gółu zmerykańskiego jest Lo przy” 
kre rozwianie Iezeody. 


ZYJELNICZKOM 
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nych praw glosi, że mężczyzna zanim | pierwszy krok na drvudze, na której 


POGADANKA. 


Lwów, 12. lutego. 
Przed dwoma  tygodniarn 
szylum na bwiu nnucjscu  mesłychanie 
butesuy i mesłychune zawiły pru- 
blem społeczny. Wskazałam na pod- 
łoże, Z jakiego wyrasta uwrząd, len 
straszliwy, trujący chwast, zerujący 
na nowoczesny ustroju społecznym. 
Nie ując, 14 w warunkach wspołczu- 
Snegu zycia niema nadzieji na zupeł- 
De wypieniemnie tegu zła, wyrazu 
jednak pogląd, że od kobiety matki, 
od kobicty wychowawczyni, od gospo- 
dyni dumu w wiclkieg mierze zależy 
Sprowadzenie gu du mozhwe naj- 
iuniejszych rożiniarów, ograniczenie 
jego najlatalniepzych skutków. 

W jaki sposob można w tym zakre- 
sie speluić swują luk doniosłą musje? 

W yrazająć myśl moją najprościej, 
powiem: przez kultywowane w SWwu- 
iw kręgu działania hygjcny duszy i 
cula. |u wszystko, cu wyrasta z bru- 
du izycziaego 1 moralnego, najlepiej 
zwalrzyć mozna w atmoslerze Lzy- 
Blości przez wprowadzenie jasności 
słonecznej i ŚWieżegu pUWIEWU W mro- 
czne zakamarki myśl, w poglądy na 
świat i zycie przez nauczanie 
tych, których wychowanie w naszem 
Teku spoczywa, poszanowania dla 
swego ciała — tak dia jego zdrowia, 
łęzyzny, jak dla jego naturalnych, 
przyrodzonych potrzeb i porywów. 

Może ostame moje twierdzenie 
wyda się komu zbyt śmiałe, lub mie- 
uzasadnione. A jednak mictylko pod- 
trzymuję je, ale nawet podkreślam. 

leż to błędow, odlujających się Ta 
talme na całem zyciu uniknętyby mło: 
de istoty. gdyby nie ta obłudna meto- 
da wychowawców, która fałszuje przed 
ninal prawdę życia, prawdę natury 
ludzkiej, kicra oudzicla nivwprzebytą 
granicą idcalne marzenia, wzniosłe 
porywy serca, calą rozbłękitnioną po- 
tzję miłości od popędów zmysłowych, 
od slery fizycznego uddziwływania na 
siebie przeciwnych płci! 

Aniciskie  roztęczenia i  nizkie, 
grzeszne upodlenie ciała — oto dwie 
kategurje, na Jakie dzieli się to uczu- 
cie, o którum Krasiński powiedział, że 
„miłość bez ciała jest tylko cieniem, 
miłość bez ducha jest upodleniem*. 

Te wszystkie porywy, które są 
ludzkie, które są piękne, gdy idą ze 
sohą w parze, hypokryzja naszej kul- 
tury odrywa od siebie i okalecza — 
2 pierwszych czyni anemiczne maja- 
k. mózgowe, a drugie odziera z dosto- 
jeńsiwa ludzkiego. każe im kryé się 
jak zloczyńcom, wstydzić się ich jak 
hańby, , 


puru- 
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Wobec panujęycej jeszcze ciągle 
wszechwładnie podwójnej moralnosci 
w wychowaniu uhłupcow 1 Uziewezjł, 
skulki takicgu rozdziału między nułu- 
ścią jydeutuą a pociągiem lzyczuym 
inaczej się objawiają u mężczyzn, 1- 
naczej u koluel, ale tu i tuu lutalnie. 

Młodą dziewczynę, ktorą wychowa- 
nie stara się z wieikum nakładcin pra- 
cy i starań urobić na bezpłciowego cfe- 
ba czy bezcielusnego anula, posługując 
się przytem metodą zutujunia i przenul- 
czania — nie rozumie samej siebie, a 
Jeśli nawet lieratura i wpływy ze- 
wnętrzne odkryją przed nią len zasło- 
ną okryty świut, w me umie ona Ww 
nnn znaleźć właściwcgo miejsca dla 
siubie, każdy jego owoc lem ponęt- 
alejszy, że zakazany, uważa za kun- 
trabundę, którą jak najwstydliwicj u- 
krywać należy. 

Mężczyzna, któremu / wodług u- 
lartej zasudy „wszystko wolno“ w 
zakresie spruw erotycznych, uczy się 
jednak od lat młodocianych bez- 
wzgiędnej dla nich pogardy — spro- 
wadzania ich do znaczenia natural 
nych frzyolegicznych potrzeb, które 
zaspokajać wprawdzie wolno, a imożc 
nawel trzeba, żeby tylko możliwie dy- 
akrutnie, możliwie poza abrębem tego 
życia, w którum obowiązuje wtyka, 
poszanowanie godności własnej i god- 
ności drugiugo człowieka, płci od- 
miennej. 

Takie pojmowanie tej sprawy spro- 
wadza za sobą naturalnie wspormnia- 
ny już wyżcj rozdział poglądów sek- 
sualnych od uczuć serca, rozdział mi- 
łości zmysłowej od miłości bdealnej. 

l bez uciekania się do Freuduw- 
skich kompluksów, można przyjąć, że 
w tem  poniżeniu etyczna popędu 
zmysłowego loży przyczyna tych ner- 
wowych niemocy, Jakich doznaje nie- 
wdnokrotnie  wspólczesny mężczyzna 
wobec kobiety, którą szanuje, ktorą 
uwielbia z uczucium swrca. 

Zapewne najzęściej zdrowy in- 
stynkt natury ludzkiej przełamuje te 
szluczne ziupory wzniesiune przez 0- 
błudę kultury i męzczyzna znayduje 
objekt, w którym może połyczyć te o- 
ba porywy jednego i tego samego u- 
czucia. 

Ale zazwyczaj dzieje się to dopie- 
ro wówczas, gdy już najcenniejszy 
swój kapituł życiowy rozmieniał na 
drobne — a nierzadko gdy już sam 
doszedł do przepaści, od której nie ma 
nawrotu, gdy już szereg ofiar w tę 
przepaść pogrążył. 

Bo wszak lakże jedna z lradycyl- 


się oseni, powinien sę wyszumiec! 

Ue to szumienie kosztuje gu mo- 
ralnie, O to się mikt nie trusoczy... Alt 
wielu męzczyżn przygłaca je tukże u- 
Walą zdrowia, o temi Swtadczą wylio* 
wiue situtystyki lekarskie. Ale Jest je- 
szczę druga strona modulu., Wobec te- 
gu, że du „szumienia” potzeba mu 
objektu, więc utrzymuje nierzadko na- 
wet wprost od ojca czy opiekuna li- 
cencję na karsarstiwu erotyczne... Słu: 
gi, szwaczki, ubogie dziewczęta, lo 
według ciągłe Juszcze utrzymującej 
się w spułeczeństwie Dulszczyzny, sł 
tym narybkiem, na który paniczowi 
wolno zarzucać wędkę, zanim warun- 
ki socjalne pozwolą mu na ulundo- 
wanie szanowicgo, cnotliwego, ugui- 
aka rodzinnego. 

Pod tym względem stosuje się je- 
szcze zawsze szuruką lwlurancję, at- 
imoslera luj Wwleraucji przetuka umy- 
słowość młodego człowicka, uwaza 
ją za coś tak naturalnegu, jak powie- 
trze do oddychania. 

Niema w nun poczucia odpowie- 
lzialności za to, że ten Jego osobisly 
werbunek jest równocześnie werbun- 
siem do kadr prostytucji, że dziew- 
zyna zbałumucona czy to umizg:uni, 
zy podarkumi i obictnicunn, stawia 
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wiazanma 
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rzudku tylku się już zulrzyma.., 
Ciężkie warunki socjalne są zaiste 
nieprzęzwycięzoną zuwadą dla ruze 
problemu życia płęiuwcgo. 
sze — ograniczyć mozny fatalne 
skutki tego stanu rzeczy tylko przez 
wyrzeczenie się podwujnuej moralności. 
Matka nie powinna w innych zde: 
sadach wychowywać synów jak cór- 
ki. Zarówio jednym, jak drugim pu- 
winna wszozepiać zdrowe zasady ety- 
czne — nie czynić z popądow ziny= 
słowych jukicjs sprawy djabelskicj — 
ale dać im nalezycie zrozumieć wh 
istotę i ich znaczenie w zyciu, wzbu- 
dzić w swych dzieciach odpowie 
dzialność za utrzymanie czystuśći CcIae 
ła i ducha własnego. — zakaz kala» 
nia drugich, choćby ten zakaz był 
złączony z koniecznością przezwycięs 
żemu swych naturuluych popędów... 
A jeśli Juz nawet konceduwać coś 
trzeba na rzecz utyltaryznu, to w 
koncesji tej wolno męzczyżnie zaryzye 
kvuwać tylko surnegu siebie, Nie wolna 
zaś żadną nuarą obciążać swego sus 
mienia. 
Tej prawdy nauczyć synów, 
obowiązkiem uczewwej malki 


jest 
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2 dziedzinn mada 


W.kazania mody na przełomie sezonu. 


Lwów, 12 lutego. 

Przełom sezonu 
pewne charakterysiyczne nowości, k:6- 
re mogą być nazwane przeczuciami i 
przebuwiedniami zbliżające) s.ę bury 


Oruni 


Kam'zelia wióczzowa s aplikacją, 


| raku, przyczem jednak należy przyznać, 


przynosi zawsze ! że nie wszystkie z tych przepowiedni 


i przeczuć naprawdę się realizują. — 


Jasny jumper włóczkowy z jntarsją 


z ciemuego. jedwabiu, jedwabua 


spódniczka. 


II. i 


W każdym razie ogólny kierunek może 
być już teraz zaznaczony. 

I tak, pewnego rodzaju reakcją na 
{niezmierną [antazyjność toalet balo= 
wych i wieczorowych jest nawrót do 
prostoty. Fala tak wyłącznie panują- 
cych obecnie sukien kioszowych, gode- 
tów i jednosironnych slałdowań, zdaje 
się bardzo obniżać. Suknie praktyczne, 
domowe i do codziennego wyjścia, ko- 
sijumy i płaszcze okazują tendencję do 
prostolinijności. Ale nietylko kostjum i 
płaszcz trotteur wykazują krój prosty, 
ale nawet płaszcze popołudniowe z cięż- 


' Kostium włóczkowy na slizgawkę. 


kiego „mongol“ i „flamengo“ nie mają 
już takiego bogalego, jak poprzednio, 
rzutu fałdów. i fantazyjności w dalszym 
obwodzie, ale wracają ze skruchą do 
dawnej symelrji i harmonijnego rylmu. 

W zakresie barw szcezególniej są u- 
przywilejowane kombinacje czarnego 
z białem, lub też czarnego z granato- 
wem. Suknie i kostjumy w tym rodzaju 
przygotowuje już „naule coulure'* pary- 
ska dla wyjazdów na południe, jako ty- 
powe dla mody na Rivierze. Można przy 
puszczać, że w ślad za tą modą uprzy- 
wilejowanych pójdą i regjony północ- 
ne, gdy się temperatura ociepli. 

Jako malerjał do tych kreacyj wio- 
sennych używany. jest nowy rodzaj wet 
nianego marocain, oraz crepella. Także 
wełny tkane z jedwabiem są bardzo en 
vougue. Dla obecnego sezonu, który je- 
dnak zdaje się jeszcze nie tak prędko 
usiąpi zwiastunom wiosny, najcharak- 
łerystyczńijejsze są nadal wszelkiego 
todzaju trykotaże włóczkowe, garsonki, 
dwu i trójdzielne, przerabiane w barw- 
ne pasy, lub też zdobne w aplikacje. 
Także wełniane materjały  trykotowe 
ciągle jeszcze utrzymują się w modzie, 
zwłaszcza dla codziennego użytku. lub 
też kostjumy sportowe.  Malerjał ten, 
wytrzymały na rozmaite zmiany aury, 
ciepły i niemnący się, niełalwo może 
być zastąpiony. ; 

Inkruslacje i aplikacje przechodzą 
także na kostjumy wiosenne w rodzaju 
tailleur, które ohok zawsze modnych 
kompletów, kompełują o należyte u- 
względnienie w garderobie eleganckiej 
damy. Jako uzupełnienie kostjumu tail- 
leur wchodzi w życie elegancka bluza, 
która znowu upomina się energicznie 
o swoje prawa. Bluzy le ukazują się w 
mowych malerjałach z t. zw. jedwabiu 
krawatowego w drobne deseniki, lub 
też pasy. Wykonanie angielskie z kol- 
nierzykami i krawatami czyni tę modę 
szczególniej smart. 

Wiele jeszcze nowych zapowiedzi i 
nowych pomysłów odsłania | zaznacza 
moda wiosenna. Narazie jednak wobec 
srogości zimy zastój i brak zaintereso» 
wania objawia się tak w świecie han- 


KOBITA W DOMO ) SA”O"FE" 


dlowym, jak i w sferach modnego świa- 
ta. Pud tym znakiem niebywałego zim- 
na kona anemiczny karnawał, przezwy 


Sweater z grubej 
spodniczka 


Kostjam sportowy. 
włóczki w pasy kolorowe, 
z białej kasha. 


| 


ciężyć tej zapory nie może torujący 30- 
bie drogę nowy sezon 
_ Nina. 


Garsonka włóczkowa z jumperem 


w formie robyjskicgu huua, 


Z hygieny i pie!ęcn"wonia urod -. 


złaiczego obuwie piw nag oyi wygodne? 


Iewów, 12. lutego. 

Okres karnawałowy wysławia no- 
ge kobiecą na ciężką próbę. Nie mo- 
Żna zaprzeczyć, że pantofelki balowe 
muszą wyglądać ładnie i zgrabnie, je- 
šli cała aparycja niuma być skonypro- 
mitowana. Czy forma tego pantolelka 
zgadza się z kształtem nogi i z jej hy- 
geną, 0 to nie troszczy się bynaj- 
mniej moda balowa. A przecież noga 
jest tak skomplikowanym architekto- 
nicznym kształtem, że zasługuje na 
więcej uwagi, jeśli nie ma się wypa- 
czyć, zupsuć, co obok estetycznych 
szkód przynosi jeszcze jpoważniejsze 
szkody dla zdrowia tak tego ważnego 
organu, jak i całego ciała. 

Zastanówmy się nad celowością 
budowy nogi, która ma liczne zadania 
do spełnienia. Szczególniejsze zadanie 
mają do spełnienia palce i dlatego ta 
część nogi jest z całą precyzją zbudo- 
wana, składa się z 16 kostek, których 
swoboda ruchu powinna być zape- 
wniona. Dzięki swojej kunsztownej 
budowie mogą palce należycie przy- 
wivrać do ziemi, mogą się poruszać 
w górę Ì w dół, rozstrzelać i przybie- 
rać wszystkie pozycje potrzebne dla 
należytego wykonywania ruchu i dła 
utrzymania równowagi ciała. 

Zadaniem wielkiego palca jest w 
pierwszej linji odbijanie ciala od zie- 
mi przy chodzie, biegu, lub tańcu, 
podczas gdy pozostałe cztery palce 
mają w ostatnim momuncie tego odbi- 
cia od ziemi przywrzuć do gruntu tak, 
aby ciało nie straciło równowagi. 
Przy tym ruchu rozszerza się środko- 
wa część nogi, a palce lekko się roz- 
chodzą. Ciężar ciała dzielić się powi- 
nien nadto także na piętę, kióra u- 
trzymu statyczny moment. 

Jesii się ubierze buciki na wyso- 
kich obcasach, to rola pięty w utrzy- 
imy waniu ciężaru cmua jest niemal zu- 
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peinie wyeliminowana. Cały ciężar 
przenosi się zatem na środkową część 
stopy i na palce. Obciążenie to przud- 
nic) tylko części stay jest tembar- 
dziej nadmierne, jeśli bucik jest wą- 
sk; w palcach, co nie pozwala na roz- 
szorzenie palców w momencie ruchu 
Z tgo powodu w obuwiu na wysokich 
korkach doznaje się bolu w palcach, 
a cyrkulacja krwi nie odbywa się na- 
leżycie. Nadto zaś utrzymanie równo- 
wagi wymaga wielkiego natężenia, co 
również wpływa na zupełne nieraz 


zdrętwienie stopy. — Przy szczegól- , 
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niej ciasnych bucikach balowych ból 
1 odrętwiałość siają się nieraz tak nie- 
znośne, że zmuszają do schronienia 
się gdzieś w ustronne miejsce, aby 
choć na chwilę zdjąć to narzędzie tor- 
tury i pozwolić palcom na swobodny 
ruch. Dzięki temu cyrkulacja krwi po- 
wraca do normalnego stanu, a ból po 
pewuej chwili przechodzi. 

Jezeli jednak nosi się stale ciasne 
obuwie na wysokich obcasach, wów- 
czas następuje skurczenie muskułu w 
baicach i zanik ich elastyczności, 
nadto zgrubienia i skrzywienia w kost- 
kach, bardzo bolesne, a wreszcie na- 
gnioiai tak na palcach, jak i na pode- 
szwie. Zaradzenie tym wszystkim do- 
iegliwościom bywa często tylko na 
drodze operacyjnej możliwe. 

Jesli się chce zapobiec tym bardzo 
przykrym następstwom noszenia wy- 
sokich obcasów, powinno się ograni- 
czać czas uwięzienia w nich nogi do 
możliwego minimum. Panie, które ze 
względów towarzyskich muszą często 
ubierać wysokie, uleganckie buciczki, 
powinny przynajmniej w domu i w 
zwykłym trybie życia nosić obuwię 
wygodne, na pół niskich obcasach, 
aby noga nrogła wypocząć i wzinocnić 
muskuły i ścięgna. 

Dla złagodzenia szkód, jakie wy- 
soki» obcasy przynoszą nodze, przy- 
czyniać się także powinno staranne 
pielęgnowanie nogi. Ciepłe kąpiele no- 
zne puwinny być używane codzień, 
poczecm należy na krótką chwilę wło- 
żyć nogi du wody chłodnej Wpływa 
to zbawiennie ńa ożywienie curkula- 
cji krwi. Nadio conajmniej raz w ty- 
godniu należy przeprowadzić staranną 
pedicure z wycięciem  nagniotków, 
zgrubiałej skóry, oraz paznokci. Najle- 
piej jest powierzyć tę czynność bie- 
giemu fachowcowi. 

Nadto powinno się także najmniej 
co tydzień masować nogę w kostce aż 
do podudzia i kolan, co wpływa rów- 
nież na wzmocnienie muskułów i na 
utrzymanie należytej cyrkulacji krwi 
Jeśli zawodowe tancerki uważają ta- 
ki masaż nogi za zupełnie racjonalny, 
to i inne kobicty, pragnące utrzymać 
piękną linię nogi i sprężystość człon- 
ków, nie powinny tych zabiegów u- 
ważać dla siebie za zbyteczne. 

Alfa 


Coraz więcej kobiet 
w niewoli rałigu palena. 


Lwów, 12. lutego. 

(ip). Papieros, cygaro lub fajka od- 
dawna są nieodstępnymi towarzysza- 
mi mężczyzny. Przy pracy, czy przy 
zabawie, w zamkniętej sali, czy na 
powietrzu, rankiem czy wieczorem, 
w lecie czy w zimie ćmi pod nosem 
nieodsiępny papieros. 

Wazmagający się z dnia na dzień 
powojenny pęd życia włożył papierosa 
również w usta kobiety coraz bardziej 
nerwowej, żyjącej chwilą i coraz wię- 
cej pracującej. 


Sprawozdania międzynarodowego 
biura statystycznego wskazują, że 
zużycie tytoniu po wojnie wzrosło 


niemal w dwójnasób, w porównaniu 
z zużycium przed wojną. Obecnie ro- 
cmane zużycie tytoniu na całej kuli 
ziemskiej wynosi około 2.070 miljo- 
nów kilogramów, wartości w przybli- 
żeniu 6.300 miljonów dolarów (około 
56 miliardów 700 miljonów złotych). 

Powszechny wzrost konsumeji ty- 
toniu przybisać należy rozwielmożnie- 
„iu się diego nałogu wśród ludności 


żyjącej po wojnie bardziej nerwowo i 
gorączkowo, niż przud wojną. 

Do nałogu palenia wciągnęły się 
w czasie wojny lub po niej wielkie 
masy ludzi, które tego nałogu przed- 
tem nie znały, W pierwszym rzędzie 
kobiety, które w ciągu kilku miesięcy 
z mody zrobiły nałóg. 

Ze względu na nader szkodliwe 
Skutki nikotyny dła organizmu kobie- 
cego, winny się nasze panie wyrzec 
tej pozostałości nerwowych, wojen- 
nych czasów. 
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usuwa :adykalnja bez bolu aporczm 
we magnictki  zgrabiołe uaskórki 
Sklad | wyrób: 


AptekaM.Ett' naera 
Lwów, pac GOŁUCH.WSK.CH O 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 13. lutego 1929 


Echa wielkiej wojny. 


CO PRZYCZYNIŁO SIE DO ŚWIETNEGO ZWYCIĘSTWA NIEMCÓW NAD ARMJĄ SAMSONOWA TI 
RENENKAMPFA., — SZPICEL W GENERALSKICH SZLIFACH. — PORUCZNIK DEMASKUJE GENE 


Lvów, 12 lutego. 

Klęska jaką poniosły na samym 
począlku świetnie  przygolowane 
armje Samsonowa i Rerenkampfa, 
zrodziła odrazu podejrzenie zdra- 
dy. Niemcy zbyt dobrze byli poin- 
formowani o wszvstkich ruchach 
tvch wojsk rosyjskich, abv nie o- 
siegnać lego przez wspaniale zor- 
ganizowane szpiegostwo. 

Jako też przypuszczenia te oka 
zały się najzupełniej prawdziwe- 
mi. a do wykrvcia tej niczmiernie 
rozgalęzionej akcji wywiadowczej 
przyczynił się pewien rosyjski po- 
ruczrik, zabranv do niewoli nie- 
mieckiej w bitwie pod  Działdo- 
wem. 

Porucznik ten zgłosił sie w dniu 
17 grudnia 1914 do _ pulkownika 
Karcaurewa. który w tym czasie 
pelni] funkcie attache rosvjskiego 
w  Slockholmie. Porucznik ter 
przedslawiwszv paszrorl na imię 
Antorieso Kutakowsliego, kupra 
z (Gdańska, złożył przed nnlkowni- 
kiem nvsiępujace oś wiadczenie: 

— Nie jestem żadnym Kulakow 
skim, lecz w rzeczywisłości, jako 
porucznik 23 pp. dostalem się d 
niewoli niemieckiei. Tam zaprowa 
dzona mnie do niciakiego Rvszar- 
ca Skoprikawa. który pelnit fun 
kcie rosyjskiego tlumacza. Ów Ske 
pnikow przviał mnie bardzo grze- 
cznie i zaopiekował się mną. Przez 
wdzięczność wskazałlem mu miej- 
sce na polu bitlww. gdzie nnik rasz 
zakopał kasę pułkową. Wywniosko- 
wano z lego, ze nadam się do sła 
żbv szpiegowskie I po Uczynionej 
mi w lej mierze propozycji i otrzy 
maniu mei zgodv  zannatrzono 
mnie w falszywy paszport i wysła- 
no do Petersburga, 

Tam. obracajae się wśród sznie 
gowskich kól niemieckich. natrafi 
łem na poważne ślady, wskaznjace 
wyrażnie, że generał nasz Miasoje 
dow pracuje na rzecz Niemiec. — 
Przybvłem tu specjalnie, aby zlo- 
żyć mói ranort. 


FE FTON v, 


GAZ, PON IR 


Pożegnanie dyr. 
Czarnowskiego. 


Kiedy rozeszła się we Lwowie 
pogłoska o sprzedaży Teatru Male 
go gminie, nikl z początku nie 
chciał w to uwierzyć. 

Jak to? Miałby ten świetny or- 
ganizalor idealny dyrektor skapi- 
tulować? 

Dlaczego, skoro Teatr Mały cie- 
szył się zazwyczaj liczną frekwen 
cia, a iego dvreklor był ulubień- 
cem calego miasta? 

Wielu zwracało się do nas z 
zapytaniem o powodv. iakie zmu- 
sily dyrektora Czarnowskiego do o 
puszczenia swej placówki w którą 
wlożvł sumienną nracę 3 lat. 

Odpowiedzi nailepszei bo źró- 
dlowej mógl udzielić jedynie sam 
dyrektor. 

— Dlaczego pan dvrektor sprze 
daje Teatr — zapvlaliśmy na ws'e 
rie — zamiast powilania? — Czy 
to ładnie onuszczać swvch przvja 
sół i mariwić Lwów. Tak cieszyli 


RALA. 


Już w r. 1912 dziennik rosyjski 
„Nowoje Wremia* zarzucił Miaso- 
jedowi szpiegostwo, na skutek cze 
go Miasojedow spoliczkował syna 
naczelnego redaktora lej gazely po 
czem pojedynkcwał się z nim. , 

Nic więc dziwnego, że pulkow- 
nik Kandaurow zainteresował się 
niezmiernie raportem złożonym 
mu przez owego porucznika. Na 
skutek odpowiednich, poczvnio- 
nvch przez Kandaurowa kroków. 


Miasojedowa wzięto pod specjalną 
obserwację, która niezadługo zebra 
ła doslaleczny do aresztowania go 
i postawienia przed sąd wojenny 
materjał. 

Sianął on przed sądem 18 mar- 
ca 1915 r. i zoslał skazany na karę 
śmierci przez powieszer fe. 

W ten sposób wyjaśniła się klę 
ska Rosjan jaką ponieśli oni na sa 
'mym początku wojny na froncie 
niemieckim. 


Szepy los -- najlepszym 
agentem pol cyjnym. 


ONYDNE MORDERSTWO. — KRADZIEŻ KONIA.—PRZYPADXOWO PRZE- 
JEŻDŻAŁA OEOX KUŹNI. — WYKRYCIE SPRAWCÓW. 


vY Nay IId sti. 1) 


Monachjum, w lutym. 


W małem miasteczku niedaleko 
HMonachjnm popełniono przed kilku 
miesiącami straszliwą zbrodnię. Mia- 
nowicie do domu kasjera powiatowej 
Kasy oszczędneści Pawła Grunzweiga 
włamali się nieznari sprawcy i po ogo- 
łoceniu domu z kosztowności i gutów- 
ki zamordowali kasjera wraz z jego żo- 
ną. Jedyna córka zamordowarych u- 
niknęła smutnego losu tylko dlatego, 
że krytycznej nocy bawiła m. swej 
ciotki w Monachium. Mordercy nie za- 
dowol:li się tylko rabunkiem kosztów- 
ności i gotówki, ale ukradli także kanig 
kasjera. 


Dopiero nazajutrz po popełnionej 
zbrodni zaalarmowano policję, Ta jed- 
nak mimo usiinych poszukiwań nie mo 
gia uchwycić morierców, którzy bar- 
dzo sprytnie zatarli za sobą wsze!x:e 
ślady. £ 


Przypadkowy traf jednak oddał nie- 
cnych rabusiów w ręce sprawiedliwo- 
ści. Po paru miesiącach córka zamor- 
dowanego kasjera wybrała się w odwie 
dziny do swej przyjaciółki, nauczycie|- 
ki w jednej z oxolicznych wsi. 


Prza 


śmy się na przyobiecane dalsze go 
ścinne wvstęrv. Węgierko mial 
przyjechać w lutvm, nastennie Mo 
dzelewska, Węgrzyn, Solski, Sam- 
borski, Smosarska itd. 

P. Ludwik nieco się zmieszał. 
Na twarzy iego widać bsło przv- 
gnębienie. Po chwili jednak znowu 
uśmiech ókrasił ją — i olo odpo- 
wiedz:* 

— Wiecie wszvscv, iak przez le 
trzy lata cięśko borvkałem sie z le 
sem. Wiecie na jakie natrafiałem 
przeszkody. Lwów mnie kochał — 
wierzę, bo i ja ga kocham z calych 
sił. Ale nienawidził mnie Magistral 
z p. kom. Strzeleckim na czele. Sa- 
mi pisaliście o tvym nieszczęsnym 
podatku magistrackim, który mu- 
siałem płacić. Dyrektor polskiego 
teatru na kresach musiał nies'elv 
za prowadzenie teatru placić grzy 
swnę. Nieraz myślałem, czy nie da- 
ł'obv się zamienić grzywnę na karę 
więzienia. Odsiedziałbem ten pod? 
lek magistracki i mialbym spokój 
Dla zilusirewaria nodom panu kla 
syczny przykład. W listopadzie ba 
wila u nas świelna para artystów 
Malicka i Węgierko. Równocześnie 
w cyrku odbywaly się zapasy. Szie 


AE A 


| 


jeżźdżając koło kuźni zauważyła vo- 
dobnego do skradzionego ojcu konia. 
Zainirygowana wysiadła z samochodu 
i przypalrzywszy się bliżej, nabrała 
pewności, że jesl to w rzeczywistości 
koń ekratziony rodzicom. Zaalarmo- 
wała zalem miejscowy posierunek po- 
licji, który natychmiast zaaresztował 
obecnego właściciela konia. W toku 
śledztwa okazało się, że morderstwa 
dokonali miejscowy szynkarz wraz z 


Str. 13 


! wiejskim kowalem. Do morderstwa te- 
go nakłoniła ich.córka szynkarza, ke- 
chanka kowala, która przed dwoma 
laty służyła u zamordowanego kasjera 
i zoslała wyrzucona ze służby za usia- 
wiczne drobne kradzieże. Służąc dluż- 
szy czas u zamordowanych znała do- 
kładnie stosunki domowe i wiedziała, 
że kasjer przechowuje zwykle u siebie 
więkzzą gotówkę, Namówiła więc o- 
ca i kochanka do popełnienia ohydnej 
zbrodni. Mordercy wychodząc z domnu 
zauważyli konia kasjera. Stary szyn- 
karz zlakomił się i mimo sprzeciwu 
córki i spólnika zakrał go ze sobą. Przez 
długi czas ukrywał konia w lesie i wła 
śnie tego dnia poraz pierwszy zapro- 
wadził go do kuźni, chcąc go podkuć, a 
następnie sprzedać na jarmarku. Tym- 
czasem los chciał, by wówczas prz- 
jeżdżała obok kużni córka zamordo- 
wanych. Sąd skazał morderców na 


długoletnie więzienie. Na: rycinie na- 
szej widzimy dobraną trójkę mordere 
CÓW. 


NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


Wszystkim  Krewnym i Znaiomym. 
którzy wzięli udzjuł w pogrzebie nasze- 
go Diogiego Męża, Ojca i Dziadka Wła- 
dysława Lis Miehniewicza j okazali ser- 
deczne współczucie z powodu tak boles- 
nej straty zaś JWP. Dr  Mironowi 
Wachnmianinowi za Jego troskliwą i gor- 
liwą opiekę, jak również JWP. Dr. Sła* 
nisławowi Dekańskiemu składa na tej 
diodze serdeczne „Bóg zapłać” 

16133 Rodzina, 


| 
| 


— ^n 


Z śrcia rrar"incii, 


, Kronika przemyska. 


(Od naszego korespondenia.| 


Przemyśł, w lutym, 

(M Komitet rouz.cituhi G.mnauzjum 
twński.go im. M. Konopnickiej uzyskał 
już zatwierdzenie swego  staiułu przez 
vojewódziwo i w  najb'iższym czasie 
woła walne zgromadzeme celem wybo- 
u pierwszego wydziału, 

U:oczysie otwarcie klinti tm. Dr. 
jtzszewskiego odbędzie się w niedzielę, 
17 bm. Uroczystość poprzedzi nabożeń- 
stwo w kościele OO  Reformalów. 
Ni.htórc spółdzieinie wojskowe zna- 
1” (ar) y 


Ins eR a FianntEn= 


ker bil Poschofa po głowie, a Wẹ- 
gierko z Malicką grali w Carewi 
czu. Cvrk i ia płacilismv ten sam 
podalek magistracki. Dotychczas 
nie mose lego zrczumieć. Wali' 
wiec Szieker tego Poscholfa tak a' 
tvstiveznie po głowie. że Magistra’ 
nałożył na nich foki sam nodalek 
jak i na mnie? Poradzili mi, bym 
wniósł pedanie. W podaniu poda 
tem, że Magsistraly innych mias! 
rie npehieraja żadnych wzgl. małe 
peda!ki ed prywatnych imprez tea 
tralnvch. Po trzech miesiacach do- 
slaię z Magistralu odpowiedź, bvw 
nodal dokładne dane na  po'wier- 
dzenie mych słów. Pisać do każde- 
go magistralu z osobna i czekać no 
odpowiedź Irwaloby z górą rok 
Zrezvgnewalem. 

Pozatem płaciłem za prad elek 
tryezny 87 gr. za kilowat godzinę.. 
madczos gdy dzierżawcy Teatrów 
Miejskich płacą 18 gr. Takich przy 
kladów móglbvm ranu podać moc. 
A przecie udowodnilem. że Tea'r 
Malv jesi polrzehny. Przed trzema 
laty gmina zwineła ten leatr, a œ 
beenie z powrotem go odemnie od- 
kupiła. Więc na razie spelniłem 
moją rolę. 


| wem, Wskutek czego były zmuszone za- 
żądać wdiożenia postępowania ugodo- 
wego Tak s.ę stało z spółdzielnią 10 p. 
| a. e (P.kulicej, z kasynem gornizono- 
wci: Natoniiast np. spó dzielnia 38 pp, 
| ub Dywizjonu żandarmerji rozwijają się 
: doskonale i stoją na silnych podstawach 
materjalnych. 
Pożar wybuchł w mieszkaniu adw, 
Dr. j Grossfelda przy ul D'ugosza, nb 
szczą? urządzenie sypialni. Straż ognio- 
wą szylko opanowaa sytuację. M.mo 
ta szkeda ioctl znaczna. 


e O R SEED 7. i 


przy- 


— A pańskie plany na 
szłość? 
— Na razie chcę wvpocząć. Przez 


ośm lat mej pracy arlystycznej we 
Lwowie nie miałem urlopu. Nas'ę 
pnie jadę zagranicę. W kwietniu 
organizuję lournee artystyczne na 
samochodach lak urządzone, że 
będę mógł dawać przedstawienia 
na wolnem powietrzu. A później 
— zobaczymy. 
Na lem zakończył się wywiad 
z dyr. Czarnowskim. W końcu do- 
dam. że p. Dvrektor pożegnał się w 
niedzielę ze Lwowem w sztuce Za- 
| pclskiej „Ich czworo”. Przedstlawie 
nie to bvlo uroczystym aklem że- 
gnania sie Lwowa z tak ulubio- 
nym i zasłużonym dyrektorem. 
Przyszli nań wszyscy, którzy za- 
chwycali się całym szeregiem uda- 
| invch imprez Teatru Malego, by 
przynajmniei w ten sposób okazać 
p. Czarnowskiemu swa  wdzięcz- 
ność za poniesione trudy około roz 
woju sztuki artystycznej we Lwo- 
wie i powiedzieć mu z serca: 
— Dowidzenia Panie Ludwiku. 


Sylf. 
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„GAZETA PORANNA" 


z dn'a 13. lu'ego 1929. 


Nr. 8771 


KRONIKA CO MLWI NEMO 


Gorąca opowieść. 


Jakże się Lronić przed srogością ziiny, 
Gdy mróz szaleje na ziemi i 1 iel:ie? 
Więc złieram dzisiaj sanie cieple rymy, 
Ażeliy rozgrzać trochę was i ciel ie. 
Docążcie za mną śladem wycbraźni 

A rozgrzejemy się lepiej niz w łaźni. 


Lutzgo 
Vo tore 
tuai: 
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LLLALKCJA BUZWACĽUNKOWO MANC- 
SLLYPIUW DIE ŁWKACA 


— s —— 


Trans yor RT 


Wtorek, 12. tuty „Broadway“, 

Šoda, 13 luty „Marja Sluait*. 

Czwartek, 14. iuty „łyko ly". 50% 
zniżki, 


* 

Tcatr Wiciki. Dziś po raz 1241y glo- 
śna szluka umerykańsha „Boadway“, 
grana z niebywałem powodzeniem na 
wszystkich scenach światowych, u cie- 
Szyca się również pełnem powodzeniem 
na naszej scenie dzięki wysoce artystycz 
nemu wykonamu przez najwybitniejsze 


siły teuliów Miejskich z pp Korabianką 
Łudosrówną, Michnowską, Guttinerem i 
Talzańskum na czele, oraz doskonalej 


reżyseijj p Żyteckiego. Czysty dochód 
z przedstawieniu przeznaczony na Budo 
wę Domu Aktora w Warszawie. 

Julo po raz czwarty daje Teatr 
Wielki arcydzieło  Łtłeratury światowej 
przepiękną lagedję Fryderyka Śchidera 
„Maję Huart’ z znakomitą przedstuwi- 
Gelka postaci tytu'owej p. Barwinshą i 
jej pattnerką p, Rasińską. 

Tani Wieczór w Teatrze Wie'k'm. 
We czwariek, 14. bm daje Teatr W.e.k 
na popuiarne przedstawienie po cenach 
50 poe zniżonych, wyborną  operetkę 
W. Kola „Tyko Ty“ z nieziównanym 
przedstawicielami gównych ról pp. Ko 
rubiunką Sow.ńskim 1 Tatrzańskim. 

Premjera „Borysa Godunowau*, pier- 
wszoizędnego dzieła muzycznego s'ynne- 
go komjozsylora rosyjskiego  Musso.g 
skiego, ukaże się w sololę, 16 bm Dy- 
rekcja Featru fwowskiego, idąc śladem 
największych świriowych scen opero 
wych. do ożyła jak najdalej idących wy 
siików, aby „lorys Godunow* ukaza? 
się na nasze: seene w całej swojej oka 
załości, bez wszelkich  skrulów sto o 
wanych na innych mniejszych scenach 
Nad realizacią lej niezwykle trudnej o 
pery pracuje znakomtv reżyser Ale 
ksander Ułuchanow, który idąc wzorem 
scen rosyjskich dał jej najlepsze w ca 
łem tego słowa znaczeniu przygolowanie 
artystyczne tak pod wzgledem aktorsk z3 
jak i dekoracyjnvm. Muzvcznie opo ę 
pizygotowuje kupehnistrz Jarosław Le- 
szczyński, 

* 

Qstlatnł konecrl z Gvklu arcydzieł for 
tepianouych w wykonaniu świetnego 
pinuste Leopolda Mucnzeru. który sę 
odtedzie w piątek 15, bm po'wi:cony 
jest bzem najwybtnicjszem  ulwo:om 
literatury klasycznej z towarzyszeniem 
ork.estry p d batala Dr. A So'tysa. 

Mnenzec, któremu wśród  mvodych 
pian stów przyżnaje zarówno prasa pol- 
Sha, jagt i zagraniczna jedno z pler- 
wszy% weese jako odlwórcy muzyki 
kłasycznej Cónióń ostalimi czasy nie 
zwykłe sukcesy. Z okazji wykon e a 
Konceetu Moza ta w Warszawie (klóry i 
nu (uwgramie cslrinicge wieczoru lwow 
skiego figuruje (piat mi, w , Świecie”) 
słynauv (ow etciopisarz i krytyk Ju'jusz 
Kaden Rindiowski: „Zwracamw uwage 
na rzadkość, jaką jest u nas taką piani- 
sta Tak wykonanego Mozarta w War- 
szawie nie s'yszeliśmv ol wielu lat: Z 
prasy lwowskiej przytaczamy wyjątki z 
ostatniej recenzji Prof, Fr. Nenhausera 
w „Gazecie Porannej”: „Wykw.ntna gra 
Muenzera po luos a produkcję do wyso 
kiego į prawdziwie artystycznego pozo 
mu. Piecyzja gry, na podstawie nico- 
mylnej pewnosci technicznej opanowa- 
nie inlerpretacji, odcienia finezyjne za- 
stosowane z smakiem artystycznym i o- 
wane poetycznem uduchowieniem. po- 
łot wykonaniu” olo walory naszego 
panisty. Wspanialy piogrum wieczoru 
piutkowego obejmuje koncerty Bacha, 
Mozarta i Beethovena z towarzyszeniem 
orhiesliy, 


w 
BIURO FONCFPTOWE 
M. TUERKA 


Piatek. 15. lutego Leopold Muenzer, 
trzeci koncer! z lowarzyszeniem okie- 
suy, 

& 
gam mzoe p - TERZ NRATW: 
APOLO; Talnv kurter'*, 


CHIMERA: „Robert i Bertrand" 


Oto jesteśmy w słoneczrej Italii 

W krai ie wina, upałów i szarańcz. 
Gar mimnozy i grządhi azal i, 

G”zie spojrzeć owoc cytryn i pomarańcz 
Ziemia rozgrzana słońcem już od ranka 
Tachrie jak ze snu zbudzora kcckanka. 


Dołce far niente! więe leżymy w trawie 


Z riękrą dziewczyną 


z kiałego Sorre..la. 


Ja się liaułemi jej kotkami Fawię, 


Które odkryła Lluz! a 


riczapię!'a. 


J] upojony krwi tętrią cej truri icm 


Tiorę jej usta dlugiu 


pocalunł icm. 


Świat zawirował w szałorei etęczy 
Do ziemi cicho chylą się rici iosy, 
Ora się pręży w mych ramion obręczy 


I liale ręce wpiła w 


mo'e włosy, 


Czu'ąc. że z! liża się rozkoszy gorice, 
Cóż? już wam cieplej? więc kropka i koniec. 


resze Z PZAWCW) Amire e sié 


NAUKĘ ZAWIESZONO AŻ DO CZASU, GDY TEMPERATURA POD- 
MESIE SIĘ DO 18* C. 


F 


Lwów. 12. lu'ego. 


Kura!torjum (*kręgu Soio Lwowskiego wydało zarządzenie do 
dyrckcyj wszystkich zakładów naukow ych i szkół powszechnych nasię- 


puger j treści: 


W związku z panuřgcemi katas! rofalremi mrezami 
ratier um zamknięcie wszysikich gi mnzziów, 
wszccrnych do czasu, fż emra gu ra padnicsie się do 18" C. 
imtonsywnie opalić sale szkolne, a naukę rozpocząć dopiero 


tym należy 
nusię nego dnia (a wice drugicgo po 


zerzą”za Ku- 
serrdrarjów i szkół po- 
W dniu 


podniesieniu się temperatury). 


bwukrdtny zamach samokójczy 


nądow”ajtj na wiadomość n śmieci Frata, 


STRZELIŁA DO SL 


m Z rLOBE"" M, 


AW FAZ DNI PÓŹNIZJ TRU- 


ŁA SIĘ. 


Lwów, 12. lulego. | 

(—) Z Czortkowa donoszą o dwu- | 
kroinem targnięciu się na życie tam- ' 
leiszej nauczycielki szkoły żeńsk ej 29- 
letniej £tanisławy Eernacikówny (po- | 
chodzącej z Warszawy) Pernscików- | 
na otrzymawszy wiadomość o śmierci | 
brata lak sę tem przej ęła, że onegdaj | 
w pułudnie strzelila do siezie z iloter- | 


tu. Na szczęście zraniła się tylko w le- 
wą rękę. Larę zaopatrzyła jej natych- 
miast lekarka dr. Syma Finkelmanó- 
wna. W kilka dni później Ternacików- 
na peraz drugi iargnęla siz? na życie w 
tcn sposób, że zażyła większej ilości 
bromu. Przew'eziono ją do szpiialu, 
gdzie 'pozostaje w leczeniu. 


Piuu rma NĄ 


nsa MDNR). 


NEZNANE INZYWIDUUM SINZZLAŁO DO ŚZICAJĄCYCH, 


Lwów, 12. luleco. 
(—) Onegdaj wieczorem Tecm-"- Pa- 

wliszyn, fornal, orez leść jego Frarci- 
szek Kczio!t, polowy w majatku Jana 
Dzieduszyckiego w J:błonowie e 
Kopyczyńce, usłyszeli strzał w poh''ż 
budynków fołwarcznych. Wyszli na 
podwórze i obok zabudowań staje nvch 
natknęli się na jakiegoś osob iva, któ- | 
ry na ich widok strzel ł fo nich. pa. | 
czem pocz“? uciekać w kierunku po- | 


bliskiego lasu 

Obaj puścili się w pościg Paw! 
szyn dopędz ł zbiera i wezwał go, hy 
się zalrzymał. Ścigany moement-lnie 
oiwrócił się i z oćleygłcści 10 kroków 
peroz wtóry streli} co Fawliszv=n, 
rarisc go w prava pier*, poczen zhiegi 
do lasr. Na podstaw e przeprowadzo- 
nych dochodzeń arrsz'nwaro. jako po- 
dejrzanego Jena Mizzczańczuxa, 


Z O ZZOZ 


(up. = di ZEW L m» OE INSTR a E 


IA I AMORGANA: 
nego męża“ 

GRAŻY NA: „Człowiek z biczem*". 

Cacr: Wiera M rcewa”. 

CGOLOSSFUM: „Strażacy“, 

KOPERNIK: „Miasto m Ijona pole- 
g'vch” 

LTW: „Kró'owa lazzhandu*. 

LUNA; Ke tn'omnv pościg”. 

MAPYSIEŃKA: „Maslo miljona po- 
ieglych". 


„Uehelnna zdradzo- 


OA?A: Błękitne norce". 

PALACE:: „Giobowiec 
LASCI 

PAN: | Umbh'enira Wiednia", 

PASA*%: Marry Prel Panika". 

PROMIEŃ: „Noc miości". 

LCIECHA: „Brudne P enrądze". 


A 


W'ELTI PODANI PABATETO. 
WO - FILLOWY. W niedzielą dnia 3. 


wielkiej mi- 


{Ra 


ł 
| 
| 
| 


marca 1£29 o godzine 12. w roludnia 
odbędzie się staraniem KLUBU SPOR- 
TOWEGO  POL.CJI PAŃSTWOWEJ 
we Lwowie, w sali kina „Palace“, 
wielki poranek kabaretowo - lilmowy, 
na którym wyświetlony zostanie nie: 
śmiertelne arcydzieło TOLSTOJA w 13. 
aktach p. i: „ZMARTWYCHWSTA- 
N.E“ z uroczą LOLORES DZL RIO. 
Ponacło dwie dobcrowe komelje i ty- 
gołnik aktualności. 

Jako uznpe nien'e programn wyst;p 
znakomitych artystów, 

Dochód przeznaczony na „ŚWIŃ- 
TEICEFPO LIEJNNMA SN „TOBIN 
DOM ZDROWIA“. 

Dilety do nabycia w dniu poranku 
przy kasie kina „Nalace”, 


Mrozy — a ruch na linjrch loi- 
czych. Skutkiem  panuacych obecme 
miozów, został ruch pocągów 6:obo- 
wych zupełnie wstrzymany, a poc ągi 
nospieszne kursują z bardzo wielkiem 
onóżnieniem. Należy podnieść z uzna- 
aiem, że ruch na linjach lotniczych ol- 
bywa się zupełnie no.malnie, bez żad- 
tych onóżniań i bez międzylądowań i 
jak widzimy, obecny kataklizm miozów 
ile wywiera na po'ączenia lotn'cze żad- 
jych ujemnych następstw. Ocieplanie 
zaś kabin samo'otów motorem, daje 
możność pasażerom tych kilka chwił od 
bywać podróż nie marznąc. 

Komisvrjut dzielnicy V. 
trzy herbaciarnie, a lo przy uł. 
czyzny 22, biuro opitki generalnej 
Strzekckhij 4a (stacja ratunkowa, 
mów 29. (schronisko żydowskie). 

Nzbożeństwa Akad.mickie, W nie- 
dzielę 17 bm. rozpoczną się nabożeń- 
stwa dla modzieży akademickiej w ko- 
ściele S, S. Klarysek, ul. Łyczakawska 2, 


otworzył 
Cho. ąż- 
nl. 
Boi: 


o godz. 1.30. Nabożeństwa te (cicha ; 
Msza św z dziesięconinutowem kaza- 
niem) odbywać się będą w każ łą nie- 


lzieię i św.ęlo z wyjątkiem wie.kich fe- 
ji Pierwsze nabożeństwo dnia 17. bm. 
odprawi JE, ks. urcybiskup dr. Bole- 
Saw Twardowski. 

Apel do nrszych prů. W małym lo- 
saliku, w dawnym patacu Biesiadeckich 
l. Halicki 10. mieści się jedyna. we 
Lwowie. „Wspó?dzielnia niolzieży szko: 
ej", zorganizowana przez grono kob ut 
'obrej woii, Instytucja ła zasługue w 
atej peni na poparcie — daje ona ho- 
viem skromny, lecz uczciwy zarobek 
'ałej rzeszy dziewcząt, które nie mosoc 
ję kształcić dalej mnsiały sę chwy Ié 
racy ręcznej. Z jnziŚż tam i roz- 
maite cacka sztuki kobiecej, hafty, ba- 
uki, koronki, ozdobne poduszeczki, la- 
ezki itp. Pozalem jednak wyszko'one 
t'zręczne młode pracownice podejmuig 
ię czvło szvciaą bielizny, czy przerabia- 
ia Inh szycia sukienek czy sporządza- 
ia trvkotów, pułfowerów ił». ilp Na- 
ize panie spełnią zaprawdę dobry uczy- 
wek, jeżeli m'ola tę instylucę  otoczą 
yczllwą opieką | zechcą załatwiać tam 
¿we zakupy — przyczyniając się w ten 
pasóh do z'agolzenia srożącej się coraz 
nardziej nędzv, która, jak wiadomo, jest 
'ajgorszym doradcą 

Hiojny dar. Dyrektor Koniel im'e- 
yem Firmy B-cja Giocdel ofiarował da 
lyspozycji Towarzystwu „Pomocy Gro- 
zowej” wagon drzewa dla najbiedniej: 
zej ludności. Sjodziewrć się należy, że 
en sz'achetny czyn zuajdzie licznych 
saśladowców, 


Tow. m'tzGzyczne Im. C'eszkowsk'e- 
o, ul, Kochanowskicog 25. Dnia It hm. 
(czwarieki o golz. Idtej olhędzie sę 
wieczór dyskusyjny Wykład p Józefa 
Baisarowicza pł. „Wiedza tajemna” (z 
przeźroczam). 

M:cdzioryt We wtorek, 12 bm o g. 


w sali Miejskiego Muzeum prze 
artvstycznego  (Iletmańska 20) 
wvg'osi p. J Giittler na powyższy temit 
wykład jłustrowany obrazami świel'ny- 
mi Wsłęp 1 zł i 50 gr, Jednocześnie 
codziennie od 10 do 1 godz. Wysluwą 
graf ki i reprodukcji 

Potkie Towarzystwa Politechn'czne 


G wiecz. 
mystu 


zawiadamia swoich członków Że w śro- 
le dnia 13. bm. wygosi odczvt p inż, 
tózef Jaskólski pt „Po'ski handel ya- 
ran czny w nierwszym dziosięcioler'u 
ndrodzonej Po'ski“. Poczatek o godz. 
'8tej Coce mile widziami 

Po'skie Tow. Przyrodzków im. Kan 


naukowe odhędz a 
1R toi w 

Paf. 
tkanki 


vernika. Posiedzenie 
się we wlonk 12 hm. o goz, 
śnstutarcie Gro'og, ul Dlucdaszą 8 
Ir B Fuliński: „Zagadnienie 
śródmiąższowej jąder", 


Nr. 8771 


low luopiut.czne we Lanwe. Vo- 
siedzenie naukowe odlrędźie się w ko. 
de 138 bm, o godz. 1X (6-la wiecz.) w sali 
Justytulu Geogr, Kosciuszki Y9, IM p 
2 ruleiulem p dr. J, Czyżewskiego „4 
fizjogiali Pokucia” Gosce miie wr 
deiani 

Wydziuł Stow. Im. Tadcusza Kościu- 
szki zaw.adnnna swych członków o od 
bye sę mającem w duiu 17. bin, godz, 
I-ta, walnem zgromadzeniu z następu- 
jącym progrumeiu. Odczytanie protoko- 
ju, Sprawozdanie kasowe. Udzielenie 
alnolulorjum ustępującemu zarządowi. 
Wybór kuratorów. Wybór prezesa i 
członków zarządu. Wnioski 

Na dochód Ochronki I Internata im. 
J. Piłsudskiego odbędzie się w środę 13. 
bm. w suli Muzeum przemysłowego (ul. 
Hletmansku) © godz 7 wiecz. drugi od- 
czyt p. Janiny Kelles;-Rrauzówny tym 
razem o „Orgamzacji opieki nad siero 
tami na Zachodzie” Sprawa ta tak u 
nas ważna zumieresuje zupewne Naszą 
pubhczność, tembardziejj że dochód 
2 odczytu przeznaczony jest ną wycho- 
wanie sielót, 


Walne zgromadzenie Tow. kolarzy. 
27, stycznia odbyło się w Lwow, Tow. 
kob i molorz walne zgromadzenie 


Wobec złożeniu mandatów przez prezy- 
djnm i czonków wydziału, uchwalono 
zwo'ać nadzw. walne zgromadzenie, któ- 
re odbędzie się w dniu 17 bm. (niedzie- 


la) a godz, 10 tej przedpoł, w lokalu 
przy ul Czarnieckiego 7. 
(—) Wiurania 1 kradzieże. Ubiegłej 


nocy dokonano włamania na strych real 
noścj przy ul Łokietka 4, gdzie skra- 
dziono na szkudę lzydora Tennenbauma 
biehznę wartości WUO zł, — Wczoraj wie 
corem ustowano dokonać wamama do 
składu futer Pereiza Palatnika, przy ul. 
Orunańskiej 8. Sprawcy w liczbie trzech 
zostal spłoszeni i me zdoławszy niczego 
skraść zbiegli. 

i—) Zamach samohójczy na tle nile- 
snasckh domowych Anionj Rybak, liczą- 
cy lat 17 z zawodu drukarz, zamieszka- 
ły Źródlana 2, w zamiarze samobój 
czym przeciął sobie żyły u obu rąk Po- 
połowie ratunkowe udzieliło mu pierw- 
szej pomocy, poczem zostawiło ga opie- 
ce domowej Przyczyną rozpucziiwego 
kroku były niesnaski domowe. 

{—) Kradzież drogocenncga pierście- 
nia w Bydgoszczy, Z Bydgoszczy donje- 
siono wczoraj lwowskim wadzom poli- 
cyjnym, Że na szkodę Oskara Sabin- 
sohna skradziono pierścień platynowy. 
wraz ą G-harutowvm brylantem wartości 


20 tys zł Poszkodowany wvznaczvł 5 
tys, zł nagrody za odnalezienie pier- 
ścienia. 


(-—| Aresztowanie po'skiega złodzie'a 
w Prodze, Policja w Pradze aresztowała 
Michała  Kowalczuka z Sanoka, przy 
którym znaleztono złoty zegarek z trze- 
mu  koperlami, oraz złoty !ańcnszek 
prawdopodobnie skradziony w Polsce, 

(—) Zaczadzenie. Wczoraj rano we- 
zwano  Poeotowie ratunkowe na ul. 
Działyńskich 9, gdzie kobieta nieznane: 
go nuewiska ulega zaczadzeniu, Po u- 
dzielermu jej pierwszej pomocy odwie- 
zionu ją do szpitala, 

(—| Przejcchuny przez  (remwaj. 
Wezoraj w południe przewieziono do 
Pogotowia 45-lctniego robotnika Piotra 
Trelińskiego, który potrącony przez 
trumwaj doznał ciężkich obrażeń. 
no 

W sprawie grypy. Pragnęlibyśmy u- 
świudomuć naszych czytelników, że grv- 
pa i wiele innych chorób rozpoczynają 
się pruwie zawsze jako zwykle przezię- 
Łienie Wymka z tego bezwzy'ędna ko- 
nieczność, aby przeziębienia, nawet z 
pozoru naj'agodniejszego. nie lekcewa 
żyć Z chwily ukazania się pierwszych 
jego objawów należy zażyć 1—2 tubletki 
Aspirin i powtarzać lo co 3—4 godziny 
Pomys'uv wuływ dzialunya leku ujawnin 
sią w tych warunkach bardzo szybko. 

Prawaz.we tabletki Aspirin są do nn- 
hvcją w kaśdcj aptece. Dla unsknięcia 
licznych tstniejucych naśladownietw na- 
ey zwracać Uwagę na opakowanie ory 
Eltulne „Baver” (płaskye pudełeczka z 
czerwcną opuską) 

= 
Z mm, 


A 


Z ycia towarzyskiego., W noniedzią 
Jek odbył się w kościele Ojców Kapucy- 
nów w Krakowie ślub pana Romana Ja- 
rossa, dyr. Zakł. Zdrojowego w Tru- 
skawcu z panną Iga Dumn- Markiewi 
czówną córką Jana i Zofji z Pawlikow- 
skich, znanych į cenionych właścici li 
dobe, , 


p pz 


„DAZETA TORANN" 


Złodziej, zamrożony na dachu. 


FIASKO ZAMACHU NA RESTAURACJĘ ŻÓŁCINSKIEGO. — WŁAMYWA. 


CZEM ZAJĘŁO SIĘ NAPRZÓD POGOTOWIE BATUNKOWE, 


z dnia 13. In'ega 1909. 


POTEM PO- 


LICJA. 


Lwów, 12 lutego. 

7—) Niejaki Aleksander Chomin, 
z zawodu zlodziej, wraz z nieznanym 
z nazwiska towarzyszem dobrał się 
wczoraj wieczorem do piwnicy restan- 
rałora Żółcińskiego przy ul. Balurego 
28. Złodzieje mieli jednakowoż pecha i 
zoslali spłoszeni,  przyczem jeden z 
nich zdołał zbiedz na ulicę, a Chomin 
mając drogę do ucieczki odciętą, zbiegł 
na dach tej realności. Tam przebywał 


I 
| 
i 
| 
| 
| 


przez dluższy czas, zanim posterunko- 
wy Jan Darasz zdołał podążyć za nim 
i przytrzymać go. Ponieważ w tym 
czasie panował siarczysty mróz, prze- 
to Chomin doznał odmrożenia obu rąk. 
Najpierw więc post. Darasz zaprowa- 
dził go na Pugolowie ralunkowe, skąd 
po udzieleniu mu pomocy zabrał go do 
aresztów policyjnych. Za jego towarzy 
szem wszczęto poszukiwania. 


Obok zmarznietego trupa 


żidoczki 


leżała nsnól-skos'niała vijana Karelińci2. 


PIJANY SPADŁ ZE SAŃ I PADŁ PASTWĄ MROZU. 


Lwów, 12 lutego. 

(—) Przedwczoraj wieczorem na 
drodze z Czortkowa do Kosuwa prze- 
chodnie znaleźli trupa nieznanego męż 
czyzny a ook niego leżącą dziewczy: 
nę, upitą do nieprzytomności. lo spro- 
wadzeniu jej do przytomności stwier- 
dzono, że jest nią Karolina Jóźwiszyn 
Z Kosowa, a denalem Wasyl Eidoczka 


| 
| 


z tej samej wsi. Na zwłokach jego zan- 
ważono na prawej skroni zdarcie wlos 
sów oraz zakrwawienie, co pozwala 
przypuszczać, że Biduczka będąc w sta 
nie zupełnego pijaństwa spadł ze sań, 
które przejechały mu przez głowe tak, 
iż śmierć nastąpiła. Dochodzenia w tej 
Sprawie prowadzi posterunek policji w 
Białobożnicy. 


Z'cie 


aaua 


karnawatu. 


mJ Bays A. a kz Wp wYŻSZYCH 
UCZELNI 

Rau! Asystentów Wyższych Uczelni 
należy w tym ioku do uajswietniejszych 
imprez legoiocznego  karnawułu. Rauti 
zgromadził bezme świat naukowy, arty- 
styczny, całą  „śniuelankę umysłową 
Lwowa M. i. uświelini: swą obecnością 


Prorektor Ks, Gerstman, J. M. 
Tokarski, Wojew. ilr Goluchow. 
Wicewoj. Grąziewicz, Zast. Komis. 
Miasta Frankowski, Andrzej Ks. Lubo- 
mirski, Profesorowie Wyższych Uczelni 
Tołłoczko, Sterko, Bulanda,  Lenarlo- 
wicz, Wróblewski, Gersler, Cieszyhski. 
Steinhaus, Kuralowski, . Kuryłowicz 
Ernst, Arstowskhi. Douński, Koskowski 
Bani, Prym, Ostrowski, Red. Mejbaum 
Sekr Wojew. Kirehner i wielu imuyci 

Na część koncertową rautu składały 
się produkcje p, Heleny Puchalskiecj ; p 
Ireny Danekówny, Puna Danckówna ode 
grała z nadzwyczajnem zrozumieniem i 
młczuciem Lisxsta „Liebestruum", a w 
Chopina Erosaises wykazała doskonak 
wprost opanowanie techniki. Piękny so 
pran p Puchalskiej o rozległej skali i 
wdzięcznej aparycji, oraz bardzo udatnie 
dobrany program Szopskiego „Niedale- 
ko jeziora”, Bimkiewiczówny „Jestenny 
lień* i Niewiadomskiego „Otwórz Jan- 
ku“ przy umiejętnym, o nieprzeciętnej 
erudycji muzycznej, ukomp, p Mjrowej 
Szymonowjczowej stworzyły całość 
tak ujmującą, że licznie zebrani goście 
mino ochoty do tańca długo oklaski- 
wah udałe produkcje, 

Tańce, prowadzone nadzwyczaj u- 
miejętnie przez p Dra Tesseyre prze: 
ciągnęły się wsród wesołego nastroju do 
bialego rana. 

W wyłwornym, rozbawionym tłumie 
niemożhwem byo dostrzec - wszystkich 
toalet, niewytpiwie też braknie w spra- 
wozdaniu mejednej godnej pochwały 
która mogła ulee przeoczeniu w tej nie- 
zwykłej ciżbie, Zdołaliśmy zapamiętać. 
że p. Reklorowa Zipserowa bvła w prze- 
pięknej białej toalecie, przybranej kwia- 
tami, p Bekt Tokarska w czarnej ze 
dłotą koronką, p Prof. Tołłoczkowa w 
czarnej crepe georgette, p Prof. Wró 
hlewska w czarnej ze srebrem, p, Prez 
Pracht! Morawiańska w czarnej z ko: 
ronkami. p Puchalska w żółtej lutowej 
ze strasumi, p Prof. Lenarlowiczowa w 
czarnej 7 koronkami, p Piot Rurylowi- 
czowa w liljowe; z przepięknym koron- 
nowym szałem, p. Red Me;baumowa w 


szafirowej crepe salin ze strasami p. 
Prof  Cieszyńnka w stylowej  koronko- 
wej. p. Prof Stejnhansowa w czarnej 


crepe georgette. p Prot Kurytowska w 
zielonej georgette, p. Mjrowa Szytmono* 
Wiczywa w przety'anej złotem, p dsnma 


Grodki w zielonej Kkrynolince ze złotem, 
p. Doc. Milsiowiczowa w stylowej more- 
owej, p. Drowa krzyzunowska w sele- 
dynowcej ze sicbrną lama, p. Drowa Kau 
czyńska w czarnej koronkowej z liula- 
mi, p Diowa Kwlathowska w czarnej 
korunkowej, p. Diowa Schbneidrowa w 
srebrnej aksamitnej wytłaczanej. p O 
końska-Bukowska w sukni ze srebrnej 
lamy, p Doc, Zakrzewska w turkusowej 
repe satin, p, Derdackha w bleu crepe 
atin p. Tesseyrcowa w  korunkowej, 
a Chorążakowa w czarnej koronkowej 

Z panien wyróżniały się strojami: 
?na Marja Totloczkówna w stylowej lo- 
osjowej ze złotemi koronkami, J. Ja- 
worska w stylowej crepe guiogrite z a- 
ikacjaumi, Danekówna w mebieskiej 
‘Tepe satin, Gryckówna w liljowej stylo- 
wep Pruchll-Moruwiańska w stylowej 
óżowej Zolja Siedlecka w morelowej 
repe satin, Śchorówna w  li'jowej ze 
łotą koronką, Wróblewska w białej sty- 
owej z różami, Tokarska w jasno zie- 
onej crepe: georgeite, Ostrowska w żół- 
ej crepe salin, Stefkówna w różowej 
repe salin, Zbierzchowska w czarnej ze 
łotem Czerska w herbacjanej koronko- 
vey Pauliówna w czarnej crepe satin, 
Śrystyna Tołoczkówna w stylowej tur- 
<usowej, Jadwiga Okońska w różowej 
+ kwialami, Irena Okonska w czarnej 
stylowej KErnstówna w różowej mailową- 
nej, Tunnuówna w georgette z dżetami 
1 wiele innych, 

+ 

Kasyno I Koło It. art, zawiadamia, że 
ostatni Danang karnawaowy we wlio 
rek 12, bm rozpocznie sie punklualnie 
o godz 20 Wybór Krótowej Karnawal 
Kotvlion Śledziowy, Pożegnanie Karna- 
wału. 

Zwinzck oficerów rezerwy we Lwo 
wie zawiadomia, że w „Osłatki” dnia 12 
bm. (wtorek) o godz. 19tej odbędzie się 
w lokalu własnym zabawa towarzyska 
z tańcami. Dla gości wprowadzonvch 
rzez członków Związku obowiązuje 
„Kurta uczestnictwa" 


— o 
GIFŁ DY. 


GIuŁDA ZBOŻOWA, 
Lwów, li, lutego. 
Na gieldzie zbożowe) zastój w obrotach 
giełdowych ; vużug.elduwych. Tendencją u- 
trzymana- 


GIFI DA WARSZAWSKA 


Warszawa, 11. lutego (Tel. G. P.) 
-pre pożyczka inwestycyjna 109 pól 
?-pre. pużyczku stabilizacvjna 82, 5 pre 
pożyczka dourową 103 3/4 5-pre pożyczka 
konwersy,na 67. 5 pre, pożyczka kolejowa 
192058,  A-prc. pożyCzka dolarowa Ś5 
ll pre pożYczke ko ejowa 12 i pól; 8-pre 
Listy rəs. Bzu Gosp. Kraj. 94, 8-piz Listy 


. Str. 13 
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żostł Bau Huuiego U4, b-pro Unig. Biu 
Gusp. Kra). Y4. 

Waluty 1 dewizy Belga 123.73, 
dja 356.27, Londyn 43.18 1 poł, Nowy Jork 
8.638. Paryż 34.75. Praga 36.82, Szwujear,a 
17109, Wiedeń 124 97 

Warszawa, 11. lutego. 
Bank Ilantiuwy 120, Bank Polsk, 174 : pół 
Bank Zw. 5p. Zar. 85, Kiiewsz %, Swess 
azo Qila swatio 13%. Firley 53. Mn trzejów 
30, Ostrowiec 102, Parowóz 31, ludzki 4 
Sldtuuuow ice B 1/4. 


Holaa- 


(Tei G. FP) 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 

Kraków, LI (tel U. P.) T 

Polski 173, Phurma 6.40, Siersza el- 66.40, 
Chybie 63. 


GIDŁDA ZURYCHSKA, 
Zurych, Lt. «wego, lel U P.) 
DOBU | poł, Londyn 25.24 718, Nowy Jorke 
5.19.95, Betgja 72,20, Włochy 27301 pół,, 


Hiszpana 81 30, Holandia ŻUS.27 1 pół. Ber- 


Bank 


lutego 


"Taryż 


hh 128.40, W.edeń 73.05, Sztuahulm 1:3400, 
Osio 13870, Kopenhaga 138.72 1 pół. Sofa. 
3,75 i pół, Praga t518 i poł, 
58.30, _ Budapeszt 9061 1 pół,  Bakrygród 
9.12 : pól, Ateny 6.72, Konstantynopol 
2.56, Bukareszt 3.1V i pół, Heis.wglors 13.08. 


Waurszuwa 


GIEŁDA WIEDEÑSEKA. 

Wiodeń, 11, lutego, /lel GU. P.) Amster- 
dam 164.50, Belgrau 12 47 5/8, Berlin 158 63 
Bruksela 9852. Budapeszt 123.94 » pól Bu- 
kureszi 4.24 314, Kopenhagu 189 45, Londya 
34.49 3/4, Madryt 111,60, Mebo'aa 87 10, 
Nowy Jark 710 45. Oslo 189.55, Paryż 27 74, 
Praga 210155. Sofja 5.1155,  Szlokhoim 
190.10, Warszawa 79.92, Zurych VRiGp A- 
imerykańskie 7u7.75, N.emieckie 168-40, 
Włosk e 37 11, Jutoslowańskie 12 43 : pól, 
Czeskie 20 98 1/4, Węgiersk.e 12480, Renta 
majowa 0914, Renta lulowa UAR, lures 
ckie 29 3/4, Bankverein 25.20. Dodenkredit 
108.30, Kreditunstwit 58. Aglobunk 26,40, 
Konpas 158U. Laenderbank 8400, Menku- 
ry IR, Austr kol panstw, 45 1/4. Kalje po- 
ludniowa 11.60, Cement 126, Atpny 40.55, 
Krupp 12.60, Pold, Hutte 192, Prager Een 
497 i pól, Rima 133 3/4 Skoda 333 3/4. Sier 
sza 10-60, Apollo 102, Fanto 6-40, Karpaty 
12.55, Gul cja 61 


CIEŁDA LODYNSRA. 

Londyn, 11. lutego. (Tel. G. P) Nowy 
Jork 485 40, Holanda 12.1212, Franca 
12430. Belgia 34102. Wlorhy 42.77, Niem- 
cy 20.457,  Szwalcarja %5 %4, Hiszpania 
30.90. Dante 18.196. Szwecia 18 152, Norwe 
gja 18.105, Helsingfors 19% 12, Praga 154 UO, 
Bu łapeszł 37.85, Wiedeń 34. 56, Warszawa 
43.27, 


GIEŁDA PARYSKA, 


Faryż, I1 lutego. (Tel. li P.)  Londvn 
124.30. Nowy Jork 2560 1/4, Belga 256, 


ihszpana 401. Wlachy 133.90, Szwa wara 
402.50, Danja 683.00, Hola nda 1025.50. Nure 
wega (83.35, Szwecja B84 75, Prawa 7580, 
Rumnnja 15.30, N.emcy 607.50, Wiedeń 
150.u0. 

—— 


Radjo w pociągach 
` pospiesznych, 


(Od naszego korespondenta). 
Warszawa. w lutyni. 
Audycje radjowe w pocjągach 
pośbiesznych, o których  zapro- 
wadzeniu przez Min. * komunika- 
cji doniosła w swoim czasie „Ga- 
zela Poranna” będa urzadzone mię 
dzy Warszawą a Poznariem z o- 
“azii Powszechnej Wystawy Kra- 
iewej. Obok odbierania produkcji 
ze slacyj nadawszych będą ró- 
wnież podawane utwory muzycz- 
ne z plyt gramofonawvch, do któ- 
rego lo celu urzydzone będzie spe- 
cjalne studio w pociągu. Odbiór 
będzie doslepny dla pasażerów 
wsztsłkieh klas. 


Dno nędzy. Naprawdę złołenu I nl- 
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamv wdowę po poważnym 
rzemieślntiku lwowskim. matkę legjoni- 
sy i obrońcy Lwowa, który zmarł z od- 
niesionych ran — znajdującą się obecnie 
w obliczu śnmuerci głodowej Nieszczęślie 
wą ałaruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować. 
Datki przyjmnje Adnnuustracja dia „àla. 
tki Obrońcy Lwowa”. 
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Fiuuunasi avyviost RADJOWYCH. 
W torex 12. iutepo 1929 

Warszawa (ldsó) 17.00 Olczyt pt. 
„O powietrze 1 slońce dla wszystkich” 
17.55 Koncert orkiestry P, R. pod dyr, d 
Ozim.ńskiego, 15.51) Dalszy ciąg kon :e tu 
19.50 Transm sja overy z Poznania. 

Kraków (314) 17.55 ‘'Iransmisja kon 
certu pop. z Warszawy. 1950 Transm.sia 
opery z Poznania, 

Poznań (336) 17.55 Transmisja koncer- 
tu z Warszawy, 18.20 Dalszy c ąg koncertu 
1950 Transmisia z Teatru Wielkiego w Po 
znaniu, 2245 Muzyka taneczna, 

Katowico (416) 17.56 Transmisja kon- 
certu z Warszawy, 18.30 Daiszy cag kon: 
certu, 1950 Transmisja z Opery Poznań 3 
skiej 

Wilno (455) 1700 Muzyka płyt gramo: 
fonowych, 17.55 Transmisja koncertu z Wa: 
szawy. 1950 Transm, opery w Poznaniu 
22 (U Retransmisja stacji zagran cznych. 

Praga (243) 1905 Humor w pieśni po- 
pu!arnej, 20,00 Kor:cert. 

Lipsk (361) 16.30 Francuska muzyka 
operowa. W programie utwory: Offenba. 
cha, lierve i innych, 20.00 Wesoly wie- 
cżór muzyczny. 

Tuluza (282) 20,30 Piosenki i arje, 21.00 
Solo na gitarze hawajskiej, oboju sakso- 
fonie 22.0U Pieśni rosyjskie z towarz, ba- 
lałajek. 

Hamburg (391) 1926 Transmisja z Tea- 
wu Miejsk.ego „Carmen“, opera w 4 ak: 
tach B:zeta. 

Rzym 20 45 „Cin-G'-La", operetka Ran 
zata, oraz muzyka taneczna. 

Sztokholm (4:8) 19 45 Koncert Wagne- 
rowski, Oskar Ralf, Grela Souermann i or- 
kesta. 

Langenhery (462) 1930 Transmisia 2 
teatru w Duisbunzu. „Zemsta nietoperza” 
operetka w 3 aktach Jana Straussa. 

Daventry (482) 20.45 Transmisja z Fil- 
harmonii Liverpotskiej Koncert pod dyr 
P Monteux: 23,15 Koncert kameralny Wie 
deńskiemm Kwartetu Smvczkowego. 

Wiedeń 20.35 Wesoly program karna 
walowy. 

Bndspeszłt (554) 2000 Koncert orkie- 
stry operowej. 21.00 Audycja karnawa- 
lowa. 

* 
Środa. 13. lutego 1929. 
Warszawa 1385 1550 Koncert z pivł gra 

molonowych, 17.55 Koncert popaudniowy 
Orkiestra P. R. pod dvr, Ozimińskiego. W 
program e. Schubert, Schumann itd. 20.00 
Wieczór autorski W. Grub:ńskiego, 203 
Koncert dawnej muzyki polskiej. 22.3 
„Transmisja muzyki tanecznej z restauracj 
„Qaza*. 

FRoków 714 1755  Tmeneamirs tancprt 


Humor. 
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— Możeby pani zgóry mi zapłaciła 
ma odniesienie bagażu, bo w razie gdyby 
sunie pan; nie znalazła.. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Fa wiersz 1-srpaliowy milimetrowy 
(ever. 30 mm.) orłoszenia ywrkte ya tek 
stem 15 gr, ra wiersz 1-<znall. milime 
irowy (szer. GO mm.) nadesęłnne 40 gr. 
ga wiersz 1 szpall, milimetrowy (szer 
60 mm.) pa kronice 45 gr., za wiersz I 


erpalt milimetrowy (szer. 60 mm.) m» 
CIE? AMraniku renertnar| 55 gP, ea 
{er a 

a 


„GAZETA PORANNA” 


pòp. z Warszawy. 20.30 Transmisja koncer- 
tu z Kalowic. 22.20 Transmisja muzyki ta- 
necznej, 

Poznań 326 20.00 W eczóT autorski z 
Warszawy, 20.30 Koncert wieczorny. 92.30 
Lekcja tańców. 

Katowice 416 17.00 Koncert popułarny 
17.55 Transmisja koncertu popol. z War. 
szawy-.  £0.00 Koncert muzyki włoskiej 
2126 Dalszy ciąg koncertu, 22,30 Transmi - 
sia muzyki lekkiej. 

Wilno 17.00 Audycja literacka. „Niezna 
ne fragmenty z utworów J. Słowackiego” w 
wykonan:u Zesp, Draw. Rozg. W.. 17-65 
Transmisia koncertu pop. z Warszawy. 

Wrocław ?21 2000 „Das Marienteben" 
Rarnera Marji Rilkiego. Recytlacja. 20.45 Mu 
zyka kameralna. 

Lipsk 361 2000 Koncert symfoniczny 
lspskiej orkiestry symfonicznej. 

Sztnttgart :374 2000 Wieczór Mozartow 
ski Wykona sztulgarcka orkiestra filhar 
moniczna pod dvr E Kahna. 

Framkfurt 41 19.45 Pieśni ludowe, 20.45 
Koncert symfoniczny radjooTkiestry. Muzy- 
ka Wnenerowska. 

Brno 42 19.15 Transmisja z Teatru Mie 
skiego „Dama pikowa* opera Czajkow- 
skiego. 

Eeriin 475 100 Program wieczorny. 
Schumann — Sceny z Fausta na glosy so- 
lowe chór i orxiestrę. 

W'edsń 519 20.05 Koncert śpiewaka O- 
skara Jóllerro. 

Zurych 499 20.00 Pieśni Schuberta i Schu 


eehśniawna: (1 Iloloar 


manna 


SGLOSZENIA, 


FOMOG LEKARSKA, 


CHOROBY WENERYCZNE i 
skórne, neurasten ję 
specjalista Dr. 
Tei 55—20 


zasiarzałe 
seksualną leczy 
Frisch Wallowa il 
9975 4 


WA — Z NC 
mW aaanak W AWaki NY HY ŹLI 
12 groszy za wyraz. 


»ZIUNEK! Napisałem na adres jak zle 
ciles — dotąd vod Cjebie nic? Jutro 
znowu napiszę. Najserdeczniej, 16u.: 
1 
ANGIELSKIEGO, francuskiego przyspie 
szone kursa dla początkujących — 1 
zł miesięcznie, rozpoczyna 15. luteg: 
„Ecole Francaise", Batorego 34, Di: 
zaawansowanych godziny konwersa 
cji Rodowite siły, Równocześnie ste 


nografja, buchalterja. pisanie na ma 
szynach różnych systemów, 1541-' 


WOLNE rÜ i. 
10 PTOS7V 7a WVrRAR 


1.000-—2.000 złotvch miesiecznie zarobia 
zdo!ni przedstawiowele przy sprzedaży 
papierów państwowych na raty. Ofer- 
tv: „BH.“ Biuro ogłoszeń Hasklera. 
Stanisławów 1600.29 


bo RENIOWNEGO przedsiębiorstwa 
poszukiwani spólnicy 1 udział 5.000 
zł, zgłoszenia Kościelna 8 IV p, Duda. 


geruite 


w GRZEDIĘ 
FCRANNEJ 


haundi Low Luk vo soat aide 
10 eroszy za wyrnz. 


z dnia 13. lutego 1929. 


TOW. AUTOBUSOWE w +krzemyśu, ul 
lelejowa, poszukuje jako kierownika 
do swego warsztatu reparacyjnego ru 
tynowanego werkinistrza, obeznanego 
dobrze z szotferką, człowieka inteli» 
geninego, bardzo sumiennego, praco- 
witego i energicznego,  pierwszorzęd: 
nego rzemieślnika, © dużej samodziel- 
ności, znającego dostatecznie język 
niemiecki, długoletniego pracownika 
w dziale automobilowym, z dobremi 
referencjami, Oferty z życiorysem i 
odpisem świadectw, należy składać 
pod adresem powyższym. 1588-2 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADE? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, koresponden- 
cvjne, proiesora Sekułowicza, Warsza- 
wa, Żórawia 42. Kursy wyuczają li- 
slownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji, pisania na maszynach, towaro- 
zinawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej, Ważne dla Rolników: buchal- 
terja rolnicza oraz nauka o wydajności 
gleby. Po ukończeniu świadectwo, Żą- 


dajcie prospektów. 1396-3 
hiubDŁAŁANIA, Didis I. 


è 
[5 
p 10 eres"v 71 wYTAŁ. 


P A a a "cy 


POKÓJ kawalerski, umeblowany wej- 
ście z przedpokoju, opał, Światło, u- 
sługa, dla solidnej osoby wynajmę za- 
raz Gołąba 9 I n, na lewa 1605 


POKOJE z łazienką (ewentualnie z ku- 
chnią) od marca lub kwietnia poszu- 
kuje kawaler, jako sublokator lub 
wprost ou gospodarza. Mogą być czę- 


ściowo umeblowane. Ewent. czynsz 
z góry. Zgłoszenia do administracji 
1191-4 


„2 dla T, N.* 


LODGE limuzyna luksusowa, stan zna- 
komity, sprzeda Podhulicz, Lwów, ka 


POKOI i kuchma do wynajęcia. Wia- 
donwść Bochonko, hosciuszkę 1. 1617 


iv 


DULNU 4 DE Lhdaisi’ ihes 
12 prosrę za wont. 


wiarnia Wiedeńska. 1603-3 
husni DONizaNIA. 
10 groszy za wYraŁ. 

| kaz ÓW z 


JNIEWAŻNIAM zgubiony  dpkr>ont 
wystawiony -przez Komisję Pobo. owa 
w Turce na nazwisko Stefana Lech 
nowskiego z Żukotvna, 160: 


„NIEWAŻNIAM skradzione dokumenty 
wojskowe: książeczka, dwie karty mo 
bilizacyjne, metryka j dwa świadectwa 
służbowe na nazwisko Paweł Figurka 
urodzony w Bołszawcach, pow. Ro 
hatvn 1807-3 
AE 
zŁUCHOTA ULECZALNA, Fenomenal- 
ny wynalazek Eufonja zademonstro 
wany specjalistom Sami się wyleczy- 
cie z przytępionego słuchu, szumu 
cieknięcia z uszów Liczne podzięko 
wania. Pouczającą broszurę na żąda 
nie wysyła bezpłatnie Eufonja Liszk' 
koło Krakowa. 82- 


ZGUBIONO książeczkę wojskową na na 
zwisko Terysycz Mikołaj ur w Mię 
dzybrouy, wydaną przez P, K. U. Strv- 

i 1614-3 


Pierwszorzedna firma 


na okręg Lwowski poszuk'wama dla 
objąia wyłącznej Sprzedaży filmów 


rentgenowskich światowej marki. 
Oferty sub „D. W.“ 
Biura Ogłoszeń, Warszawa, Senatorska 29. 


do międzynarodoweao 


sa —— 


nieres I szpnit. milimetrowy ferree, 60 
mim.) w ariykulach 100 gr. ra wierca I 
szpalt. milimetrowy (szer. N0 mm.) na 
nierwszeł stronie 70 er.. drobne oriosre. 
nia ra słowo 10 er.. konno i sprzedał za 
Jowo 12 gr. matrymonialne. korespon 
dencje i prywatne za slowo 12 gr. dis 
"oftrzehujących pracy lub pnsady 3 gr 
'ulaszen'y drobne nrzvimułemy tylka ta 


rałówke, Caia sirana ageloszeniową 3i 
7i., enla tirona tekstown GON zì, eals 
strona pod nselówkiem (1-472) 786 zi 
Ngloszeniy ramliefscnwe 30 proe. droższe 
Za osłosrenin w młrisca rnRelrzeżonem 
egłoszenia osobna stojace | bez namern 
doliczamy 25 proe Odnaowledzialności z» 
ierminowy druk nie przyjmajemy. Purta 
„rerkazów ale haonifikniemw Uwaga 


M4UDALII dprmi Wyuamiasrecj URAA Dh A Diii pod dilde da Żźrinikate MB betty Wata 


Nr. 8771 


UIUMANY, Materace, Fotele, Łóżka pa 
teniowe, najtaniej poleca Hagler, So 
bieskiego 21, za gotówkę i na spłaty, 


9.637 
LiWŁWAŁIYAW No. WUJDSARUWĄ upewa 
jaca na nazwisko Karaba Łukasz, 


zam. w Woli wysockiej pow. Żółkiew, 
skradzioną mi 21.,X1, 1928 r. w Wi- 
senbergu. wydaną przez PKU. Rawa 
ruska, 1599-3 


MusŁmow MENLUŁI UnArr syn roch- 
la i Estery Rytki Graffów, urodzony 
w 1898 r w Żółkwi unieważnia skra- 
dzioną mu dnia 6,/2, 1929 r. na slacji 
kolejowej w Stanisławowie, kartę 
zwołnienia ze służby wojskowej, wy- 
daną przez P. K. U. w Rawie ruskiej. 

TIRSA 


Musceeoe meheki UlhAait, husxneiz 
w Żółkwi, unieważnia skradzioną mu 
dnia 6/2 1929 r. na stacji kolejowej 
w Stamsławowie kartę przemysłową 
na kuśnierstwo i czapkarstwo w Żół- 
kwi, wydaną mu przez Starostwo w 
Żółkwi, dnia 10./2, 1922. 1. 81a. 

1585-3 


USIRZEŁLDIŁ: Oslizegam przed ua- 
byciem następujących weksli: 1 
na kwotę 22 dowr. ameryk. płatnego 
dnia 21./2. 1929 w Krakowie, wysta- 
wionego przez Bernarda i Różę Ros- 
marinów, a żyrowanego przezemnie. 
2) na kwotę 94 dolar. ameryk. z pod- 
pisem Selig Indyk i mojem żyrem, 
płatnego dnia 15./4 1929. 3) in bianco 
na kwotę 80 dolar. ameryk. z mom 
podpisem. Weksle powyższe nie będą 
honorowane i unieważniam je, gdyż 
zostały mi skradzione dnia 6/2. 1929 
na stacji kolejowej w Stanisławowie. 
Mojżesz Mendel Graff, kuśnierz w Żół. 
kwi 1585-3 

wostalczuniy 
także jaka 

autyseptycz- 
| nie preparo- 
wane. Udo- 
|wodnione od 
dziesiątek 
$ lat, że „OL- 
LA~ jest 
przodującą pod względem jakości mar. 

a światową, Pełna gwarancja za każdą 

meg 


sztnułsa 


Sp zedaż ma dogozne spłaty! 


M_szyny 


do szycia 
Gram:f_ny 
Rowery 
W.rówki 


m eczne 
1 części a.ładcwa iychło. 


Przybory ce k avicę yzcy | robót ręcznych 
Własny warst.t napraw 


Aleksander Mal mon I Sa 


Spółka z ogr odpow. 


LWÓW, UL. WAŁ.wA 1a. 


"nilumny ogłoszeniowe sa padzielnno n4 
S umów (szpuli) tekstowe na 5 lamy 
'szpaity). 


PRENUWFRIYA miechneresf 
Z dostnwa na mieiwe lub prse- 


g:łha pocztowę 3 . x+ t 
Hee dastawy > . w i łyłe= 
a penntre ADU —5 


a a E A O A E 


peep a a a 


(ub AGU Didit Draut Adhat JA, 


